Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 
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Ilość bezrobotnych w Trizonii 
Wzrosła dwukrotnie w ciągu roku 


LONDYN (PAP). — Agen- 
cja Reutera donosi z Frankfur- 
tu nad Menem, że według tam- 
tejszych -oficjalnych danych 
liczba bezrobotnych w zachod- 
nich Niemczech wynosiła na 1 
Stycznia 1.600 tysięcy osób, wo 
bec 750 tysięcy w styczniu ub. 
roku, Tak więc na przestrzeni 
Jednego roku ilość bezrobot- 
nych w Trizonii wzrosła prze- 
szło dwukrotnie. Należy nad- 
mienić, że dane oficjalne odbie- 
Baja poważnie od zestawień z 
innych źródeł, które obliczaja 
liczbę bezrobotnych w zachod- 
nich Niemczech znacznie wyżej. 

Przed reformą walutową w 
zachodnich Niemczech w 
czerwcu 1948 r. — liczba osób, 
Dozostających bez pracy w za- 
chodnich Niemczech wynosiła 


450 tysięcy. W jednym miesią- 
cu — grudniu ub. roku utraci- 
ło pracę 180 tys. osób. 


Minister pracy w „rządzie“ 
zachodnio - niemieckim, Scheu- 
ble, zapowiedział, że należy się 
liczyć z dalszym wzrostem bez- 


robocia w ciągu najbliższych 
dwóch miesięcy. 
W samej Bawarii (amery- 


kańska strefa okupacyjna) licz 
ba bezrobotnych doszła do pół 
miliona osób. 


BERLIN (PAP). — W ko- 
łach związkowych podkreśla 
się, że dane oficjalne, dotyczą- 
ce stanu bezrobocia w Niem- 
czech zachodnich są świadomie 
zmniejszone. Nie uwzględniają 
one m. in. znacznej liczby czę- 
ściowo tylko zatrudnionych. 


SED w walce o jedność 


robotników 


BERLIN (PAP). — Na ze- gospodarkę. 


braniu funkcjonariuszy SED w 
Berlinie przemawiał członek 
Biura Politycznego partii — 
Franz Dahlem, wskazując na 
zadania Socjalistycznej Partii 
Jedności w jej walce o jedność 
Niemiec, 

Imperializm amerykański — 
Dowiedział Dahlem — uczyni 
Wszystko, co w jego mocy, by 
utrzymać swój przyczółek mo- 
stowy w zachodnim Berlinie i 
prowadzić stąd akcję propagan- 
dową i sabotażową przeciwko 
Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej. 

Dahlem skrytykował ostro 
Politykę socjal-demokratów w 
Berlinie zachodnim, którzy do- 
prowadzili do ruiny tamtejszą 


berlińskich 


Przechodząc do 
sprawy wyborów w Berlinie, 
Dahlem oświadczył, iż Socjali- 
styczna Partia Jedności wypo- 
wiada się za przeprowadzeniem 
wolnych wyborów z chwilą, gdy 
w zachodnim Berlinie zapanują 
warunki prawdziwie demokra- 
tyczne. 

Dahlem wskazał na koniecz- 
ność jedności działania robot- 
ników, należących do SED z ro 
botnikami, należącymi do SPD 
i bezpartyjnymi. Gdy na tere- 
nie całego Berlina powstanie 
jednolity front klasy robotni- 
czej — wybije i dla zachodnie- 
go sektora godzina wyzwolenia 
spod jarzma zagranicznych i 
niemieckich wyzyskiwaczy — 
zakończył Dahlem. 


Odpowiedź rządu Chin Ludowych 
na propozycję rządu hinduskiego 


PEKIN, (PAP). 
D“2scwa Wolnych Chin,*donos:, 
že minister spraw zagranicz 
nych Ch'ńskiej Republiki Lu- 
towej, Czn Kn-lai wystosował 
Co rząaju Indii odnowedź na 
rotę, w której rząd hinduski 
wyraził choć nawiązania sto- 
sunków dyplomatycznych z 
Chińską Republiką Ludową. 

Czu En-lai oświrdczył, że 
Chińska Republika Ludowa go 
towa jest nawiązać stosunki 
dyplometyczne z Indiami na 
zasadzie równości. wzajemnego 
poszanowania całości teryto- 
rialnej i suwerenności i z 
uwzględnieniem wzajemnych 
interesów. Czu Fn-lai wyraził 
nzdzieję, że rząd Indii 


Agencja|nu dla omówienia 


powyższej 
sprawy. 
zk 

Jak podaje agencia Nowych 
Chin, minister spraw zagranicz 
nych Centralnego Rządu Ludo- 
wego Czu Fn-lai złożył oświad 
czenie, stwierdzające, że cały 
personel dyplomatyczny i. kon- 
sularny byłego kuomintangow. 
skiego rządu reakcyjnego pono 
si pełną odpowiedzialność za 
zachowenie w całości majątku 
i dokumentów, znajdujących 
się dotychczas w jego posiada- 
niu, 

Majątek ten i dokumenty 
mają być przekazane upełno- 
mocnionym przedstawicielom 
rządu Chin Ludowych, którzy 


wyśle |bedą mianowani przez władze 


swych przedstawiciei do Peki- centralne w Pekinie. 


Afera dewizowa we Francji 
Gaullista — kandydat na radcę republiki 
na czele szajki spekulantów 


PARYŻ. (PAP). — Opinia 
publiczna powiadomiona zosta- 
a 0 olbrzymiej aferze dewizo- 
wej, której uczestnicy osiąg- 


"l zyski przekraczające pół 
miliarda franków. 
Terenem spekulacji była 


„rancją i Indochiny. Spekulan- 

Ci zakupywali dolary w Pary- 
2u, które sprzedawali w Saigo- 
nie zą piastry, wymieniając je 
z kolei na franki francuskie, W 
en sposób szajka „zarabiała“ 
na różnicach kursów w Paryżu 
1 Saigonie na jednym dolarze 
— 280 franków. | 


T 


Na czele szajki spekulantów 
stał właściciel jednego z noc- 
nych lokali w Saigonie — kan- 
dydat z listy gaullistowskiej na 


radcę republiki w ostatnich 
wyborach. 
„L'Humanité“ podaje, że 


władze rządowe powiadomiono 
o machinacjach spekulantów 
jeszeze w maju ubiegłego roku, 
Policja nie dokonała jednak 
żadnych aresztowań. 


Dziennik przypuszcza, że w 
aferze zamieszanych jest wie- 
le wpływowych osobistości, 


WARSZAWA — PONIEDZIAŁEK, 9 STYCZNIA 1950 R. 


SFZZ wzywa do tworzenia 
Komitetów Obrony Pokoju 


w każdym zakładzie pracy 


Demaskowanuie rozbijaczy ruchu związkowego — obowiązkiem 


wszystkich pracujących 


PARYŻ (PAP), — W dniach 2, 3 i 4 stycznia obradował 
w Paryżu Sekretariat ŚFZZ pod przewodnictwem di Vitto- 
rio, Sekretariat powziął następujące decyzje: 


Na X sesji Rady Gospodar- 
czo - Społecznej ONZ w lutym 
1950 r. zostanie postawiona na 
porządku dziennym obrad spra- 
wa zarządzeń dyskryminacyj- 
nych o charakterze gospodar- 
czym i społecznym, których o- 
fiarą padają pracujący z racji 
ich rasy albo koloru skóry, jak 
również kwestia zamachów na 
prawa związkowe, wzrost bez- 
robocia itp. 

Na sesji tej Federację repre- 


Organ CGT 
o akcji antypolskiej 
we Francji 


PARYŻ (PAP). Tygodnik 
„Le Peuple“ — organ CGT za- 


mieszcza artykuł, wzywający 
masy pracujące Francji do 
czynnej akcji protestacyjnej 


przeciwko bezpodstawnym wy- 
siedlaniom z Francji polskich 
działaczy demokratycznych. 

„Rząd francuski pisze 
„Le Peuple“ — mszcząc się z 
powodu kompromitacji wywo- 
łanej aresztowaniem w Polsce 
jego szpiegów, rozpoczął ha- 
niebną kampanię represji prze- 
ciwko cbywatelom polskim we 
Francji“. 

Autor artykułu podkreśia 
szezytna role- odręr' ha vrze7 
górników polskich w walce z 
okupantem hitlerowskim i 
stwierdza. że ¿obowiązkiem fran 
cuskiej klasy robotniczej jest 
zdecydowany sprzeciw wobec 
krzvwdzących Polaków zarzą- 
dzeń władz francuskich. 


Strajk robotników 
portowych 


w Australii 


LONDYN, (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Sydney, że 
temtejsi robotnicy portowi 0- 
głosili strajk na znak protestu 
przeciw zatrudnianiu osób, n'e 
należących do związków zawo- 
dowych. $ 

Agencja przewiduje, Że 
strajk rozszerzy się na wszyst 
kie porty australijskie. 


Delegacja Polskiej 
Służby Zdrowia 


przybyła do Moskwy 


MOSKWA, (PAP). W dniu 
6 stycznia przybyła do Mo- 
skwy delegacja Polskie} Służ- 
by Zdrowia z wiceministrem 
dr Jerzym  Sztachelskim na 
czele. 


Na dworcu białoruskim przy 
witali gości: wiceminister O- 
chrony Zdrowia ZSRR — Ma- 
karczenko, przewodniczący Ra 
dy Naukowej Ministerstwa O- 
chrony Zdrowia ZSRR — prof. 


Fiodorow, oraz inni — odpo- 
wiedzialni pracownicy Mini- 
sterstwa Ochrony Zdrowia 
ZSRR. 

Delegacje polską powitał 
również ambasador RP w Mo- 
skwie — Marian Naszkowski. 


Zabawa dla dzieci na Rynku Mariensztackim 


Wydział Wczasów Zarządu Miejskiego w Warszawie zajął się w bieżącym roku orga- 
nizacją zabaw dla dzieci, z których pierwsza odbyła się w ub. piątek na Rynku Ma- 


riensztackim 


Foto AR 


i 


zentować będą tow. B. Gebert, 
Lombardo Toledano, Abdulay 
Diallo i G. Fischer. 

Krajowe centrale zawodowe 
powinny wzmocnić akcję na 
rzecz walki o pokój przez two- 
rzenie komitetów obrony poko- 
ju w miejscach pracy. 

Związki zawodowe przygotu- 
ją kampanię dla przekształce- 
nia 1 Maja w dzień potężnych 
manifestacji przeciwko podże- 
gaczom wojennym i wojnom 
kolonialnym. 

W dniach 12, 13 i 14 marca 
1950 roku odbędzie się konfe- 
rencja organizacyjna Między- 
narodowej Unii Związków Za- 
wodowych przemysłu chemiez- 


nego, która powiększy do licz- 
by 12 ilość wydziałów branżo- 
wych ŚFZŹ. Narada Biur tych 
12 wydziałów branżowych od- 
będzie się między 10 a 14 ma- 
ja 1950 r. w Budapeszcie. 

Sekretariat ŚFZZ wzmoże 
pomoc dla organizacji związko- 
wych krajów kolonialnych i 
mas pracujących tych krajów, 
walczących o swoje żywotne 
interesy. 

Sekretariat rozpatrzył wzmo 
żoną politykę rozbicia ruchu 
zawodowego, prowadzoną w St. 
Zjednoczonych, W. Brytanii, 
Belgii i innych krajach euro- 
pejskich, jak np. w Austrii. 
Rozbijacze i reakcjoniści, któ- 
rzy dokonali rozłamu w mię- 
dzynarodowym ruchu robotni- 
czym, prowadzą obecnie bezpo- 


średnio albo pośrednio polity- 
kę dyskryminacji w stosunku 
do zorganizowanych pracownf- 
ków oraz sabotują postulaty i 
dążenia mas pracujących. 

Agenci kapitalistów w sze- 
regach związków zawodowych 
stworzyli z inicjatywy rzadów 
amerykańskiego i brytyjskie- 
go „pseudomiędzynarodówkę*, 
której zadaniem jest rozbijanie 
słusznych dążeń mas pracują- 
cych wszystkich krajów w kie- 
runku wzajemnej pomocy, jed- 
ności i solidaxności międzyna- 
rodowej. 

„ Pseudomiędzynarodówka * 
stworzona w Londynie w gru- 
dniu 1949 roku dała już do- 
wód swojej zależności od świa- 


DOKOŃCZENIE NA STR.:2 


Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów powo 


tat: 


Komitet dla spraw postępu technicznego 
oraz nowe instytuty naukowo-badawcze 


Na ostatnim posiedzeniu prezydium, 


Komitet Ekonomiczny 


Rady Ministrów ustalił nowe stawki opłat za wczasy, powołał 
do życia Komitef dla spraw postępu technicznego, Instytut Do- 
kumentacji Naukowo ~ Technicznej i. Instytut Naukowo-Ba- 


RA 


dawczy Fiandlu i 


Żywienia Zbiorowego oraz rozpatrzył pro- 


jekty nowych aktów ustawodawczycn z dziedziny gospodarki 


narodowej, 


Wykonanie zadeń planu 6- 
letniego wymaga  unowocze- 
śnienia procesów produkcji i 
stosowamia w jak najszerszym 
zakresie osiągnięć postępu 
technicznego w przemyśle, bu- 
downictwie, transporcie, rol- 
nietwie itp. 

W związku z tym Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów 
powołał Komitet dla spraw 
postępu technicznego, którego 
zadaniem będzie m. in. wpro- 
wadzenie do gospodarki naro- 
dowej nowych metod wytwór- 
czych, mechanizacji, automa- 
tyzacji, przyspieszenie proce- 
sów produkcyjnych itp. 

Komitet dla spraw postępu 
technicznego czuwać będzie 
nad realizacją w naszym życiu 
gospodarczym wyników prac 
instytutów naukowo - badaw- 
czych i innych placówek nau- 
kowych, nad właściwym zasto 
sowaniem usprawnień i wyna- 
lazków pracowniczych, posia- 
dających szersze znaczenie 0- 
raz nad rozszerzeniem do- 
świadczeń produkcyjnych przo 
dujących zakładów na inne za- 
kłady o podobnej produkcji. 

Przewodnictwo Komitetu o- 
bejmie zastępca przewodniczą- 
cego Państwowej Komisji Pla 
nowania Gospodarczego, mini- 
ster Eugeniusz. Szyr. W skład 
Komitetu wejdą m. in. przed- 
stawiciele świata naukowego i 
technicznego z różnych resor- 
tów gospodarczych. 


Utworzenie Instytutu = 
Dokumentacji 
Naukowo- Technicznej 
Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów powziął również u= 
chwałę o utworzeniu Instytu- 
tu Dokumentacji Naukowo- 

Technicznej. 

Zadaniem Instytutu będzie 
gromadzenie, rejestrowanie i 
rozpowszechnianie informacji, 
prac naukowych itp. z zakresu 
techniki, nauki i zagadnień go 
spodarczych, związanych z 
techniką oraz udostępnianie 
zdobyczy naukowo - technicz- 
nych, tak krajowych jak i za- 
granicznych — urzędom, insty 
tucjom, przedsiębiorstwom, 
wyższym uczelniom, placów- 
kom naukowo - badawczym 
itp. 

Instytut Dokumentacji Nau- 
kowo - Technicznej będzie rów 
nież udzielał informacji i udo- 
stępniał materiały naukowo- 
techniczne racjonałizatorom i 
wynalazcom. 

Instytut będzie utrzymywał 
łączność i współpracował z 
podobnymi instytutami zagra- 
nicznymi, w szczególności 
ZSRR i krajów demokracji lu- 
dowej. 

Instytut Naukowo - 
Badawczy Handlu 

i Żywienia Zbiorowego 

Przebudowa gospodarcza 
Polski w ramach planu 6-let- 
niego wymaga postawienia za- 
gadnień obrotu towarowego i 


żywienia ludności na nauko- 
wych podstawach. 

Do realizacji tego postulatu 
zmierza uchwała Komitetu E- 
konomicznego o powołaniu In- 
stytutu Naukowo - Badawcze- 


go Handlu i Żywienia Zbioro- | 


wego. Instytut przystąpi do c- 
pracowania zasad ekonomiki i 
organizacji handlu, racjonali- 
zacji i normalizacji wyposaże- 
nia technicznego i opakowań. 
Instytut podejmie również pra 
ce nad zagadnieniami żywienia 
ludności i właściwej gospodar- 
ki środkami żywnościowymi 
oraz racjonalnej organizacji 
zakładów żywienia zbiorowego. 


Utworzenie 
Centralnego Zarządu 
Przemysłu Okrętowego 


W dalszym ciągu obrad Ko- 
mitet Ekonomiczny rozpatrzył 
projekt ustawy o stosunkach 
służbowych nauczycieli szkół i 
zakładów, podległych Central- 
nemu Urzędowi Szkolenia Za- 
wodowego oraz projekt uchwa- 
ły Rady Ministrów w sprawie 
wyodrębnienia środków finan- 
sowych na Fundusz Socjalny. 

Ponadto Komitet Ekonomicz 
ny uchwalił utworzenie Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu 
Okrętowego, zamiast  dotych- 
czas działającego przedsiębior- 
stwa państwowego p.n. Zjedno 
czone òtoeznie Polssie. 


Nowe stawki opłat 
za wczasy 
W dążeniu do zapewnienia 
człowiekowi pracy lepszych wa 


runków wypoczynku, Komitet 
Ekonomiczay Rady Ministrów 


nowziął uchwałę, która okce- 
éla wysokość opłat na w«za- 
sach, organizuwanych w ra- 


mach Funduszu Wczasów Pra 
cowniczych. 


DOKOŃCZENIE NA STR: 


Robotnicy w setkach fabryk francuskich 
demonstrują przeciwko zbrojeniom 


i wojnie z Vietnamem 


PARYŻ (PAP). — W setkach fabryk na terenie całej Fran- 
cji robotnicy przerywają pracę i podejmują rezolucje, w któ- 
rych domagają się przestawienia produkcji na cele pokojowe, 


W powziętych rezolucjach ro 
botnicy zażądali m. in. wycofa- 
nia francuskiego korpusu eks- 
pedycyjnego z Indochin. 

900 robotników paryskiego 
towarzystwa przemysłowo-elek 
trycznego ogłosiło strajk na 
znak protestu przeciwko budo- 
wie zbiorników, przeznaczo- 
nych dla przechowywania ben- 
zyny amerykańskiej, 

900 kolejarzy na dworcu Pra- 
do w Marsylii przerwało pracę 
na kilka godzin, domagając się 
zakończenia wojny w Indochi- 
nach. Robotnicy wstrzymali de- 
monstracyjnie pracę m. in. w 
wielkich fabrykach sprzętu lot 
niczego „Rueil-Malmaison“ pod 
Paryżem, w zakładach „Picard“ 
w Wersalu, w zakładach ,„Voi- 
sin“ w Izzy les Moulineaux i w 
stalowni „Barrouin* w St. 
Etienne, 


W sali Pleyela w Paryżu od- 
był się wielki wiec pod hasłem 
walki o zakaz bomby atomo- 
wej. 

Na trybunie zasiedli: Yves 
Farge, b. minister Godard, czło 
nek Biura Politycznego fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej, 
Casanova, deputowany Tilon, 
wiceprzewodnicząca Zgromadze 
nia 'Narodowego, Madelaine 
Braun, sekretarz Demokratycz- 
nego Zrzeszenia Afrykańskie- 
go,  d'Arboussier, adwokat 
Nordman oraz szereg innych 
wybitnych osobistości francus- 
kich. 


| Prof. wydziału matematycz- 
ho - przyrodniczego Sorbony — 
Viallard, sekretarz Związku Bo 
jowników o Wolność i Pokój — 


Lafitte oraz przewodnicząca 
Unii Kobiet Francuskich -— p. 
Cotton — naświetlili zagadunie- 


nie z naukowego i międzynaro- 


dowego punktu widzenia, 


Komunikat 
Biura Politycznego KPF 


PARYŻ (PAP). — Biuro Po- 
lityczne Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej opublikowało ko- 
munikat w sprawie umów zbio- 
rowych oraz wzmożenia walki 
o pokój. 

„Biuro Polityczne KPF — 
stwierdza komunikat — potę- 
pia antyrobotnicze posunięcia 
rządu, który — jak to wykaza- 
ła dyskusją w sprawie umów 
zbiorowych—zdecydowany jest 
kontynuować politykę blokowa- 
nia płac. 


Biuro Polityczne KPF wzywa 
członków partii i wszystkich 
Francuzów, aby odpowiedzieli 
na apel bojowników o wolność 
i pokój, którzy organizują wiel- 
ką kampanię przeciwko bombie 
atomowej i wszelkim przygo- 
towaniom do wojny imperialis- 
tycznej ze Zw. Radzieckim, de- 
mokracjam: ludowymi oraz mię 
dzynarodowym ruchem demo- 
kratycznym i robotniczym, 


WYDANIE F 


Polskiej 


Organ KC 


Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 5 ZŁ 


II Ogólnopolskie Zawody 
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W wub. piątek 


szawie, rozpoczęły się trzydniowe 
Modeli Latających, zorgan%zowane przez 


ZMP. Na zdjęciu modelarz 


Modeli Latających 


stycznia br. na lotnisku w War- 
Ogólnopolskie Zawody 
Zarząd Główny 
Zbigniew Klobmor z dumą 
prezentuje swój model loinikowi 


Foto WAF 


84 proc. hutników brało udział 


we współzawodnictwie pracy 


w roku 1949 
Obrady Zarządu Gł. Z. Z. Hutników 


W Katowicach obradowało w 
dniu 7 bm. rozszerzone Plenum 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Hutników, na któ 
rym dokonano analizy pracy w 
roku ubiegłym i sprecyzowano 
zadania Związku, na tle u- 
chwał Listopadowego Plenum 
KC PZPR i III Plenum CRZZ. 

„W r. ub. nastąpił czterokrot- 
ny wzrost uczestników indywi- 
dualnego współzawodnictwa 
pracy oraz poważne pogłębie- 
nie form współzawodnictwa ze- 
społowego. 

Współzawodnictwo objęło w 
końcu roku 1949 około 84 proc. 
stanu zatrudnionych w hutnic- 
twie i zakładach pomocniczych, 
podczas gdy na początku roku 
współzawodniczyło około 50 
proc. ogółu robotników. W tym 
okresie przystąpiło do współ- 
zawodnictwa również ponad 
12.000 pracowników  umysło- 
wych. 

Osiągnięto duży postęp w 


pracach organizacyjnych Związ 
ku przez utworzenie do chwili 
obecnej około 3.900 grup związ 
kowych. 

W referacie, omawiającym 
zadania Zw. Zawodowego Hut- 
ników w pierwszym okresie 
realizacji planu 6-letniego, prze 
wodniczący Zarządu Główne- 
go Żwiązku ob. Józef Knap- 
czyk stwierdził, iż zadania te- 
go etapu wymagają znacznego 
rozszerzenia kadr  aktywu 
związkowego, pogłębienia i 
rozbudowy szkolenia ideologicz 
nego i związkowego oraz po- 
głębienia rewolucyjnej czujno- 
ści mas członkowskich. 


W dyskusji wysunęły się za- 
gadnienia dotyczące przygoto- 
wania nowych kadr działaczy 
związkowych oraz  współza» 
wodnictwa pracy. 

Dyskusję podsumował prze- 
W mj ORZZ tow. Han- 
ze, > 


Polsko-rumuńska umowa 


handlowa na r. 


obroty o 


W Bukareszcie podpisana zo 
stała polsko - rumuńska umo- 
wa handlowa na rok 1950, roz- 
szerzająca wzajemne obroty o 
ok. 40 proc. w stosunku do ro- 
ku 1949. 

Umowa przewiduje dostawy 
z Rumunii: produktów nafto- 
wych, kukurydzy, jęczmienia, 
tłuszczów utwardzonych, róż- 
nych rud metalicznych, drew- 
na, mięsa i innych towarów. 


1950 rozszerzy 
40 proc. 


roby przemysłu “hutniczego, 
chemicznego, elektrotecħnicz- 
nego, metalowego, mineralne- 
go, nasiona buraka cukrowe- 
go i inne. 

Umowę podpisali: ze strony 
polskiej — charge d'affaires 
w Bukareszcie T. Findziński 1 
wicedyr. dep. Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego F. Fa- 
biański, ze strony rumuńskiej 
‘zaś wiceminister handlu za- 


Polska dostarczać będzie wy | granicznego G. Radulescu. 


Wyniki 


naa 


I etapu 


współzawodnictwa jakościowego 


w przemyśle wełnianym 


(Koresp. wł.). 381 grudnia 
ub. r. zakończono pierwszy ce- 
tap współzawodnictwa jakoś - 
ciowego zespołów w przemyśle 
wełnianym. 

Poszczególne zespoły osiąg- 
nęły następujące wyniki: 

W PZPW Nr. 1 wysunął się 
na czoło zespół Zygmunta Jó 
zefa, dając produkcję 100 proc. 
tkanin najwyższej jakości przy 
113 proc. bazy akordowej. 

W PZPW Nr. 2 najlepsze 
wyniki osiagnał zespół Toma- 
sza Maciejewskiego (100 proc. 
najlepszej jakości przy 112 
proc. bazy). 

W PZPW Nr. 35 dc najlep- 
szych zespołów należy zespół 
Alfonsa Biesiady (100 proc. 
tkanin najwyższej jakości przy 
113 proc. bazy). 

W PZPW Nr. 36 wyróżnia się 
zwycięski zespół próbnego eta 
pu w m-cu listopadzie Stani - 
sława Rosiaka (100 proc. tka- 


nin najwyższej jakości przy 
112 proc. bazy). 

W PZPW Nr. 38 najlepsze 
wyniki jakościowe wykazał ze 
spół Wiktorii Koniusz (100 
proc. tkanin najwyższej jakoś- 
ci przy 131 proc. bazy). 

Konkurs zostanie rozstrzyg 
nięty w końcu bieżącego mie- 


siąca. (bg) 
DZIŚ W NUMERZE: 


W. SKULSKA — Mechani- 
zacja wymaga propagandy 
JERZY RAWICZ — Dobre 
ziarno zasiał lud wegierski 
L. BARANÓW — O funk- 
cjach dyktatury proleta- 
riatu wypełnianych przez 
ustrój demokracji ludo- 


wej 

LEOPOLD LEWIN — Do 
robotników Myszkowskiej 
Fabryki Papieru 

WIT GAWRAK Rachit- 
nek zdrady brytyjskich la 
bourzystów 

SEWERYN MARIAŃSKI — 
A jednak spółdzielnia pow 
stała 


E o e R EA 


TEMATY DNIA 


Zadanie na dziś: 
czyny 


Francuscy kolejarze odmawia- 
ją transportu broni do Vietna- 
mu. Robotnicy portowi mary- 
narze Marsylii, Dunkierki, czy 
Saint Nazaire odmawiają ładowa- 
nia sprzętu wojennego, idącego 
do Indochin. Za ich przykładem 
robotnicy portowi Włoch i Belgii 
zaczynają odmawiać wyładunku 
broni,  nadsyłanej ze Stanów 
Zjednoczonych w ramach paktu 
atlantyckiego. 


W setkach zakładów pracy na 
terenie Francji kolejarze, meta- 
lowcy, robotnicy fabryk zhroje- 
niowych, dokerzy, organizują 
strajki I przerwy w pracy, pro- 
testując przeciwko „brudnej woj 
nie“ vietnamskiej, przeciwko fa 
brykacji sprzętu wojennego, 
przeciwko importowi amerykań- 
skiej broni przez francuskie ma- 
rłonetki Wall Street. 


Francuskie masy pracujące jed 
noczą się również w akcji pro- 
testu przeciwko groźbie bomby 
atomowej. Miesiąc walki o zakaz 
broni atomowej, rozpoczęty wiel- 
kim, masowym wiecem w Pary- 
żu, zapowiada się już dziś jako 
potężny przegląd sł pokoju we 
Francji. 

Do walki tej prowadzi francus- 
ką klasę rohotniczą, francuski 
naród — Komunistyczna Partią 
Francji, mobilizując lud pracu - 
jący de walki przeciwko impe- 
rialstycznym podżegaczom wo- 
jennym, przeciwko tym, którzy 
przygotowują nową agresję skie 
rowaną na Wschód. 

Wzywając masy do poparcia 
czynnej, konkretnej walki o po- 
kój, podjętej przez marynarzy, 
metalowców, kolejarzy, robotni- 
ków portowych I robotników fa- 
bryk zbrojeniowych, KPF wska- 
£uje ludowi francuskiemu naj- 
ważniejsze zadamte na dziś: or- 
ganizowanie masowej i czynnej 
akcji antywojennej. 

Akcja ta krzyżuje agresywne 
plany podżegaczy wojennych. 
Albowiem — jak głosi ostatnia 
uchwała Blura Politycmego KC 
KPF: 


»Qd zdecydowanej ł solidar- 
nej akcji mas ludowych zależy 
fiasko zbrodniczych planów im- 
perialistów ł zapewnienie świa- 
tu trwałego pokoju”, 

ZA. 


Intelektualiści 


francuscy czczą 


pamięć R. Rolanda 


PARYŻ (PAP). Grupa intele 
ktualistów francuskich, wśród 
których byli m. in.: Aragon, 
prof. Joliot-Curie, poeta Aime 
Cesaire, reżyser filmowy Mous- 
sinal i inni — wydała apel do 
intelektualistów francuskich, 
wzywając ich do czynnego u- 
działu w zorganizowanych 
przez Bojowników o Wolność 
i Pokój uroczystościach, które 
odbędą się 8 stycznia w mieście 
rodzinnym Romain Rollanda, 
Clamecy w związku z piątą ro 
eznicą Śmierci wielkiego pisa- 
rza i bojownika o pokój. 


Apel przypomina najważniej 
sze etapy pisarskiej i społecz- 
nej działalności Romain Rollan 
da w walce o pokój i sprawie- 
dliwość epołeczną przeciwko 
reakcji i faszyzmowi oraz 
stwierdza, iż obowiązkiem wszy 
stkich Francuzów jest godnie | 
uczcić jego pamięć przez kon- | 
zekwentną walkę z podżegacza- 
mi wojennymi. "i ’ 


ŚFZZ wzywa 
do tworzenia 
Komitetów Obrony 
Pokoju 
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lowej polityki ekspansji, pro- 
wadzonej przez imperializm 
amerykański. 

„Żółta międzynarodówka” u- 
ważana jest we wszystkich kra 
jach łącznie z krajami Europy 
Zachodniej i Ameryki Północ- 
nej za jedno z ogniw w planach 
wojennych imperialistów ame- 
rykańskich i podległych im 
rządów europejskich. 

„Żółta międzynarodówka” o- 
trzymała jako szczególną mi- 
sję zadanie rozbijania i osła- 
bienia sił klasy robotniczej w 
celu ułatwienia agresywnych 
planów imperializmu. 

Światowa Federacja Związ- 
ków Zawodowych popiera i a- 
probuje wszelką inicjatywę ro- 
botników wszystkich krajów, 
zmierzającą do zdemaskowania 
polityki „żółtej międzynaro- 
dówki*, której kierownicy 
składają się ze skorumpowa- 
nych i pogardzanych przez kla- 
sę robotniczą elementów. 

ŚFZZ wzywa wszystkich pra- 
cujących do jeszcze większego 
zacieśnienia ich  braterskich 
międzynarodowych stosunków i 
do demaskowania przy każdej 
sposobności rzeczywistej roli 
„żółtej międzynarodówki”* oraz 
każdego aktu zdrady ze strony 
jej kierowników. 


TRYBUNA LUDU 


PRAGA (PAP), — W dniu 6 bm, czechosłowackie mini- | organizator słowackiej bryga- 


sterstwo spraw zagranicznych wręczyło ambasadzie jugosło- | dy partyzanckiej 


wiańskiej w Pradze notę, zawierającą ostry protest przeciwko 
prześladowaniu przedstawicieli mniejszości czeskiej i słowac- 
kiej w Jugosławii, którzy wyrazili chęć powrotu do kraju oj- 
czystego. Nota domaga się zwolnienia z więzienia wymienio- 
nych w niej osób oraz umożliwienia im niezwłocznego wyja- 


zdu do Czechosłowacji. 


Nota stwierdza, że władze 
jugosłowiańskie od pewnego 
czasu stosują najbardziej bru- 
talne akty terroru i gwałtów 
wobec obywateli czechosłowac- 
kich w Jugosławii i przedsta- 
wicieli mniejszości czeskiej i 


słowackiej, którzy pragną wró- 
cić do Czechosłowacji. 

Nota wymienia następujące 
osoby, które zostały ostatnio a- 
resztowane przez władze jugo- 
słowiańskie: deputowany do 
Skupszczyny — Jan Gaspar, 


WASZYNGTON (PAP). — W obliczu zupełnego załama- 
nia się reżimu kuomintangowskiego, popieranego przez Ame- 
rykanów, prezydent Truman złożył na konferencji prasowej 

oświadczenie, w którym zaznaczył, że obecnie „St, Zjednoczo- 
ne nie chcą wikłać się w chińską wcjrę domową i nie zamie- 
rzają okazać pomocy wojskowej kuomintargowcem na For- 


mozie'', 

Należy przypomnieć, że 030- 
bisty wysłannik Trumana, Jes- 
sup, złożył w Tokio wręcz prze 
ciwną deklarację. Jessup za- 
znaczył, że Stany Zjednoczone 
będą nadal okazywać pomoc 
zbrojną Kuomintangowi i nie 
dopuszczą do zajęcia Formozy 
przez wojska ludowe. 


W odpowiedzi na pytanie 
dziennikarza, Truman wyjaś- 
nił, że amerykańska pomoc 


wojskowa dla kuomintangow- 
ców na Formozie jest niepo- 
trzebna, ponieważ kuomintan- 
gowcy dysponują funduszami 
dolarowymi, przy pomocy któ- 
rych mogą nabyć w St. Zjedno- 
czonych broń, jaka jest koniecz 
na dla obrony Formozy. 


Departament Stanu, mimo po 
mocy militarnej i gospodarczej, 
udzielanej dogorywającemu re- 
żimowi „kuomintangowskiemu, 
zmuszony jest jednak liczyć się 
z tym, że los Formozy jest 
przesądzony. W związku z tym 
— jak podaje „New York He- 


I. Pietuchow 


W r. b. kołchozy i sowchozy 
radzieckie dostarczyły pań- 
stwu o 128 milionów pudów 
zboża więcej, niż w r. ub. Zna- 
cznie więcej dostarczono też 
nasion upraw oleistych, bura 
ka cukrowego, mleka i innych 
produktów rolniczych. Z nad- 
wyżką wykonano zadania w za 
kresie sadzenia lasu. 

Cechą charakterystyczną dzi 
siejszej wsi radzieckiej jest po 
tężny rozwój  współzawodni - 
ctwa socjalistycznego o zwięk 
szenie urodzajności pól, o rea- 
lizację trzyletniego planu ho- 
dowli bydła, o wcielenie w ży- 


MOSKWA (PAP). — Ko- 
mentując orędzie prezydenta 
Trumana do Kongresu USA, 

„Krasnaja Zwiezda” pisze m. 
in.: 

Orędzie to stanowi mieszani- 
nę nieprawdopodobnych twier- 
dzeń i demagogicznych obiet- 
nie. 

Prezydent Truman — pisze 
dziennik — twierdzi, jakoby 
dobrobyt przeciętnych Amery- 
kanów podniósł się. Jednakże 
twierdzeniom tym zaprzeczają 
suche, oficjalne dane. Miliony 
Amerykanów żyją w ciężkich 
warunkach materialnych, które 
pogarszają się na skutek bezu- 
stannego wzrostu cen, zmniej- 
szania się płac i masowego bez 
robocia. 

W niemniejszym stopniu o- 
rędzie ignoruje fakty, dotyczą- 
ce amerykańskiej polityki za- 
granicznej. 

Prezydent twierdzi np., że St. 
Zjednoczone „przyczyniają się 
z powodzeniem do odbudowy 
Europy“. Ludność krajów zmar 
rshallizowanych, „uszczęśliwio- 
nych“ przez monopole amery- 
kańskie, zna dobrze prawdziwą 
cenę owej „pomocy“. 


Ekonomicznego 
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Od dnia 1 stycznia br. dzien 
na stawka na wczasach pra- 
cowniczych wynosi 510 zł, z 
czego na pracownika przypada 
przeciętnie 150 zł, resztę zaś 

pokrywa państwo i pracodaw- 
ca. 

Niezależnie od udziału w 
stawce 510-złotowej, państwo 
płacić będzie FWP w br. 
dodatkowo 90 zł dziennie za 


każdego pracownika, korzysta- 
jącego z wczaców na pokry 
cie zwiększonych wydatków 


rald Tribune“ — Departament 
Stanu rozesłał do wszystkich 
zgmerykańskich placówek za- 
granicznych instrukcje, w któ- 
rych poleca „przedstawiać For 
mozę, jako wyspę bez znacze- 
nia strategicznego, aby rato- 
wać prestiż USA za granicą“. 

PEKIN. (PAP). Prasa 
chińska w dalszym ciągu oma- 
wia ujawniony niedawno tajny 
układ między Kuomintangiem 
a rządem USA w sprawie prze 
kształcenia Formozy w bazę a- 
merykańską. Dzienniki z 
stycznia ogłosiły deklarację 
przewodniczącego Ligi Wyzwo 
lenia Formozy, Sje Sjue-hun- 
ga, który protestuje przeciw- 
ko tajnemu układowi kuomin- 
tangowsko - amerykańskiemu 
w sprawie Formozy. Sje Sjue - 
hung podkreślił, że imperiali- 
ści amerykańscy chcą stosować 
metody agresji pośredniej lub 
bezpośredniej dla okupowania 
Formozy. 


Przewodniczący Ligi Wyzwo- 


cie stalinowskiego planu prze- 
obrażenia przyrody nawiedza- 
nych posuchą stepów. 

W toku współzawodnictwa 
socjalistycznego, tysiące koł- 
chozów i sowchozów uzyskały 
na wielkich obszarach bogate 
plony. Tak np. wiele kołcho - 
zów i sowchozów rejonu szpo- 
liańskiego (obwód kijowski) 
zebrałó po 20 cetnarów zboża 
z hektara; wiele brygad i og- 
niw kołchozowych uzyskało po 
30 cetnarów a kołchoz im. 
Stalina (wieś Łozowatka) ze- 
brał na obszarze 1.409 ha po 
34,8 cetnara zboża z ha. 


Szczyt obłudy i krętaciwa 
„Krasnaja Zwiezda o orędziu 
prez. Trumana 


Najbardziej zagorzali zwo- 
lennicy planu Marshalla przy- 
znają obecnie jego całkowite 
fiasko. Jednakże prezydent nie 
wyraża najmniejszej ochoty do 
liczenia się z rzeczywistością, 
jeżeli ma ona podważyć jego 
twierdzenia. 


Orędzie Trumana — podkre- 
śla „,Krasnaja Zwiezda“ 
wskazuje wyraźnie, iż rząd 
amerykański zamierza również 
w przyszłości kontynuować 
swoją dotychczasową politykę. 
Przedłożony w orędziu program 
świadczy o tym, że pieniądze, 
ściągane z płatników amery- 
kańskich, będą wydawane na- 
dal na cele agresywne. 


Prezydent „ostrzegł* przed 
próbami radykalnego obcięcia 
budżetu, którego większość — 
jak powszechnie wiadomo — 
przeznaczona jest na cele woj- 
skowe. Tak więc, prawie 3/4 
budżetu USA będzie przezna- 
czone na wyścig zbrojeń, na 
przygotowania do nowej wojny 
oraz na urzeczywistnienie a- 
wanturniczych planów Wall 
Street, których celem jest pa- 
nowanie nad światem. 


Uchwały Komitetu 


Rady Ministrów 


oraz kosztów remontu i uzupeł 
nienia sprzętu w domach wcza 
sowych. Dopłata ta pozwoli 
na znaczną poprawę warun- 
ków pobytu wczasowiczów w 


domach FWP. 


Uchwała wprowadza rów- 
nież zmianę w  dotychczaso- 
wym systemie wpłat pracodaw 
cy na rachunek Funduszu. O- 
becnie pracodawca będzie wy- 
płacał sumę, przypadającą Z 
tytuiu jego dopłaty — bezpo- 
średnio do rąk pracownika, co 
przyniesie znaczne uproszcze- 
nie i wyeliminuje prowadzenie 


akcji kulturalno - oświatowej zawiłej ewidencji, 


Michał 
Kardelis, profesor słowacki — 
Zlatko Klatik, student słowac- 
ki Andrzej Kopcok oraz przy- 
wódca Słowaków  jugosłowiań- 
skich — Stefan Kondacz. 


Nota przytacza dalej fakt a- 
resztowania przedstawiciela 
czechosłowackiej firmy w Ju- 
gosławii inż. Husy, który bru- 
talnie został pobity w więzie- 
niu, jego żony oraz b. redakto- 
ra „Hlasu Ludu“ obywatela 
czechosłowackiego Tomana, któ 


Akrobatyka słowna Trumana 
w obliczu kleski Kuomintaneu 


Dalsze machinacje wokół Formozy 


lenia Formozy stwierdza na- 
stępnie, że ludność  Formozy 
pragnie zrzucić jarzmo zniena- 
widzonego reakcyjnego reżimu 
kuomintangowskiego i polączyć 
się z Chińską Republiką Ludo- 
wą. W końcu Sje Sjue-hung 
wzywa ludność Formozy, by 
zjednoczyła swe wysiłki dla 
storpedowania planów Amery- 
kanów i ich kuomintangow- 
skich pachołków. 


Wzrasta ruch partyzancki 
na Formozie 


NOWY JORK. (PAP). — Ko 
respondenci prasy amerykań- 
skiej donoszą z Taipeh (stolica 
Formozy), że na terenie całej 
wyspy wzrasta ruch partyzan- 
eki, skierowany przeciwko wła 
dzom kuomintangowskim. Nie 
wyklucza się wybuchu powsta- 
nia mieszkańców wyspy prze- 
ciwko znienawidzonemu reżi- 
mowi Czang Kai-szeka i jego 
amerykańskim doradcom. 

Dzienniki donoszą, że rów- 
nież wśród oddziałów kuomin- 
tangowskich na Formozie pa- 
nuje silny ferment. Oficerowie 
stosują drakońskie metody dla 
zachowania dyscypliny wśród 
żołnierzy kuomintangowskich. 
W wielu wypadkach żołnierze 
wraz z uzbrojeniem przecho- 
dzą na stronę partyzantów. 


Dzisiejsza wieś radziecka 


Jednocześnie obserwujemy 
wielki rozmach prac związa - 
nych z realizacją trzyletniego 
planu rozwoju hodowli bydła: 
na dzień 1 października r. ub. 
założono w kołchozach ponad 
75 tys. nowych farm hodowli 
bydła i drobiu. 

Tysiące chłopów radzieckich 
odznaczono — za osiągnięcia 
najwyższych wskaźników uro- 
dzajności zboża, bawełny, lnu, 
buraka cukrowego i innych u- 
praw rolniczych, za wydajne 
wykorzystanie traktorów i kom 
bajnów, za podniesienie wydaj 
ności bydła — orderami i me- 
dalami Związku Radzieckiego. 
Najwybitniejsi z nich otrzy - 
mali tytuły Bohatera Pracy 
Socjalistycznej wraz z orde- 
rem Złotej Gwiazdy i Orde- 
rem Lenina, 

Tak np. w kołchozie „Za - 
wiet Iljicza* (Kraj Krasnojar 
ski) ordery otrzymało ponad 
100 kołchoźników, a 14 kołehoź 
nikom nadano tytuł Bohatera 
Pracy Socjalistycznej. Są to 
ci, którzy uzyskali wyjątkowo 
bogate zbiory w surowym kli- 
macie syberyjskim. Tak np. 
brygada Stepana Winokurowa 
zebrała na obszarze 283 ha po 
25,3 cetnara pszenicy z ha, 
a na obszarze 130 ha — po 30 
cetnarów. Kołchoźnicy ogniwa 
Kseni Winokurowej wyhodo - 
wali na obszarze 23 ha po 45 
cetnarów pszenicy z ha. Swe 
wyjątkowe wyniki Bohaterowie 
Pracy Socjalistycznej zawdzię 
czają temu, że stosują najnow 
sze zdobycze radzieckiej nauxi 
agro - technicznej: płodozmian 
łąkowo - polowy, siew nasio- 
nami selekcyjnymi, dodatko - 
we zasilanie nawozem, sztucz- 
ne zapylanie, staranne oczysz- 
czanie ściernisk itd. 

Wszystkie radzieckie ośrod- 
ki maszynowe i sowchozy u- 
czestniczyły w zainicjowanym 
przez słynnego traktorzystę 
Kubania — Iwana Szackiego i 
traktorzystę woroszyłowgradz- 
kiego, Grzegorza Jawdomaszen 
ko — współzawodnictwie o do 
skonałą jakość prac traktorzy- 
stów. Szeroko spopularyzowa - 
ne zostały metody pracy trak 
torzysty Mikołaja Agafonowa, 
maszynisty młockarni — Mi- 
kołaja Brediuka i szofera Ana 
tola Biełousa. 

Do zwiększania urodzajności 
pól i podnoszenia wydajności 
bydła zachęca kołchoźników sy 
stem płac, opartych na rozra- 
chunku za dniówki. Kołchoźni- 
cy, którzy z nadwyżką wyko - 
nują zadania w zakresie zwięk 
szenia urodzajności i produk- 
tywności bydła, otrzymują do- 
datkowe wynagrodzenie w na- 
turze, 

Ofiarna praca chłopa radzie? 
kiego świadczy o wysokim po- 
ziomie jego uświadomienia i 
jest wyrazem jego patriotyz - 
nN, jego miłości do partii ko- 
munistycznej, do wodza i nau- 


|czyciela — towarzysza Stalina. 


Brutalny terror kliki Tito 
wobec obywateli CSR w Jugosławii 


Nota protestacyjna ministerstwa spraw zagranicznych CSR 


ry pragnął powrócić do Cze- 
chosłowacji. 

Wszystkie te fakty — pod- 
kreśla nota czechosłowacka — 
dowodzą, iż rząd jugosłowiań- 
ski, podpisując w listopadzie w 
1948 r. protokół w sprawie u- 
możliwienia reemigracji przed- 
stawicielom mniejszości czes- 
kiej i słowackiej w Jugosławii, 
nie zamierzał protokółu tego 


przestrzegać. 

Tego rodzaju postępowanie 
rządu  jugosłowiańskiego nie 
jest niespodzianką. 


Stanowi ono jedynie dalsze 
ogniwo w łańcuchu wrogich 
aktów rządu jugosłowiańskie- 
go, skierowanych przeciwko 
Zw. Radzieckiemu i krajom de- 
mokracji ludowej. 

Stanowi ono dalszy dowód, iż 
rząd jugosłowiański świado- 
mie stosuje politykę gróźb i 
gwałtów, tak charakterystycz- 
ną dla antyludowych, imperia- 
listycznych reżimów. 

Stanowi ono potwierdzenie 
faktu, iż rząd jugosłowiański 
wciągnął swój kraj do obozu 
imperialistycznego i stał się 
narzędziem agresji przeciwko 
siłom pokoju, demokracji i so- 
cjalizmu. 

W zakończeniu nota domaga 
się natychmiastowego zwolnie- 
nia z więzienia wymienionych 
osób oraz umożliwienia im 
niezwłocznego powrotu do Cze- 
chosłowacji. 


Blum broni 
zbrodniarza 


wojennego 


PARYŻ, (PAP). W Paryżu 
wywołał powszechne oburzenie 
fakt, iż Blum interweniował 
na korzyść zbrodniarza wojen- 
nego Karla Hoffmana szefa 
Gestapo w Danii — który był 
zj sądzony w Kopenha- 
ze. 

Blum wystosował list do pre 
miera duńskiego, w którym 
zapewnia go o „ludzkich uczu- 
ciach“ zbrodniarza wojennego. 

List ten został wykorzysta- 
ny przez obronę Hoffmana, 
który został uniewinniony. 


Prześladowanie 
organizacji 
postępowych 


w Indiach 


MOSKWA. (PAP). — Agen- 
cja TASS donosi z New Delhi | 
o dalszym prześladowaniu or- 
ganizacji postępowych w In- 
diach. 

Władze prowincji Zachodnie- 
go Bengalu zakazały działalno 
ści 7 organizacji postępowych, 
w tym federacji studenckiej i 
Ligi Młodzieży. W Kalkucie 
i w innych miastach prowincji 
policja przeprowadziła liczne 
aresztowania wśród działaczy 
tych organizacji. 


Posiedzenia 


komisji sejmowych 


Kancelaria Sejmu Ustawo - 
dawczego R. P. zawiadamia, że 
posiedzenie Komisji Planu Go 
spodarczego i Budżetu  odbę- 
dzie się w poniedziałek, dnia 9 
stycznia br. o godz. 14 w sali 
Domu Poselskiego, przy ul. 
Wiejskiej nr. 4. 


200 tys. krów 

hodowlanych 

objęto fachową 
opieką 


Na wniosek ministra Rolni- 
ctwa i Reform Rolnych, Komi- 
tet Ekonomiczny Rady Mini- 
strów w dniu 9 sierpnia ub. r. 
uchwalił wpisać do końca ub. 
roku do ksiąg hodowlanych i 
objąć fachową opieką przez 
personel Państwowej Admini- 
stracji Rolnej 200.000 sztuk 
bydła hodowlanego. 

Jak informuje komisarz do 
spraw akcji „H“ przy Mini- 
sterstwie Rolnictwa i R.R., 
uchwała Komitetu Ekonomicz- 
nego Rady Ministrów zostałą 
całkowicie wykonana. Wg ostat 
nich meldunków, w ciągu listo- 
pada i grudnia ub. r. personel 
Państwowej Administracji Rol- 
nej wpisał do ksiąg hodowla- 
nych ponad 200.000 krów. 


Obrady Zarządów 
Wojewódzkich ZSCh 


W całym kraju odbywają 
się plenarne posiedzenia woje- 
wódzkich zarządów Związku 
Samopomocy Chłopskiej, 

Szczególnie dużo miejsca w 
dyskusji poświęca się udziało- 
wi Związku Samopomocy Chłop 
skie, w organizowaniu spół- 
dzielczości produkcyjnej 'na wsi 
oraz usprawnianiu pracy kół | 
gromadzkich ZSCh. | 


Jarosław Iwaszkiewicz 
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Osprocesie w Chabarowsku 


Proces, który się niedawno 


zakończył w  Chabarowsku, 
wstrząsnął na nowo sumieniem 
narodów — należy się spodzie- 


wać, że nawet sumieniem tych 
ludzi, którzy pragnęliby, aby 


rany ludzkości zarosły jak naj 
prędzej „błoną podłości“. I na 
tym polega wielkie znaczenie 
moralne tego zdarzenia. Pro- 
ces ten bowiem obnażył na no- 
wo całe przepaści zbrodni, ob- 


Policja francuska strzela 
do strajkujących robotników 


PARYŻ (PAP). 
doszło do poważnych zajść mię- 
dzy policją a zlokautowanymi 
robotnikami fabryki Morane 
Saulnier. 

W piątek robotnicy tej fa- 
bryki zgromadzili się przed 
merostwem w celu wysłania 
delegacji do mera miasta. W 
momencie, gdy delegacja prze- 
dostała się do gmachu mero- 
stwa oddział gwardii rucho- 
mej uderzył na tłum oczekują- 
cych robotników bijąc ich kol- 
bami karabinów. 

Dwóch robotników zostało 
ciężko rannych. Żołnierze gwar 
dii ruchomej rozeszli się na- 
stępnie po mieście atakując 
grupy mieszkańców, manife- 
stujących swe oburzenie. 

W godzinach wieczornych 
Tarbes sprawiało wrażenie mia 
sta w stanie oblężenia. 

Personel fabryki Morane 
Saulnier odbył zebranie, na 
którym postanowiono kontynu- 


W Tarbes| ować walkę aż do zwycięstwa. 


Robotnicy innych fabryk zor- 
ganizowali zbiórkę pieniędzy 
i żywności na rzecz zlokautowa 
nych robotników. 


Zabity i ranni w Tunisie 
PARYŻ (PAP). W okręgu 


Potinville, 80 km na południe 
od Tunisu, doszło do krwawych 
zajść między strajkującymi ro- 
botnikami rolnymi a policją, 
która wezwana przez prezy- 
denta generainego, „socjalistę* 
Monsa, brutalnie zaatakowała 
robotników, używając broni 
palnej. Jeden robotnik został 
zabity, a 8 rannych. Stan 
trzech ofiar agresji policyjnej 
jest ciężki. 

Na znak protestu robotnicy 
Tunisu porzucili pracę na dwie 
godziny. Robotnicy rolni okrę- 
gu Potinville prowadzą akcję 
strajkową od 26 dni, domaga- 
jąc się podniesienia dodatków 
rodzinnych. 


Odezwa wyborcza Fińskie, 
Jednościowej Partii Socjalistycznej 


HELSINKI, (PAP). — W 
związku ze zbliżającymi się 

wyborami na stanowisko pre- 
zydenta Finlandii, Fińska Jed- 
nościowa Partia Socjalistyczną 
ogłosiła odezwę, w której zwra 
ca uwagę, że wybory będą od- 
bywały się w warunkach po- 
garszającej się sytuacji gospo 
darczej i politycznej, 

Odezwa podkreśla, że polity 
ka gospodarcza obecnego Tzą- 
du doprowadziła do obniżenia 
się stopy życiowej pracujących, 
do wzrostu bezrobocia i nad- 
mierpepo zwiększenia się Zy- 
sków kapitalistów. Nie mniej- 


sze zaniepokojenie w  społe- 
czeństwie fińskim wywołuje po 
lityka zagraniczna rządu Fa- 
gerholma. 


Fińska Jednościowa Partia 
Socjalistyczna wzywa do zjed- 
noczenia się mas pracujących 
i stwierdza, że jedynie droga 
da socjalizmu zapewnia kra jo- 
wi pokój i demokrację i rozwój 
gospodarczy. 


Odezwa kończy się wezwa- 
niem, aby fińskie masy pracu- 
jące głosowały za kandydatem 
Demokratycznego Związku Na 
rodu Fińskiego — Pekkala. 


Naród marokański nie zgodzi się 
na przekształcenie kraju 


w bazę USA 


PARYŻ (PAP). Dziennik 
„L'Humanite* zamieszcza re- 
zolucję Biura Politycznego Ko- 
munistycznej Partii Maroka, 
demaskującą układ między 
Francją i St. Zjednoczonymi w 
sprawie tzw. „otwartej strefy“ 
na obszarze Maroka. 


Biuro Polityczne podkreśla, 
że w rezultacie tego układu 
ułatwiona będzie eksploatacja 
marokańskiej siły roboczej o- 
raz zagarnięcie Maroka 
przez monopole zagraniczne. 


Biuro Polityczne wskazuje, 


że głównym celem stworzenia 
„otwartej strefy* jest umożli- 
wienie  militarystom amery- 
kańskim realizowania ich agre- 
sywnych planów. Militaryści 
amerykańscy usiłują stworzyć 
w Maroko swe bazy strategicz- 
ne do czego w pierwszym rzę- 
dzie powołany jest układ, o 
którym mowa wyżej. 

Biuro Polityczne oświadcza, 
że naród marokański nie zgo- 
dzi się, by imperialiści rozpo- 
rządzali ich krajem, by prze- 
kształcali go w swą bazę woj- 
skową. 


Transportowcy przem. wełnianego 
przystąpili do zespołowego 
współzawodnictwa 


W wielu fabrykach przemy- 
słu wełnianego w Łodzi, Biel- 
sku i na Dolnym Śląsku przy- 
stąpili ostatnio do zespołowe- 
go współzawodnictwa pracy ro- 
botnicy wydziałów gospodar- 
czo-transportowych, którzy do- 
tychczas uczestniczyli jedynie 
we współzawodnictwie indywi- 
dualnym. 

Pracownicy działów gospo- 
darczo-transportowych  podzie- 
lili się obecnie na zespoły trzy- 
osobowe, współzawodniczące w 
rozładowywaniu i załadowy- 
waniu wagonów kolejowych, w 
transporcie wewnątrz-fabrycz- 
nym, w walce o zmniejszenie 
strat z tytułu rozkurzu surow- 
ców i opału w czasie transpor- 
tu itp. 

Już pierwszy wstępny etap 


współzawodnictwa w grudniu 
ub. r. w PZPW Nr 1 w Łodzi 
przyczynił się do zmniejszenia 
o 4 godziny przeciętnego czasu 
wyładunku i załadowania jed- 
nego wagonu, co przyczyniło 
się do osiągnięcia poważnych o- 
szczędności z tytułu tzw. „o- 
siowego", Na podstawie do- 
świadczeń pierwszego okresu 
próbnego opracowane zostaną 
stałe normy współzawodnictwa 
w wydziałach gospodarczo - 
transportowych polskiego prze- 
mysłu wetnianego. 

Nowa forinta współzawod- 
nictwa pracy wśród transpor- 
towców budzi szerokie zainte- 
resowanie w większości pra- 
cowników wydziałów gospo- 
darczo-transportowych całego 
przemysłu welnianego. 
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Zgon Podsekretarza Stanu 


tow. Józefa Cegleckiego 


W piątek 6 stycznia w godzi- 
nach wieczornych powracający 
samochodem z Lublina do War 
szawy Podsekretarz Stanu w 
Ministerstwie Komunikacji, 
tow. mgr. Józef Ceglecki uległ 
śmiertelnemu wypadkowi w ka- 
tastrofie samochodowej. 

Tragicznie zmarły urodził się 
w r. 1900 w Kaplińcach. Po u- 
kończeniu studiów uniwersytec- 
kich wstąpił w r. 1919 do służ- 
by kolejowej, pracując w róż- 
nych ośrodkach kraju. 

Okres okupacji przebył tow. 
Ceglecki w Moszenkach pod Lm 
blinem. 8 sierpnia 1944 r. po 


Mgr. JÓZEF 


Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Komunikacji zginął 
śmiercią tragiczną dnia 6 stycznia 1950 r. w katastrofie 
samochodowej. 

W zmarłym tracimy wybitnego fachowca, oraz cenio- 
nego dła swych zalet osobistych przez ogół pracowników 


wzorowego zwierzchnika i kolegę. 
; Ministerstwo Komunikacji. 


= 


EE "| 
wyzwoleniu Lublina zgłosił się 
do pracy w resorcie komunika- 
cji PKWN. W lutym 1945 r. 
tow. mgr. Józef Ceglecki zo- 
stał mianowany dyrektorem 
Centralnego Biura Taryf i Roz- 
rachunków PKP w Bydgoszczy, 
a z początkiem maja 1948 r. zo 
stał powołany na stanowisko 
Podsekretarza Stanu w Mini- 
sterstwie Komunikacji. 

Zmarły był aktywnym człon- 
kiem naszej partii i Zw. Zawo- 
dowego Pracowników Państwo- 
wych w Ministerstwie Komuni- 
kacji. Odznaczony był Złotym 
Krzyżem Zasługi. 


CEGLE CKI 


myślanych starannie i wykony 
wanych precyzyjnie przez mi- 
litarystyczne kliki faszystow- 
skie na wszystkich kontynen- 
tach świata. Gdybyśmy zapo- 
minali już czy też pragnęli za- 
pomnieć o krematoriach Oświę 
cimia, które przecież były tak- 
że „naukowo skonstruowane“ 
— proces chabarowski wzbu- 
dziłby w nas na nowo niepokój 
izgrozę, Pokazał on nam in- 
ną pracę „naukową“ — pracę 
lekarzy, inżynierów, przyrod- 
ników, którzy całymi grupami, 
gromadami pracowali nad wy- 
nalazkami mogącymi służyć do 
uśmiercania ludności całych 
krajów, całych prowincji, .ca- 
łych kontynentów! Zbrodnicze 
pemysły japońskich generałów 
skalkulowane z zimną krwią — 
podobnie jak skalkulowana by- 
ła dochodowość hitlerowskich 
„pieców“ nazywane były 
„ideami“, „Idee“ generała Isii 
Siro, glównego kierownika 
przygotowań i doświadczeń 
wojny bakteriologicznej są Za- 
pewne najciermniejszym punk- 
tem myśli dwudziestego wie- 
ku. 


To, że machinatorzy tak po- 
twornych zbrodni znaleźli 
schronienie pod skrzydłem a- 
merykańskich okupantów Ja- 
ponii, świadczy, że swoisty „i 
dealizm' generała Isii Siro nie 
jest obcy i innym idealistom z 
profesji. Toteż sąd chabarow= 
ski nie był jedynie sądem nad 
garstką japońskich wyrafino= 
wanych morderców, ale takża 
sądem nad wszystkimi innymi 
ciemnymi siłami Świata, któ- 
re straszą ludzkość bombami 
atomowymi, wojną bakteriolo- 
giczną i tym podobnymi cuda- 
mi. 

Strachy te jednak uderzają 
w próżnię. „Dziś o pogodzie da 
cydują narody“ — jak powiada 
Ilja Erenburg — nie zbrodni- 
czy generałowie. Miliony spo- 
kojnych ludzi całego Świata 
nie chcą wojny. Komitety o- 
brońców pokoju gęstą siecią ob- 
rzuciły powierzchnię wszyst- 
kich krajów ziemi, uświado= 
mieni obywatele przeciwsta- 
wiają zbrodniczym machina- 
cjom jasne hasła pokoju i pra- 
cy. Ich czujność udaremni ro- 


botę nowych „fabryk śmier- 
raj 
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WSPóŁZAWODNICTWO 
O WYKONANIE 
PIĘCIOLATKI NA DZIEŃ 
1 MARCA 


Górnicy Kraju Krasnodar- 
skiego rozpoczęli rok 1950 od 
znacznych sukcesów produk- 
cyjnych. W kopalniach trustu 
„Kańskugol* z inicjatywy ła- 
dowacza, Bohatera Pracy So- 
cjalistycznej, Andrzeja Smy= 
kowa, rozpoczęło się współza- 
wodnictwo o wykonanie planu 
pięcioletniego na dzień 1 mar- 
ca. Smykow wydobywa obecnie 
węgiel na poczet 8-ej normy 
rocznej planu pięcioletniego, a 
maszynista wrębiarki kopalni 
„Jużnaja*, Ranif Sachobiew, 
wykonuje od początku br. po 
2 normy dziennie. 


PRACOWNICY NAUKI 
POMAGAJĄ ROBOTNIKOM 


Coraz bardziej zacieśnia się 
współpraca naukowców zZ ro- 
botnikami Uralu. Pracownicy 
naukowi Swierdłowskiego In- 
stytutu Górniczego im. Wachru- 
szewa pomagają górnikom w 
prawidłowym  wykorzystywa- 
niu nowego sprzętu technicz= 
nego. 

Pracownicy Wydziału Elek- 
trotechniki Górniczej tego In- 
stytutu przyczynili się do wpro 
wadzenia elektrowozów w ko- 
palniach węgla. Zespół pra- 
cowników Instytutu udzielił 
również pomocy hutom i fa- 
brykom przemysłu metalur- 
gicznego. W nowym roku pra- 
cownicy naukowi Instytutu po- 


święcą szczególną uwagę spra-. 


wie eksploatacji bogactw na- 
turalnych. 


NOWE UTWORY 
KOMPOZYTORÓW 
UZBEKISTANU 


Z każdym rokiem podnosi się 
kultura muzyczna radzieckiego 
Uzbekistana. Najbardziej u- 
zdolniona młodzież uczęszcza 
do Konserwatorium Państwo- 
wego w Taszkiencie. W wielu 
miastach czynne są szkoły mu- 
zyczne. Uzbecki Teatr Opery 
i Baletu oraz Dramatu Mu- 
zycznego cieszą się coraz więk= 
szym powodzeniem. 


W teatrze.Opery i Baletu im. 
Aliszera Nawoi szczególny po- 
klask zyskała opera T. Dżali- 
łowa i B. Browcuna „Tachir i 
Zuchra“, w Teatrze im. Muki- 
my — dramat muzyczny „Ał- 
tyn Kul*, młodego FORÓW P 
ra Liwiewa, 
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W stolicy ludowych Węgier 
rowstają nowe domy dla robotników 


W Budapeszcie buduje się wiele domów mieszkalnych, przeznaczonych dla przodow- 


ników pracy. Na zdjęciu: budowa nowego gmachu, w głębi 


kontury parlamentu. 


(Do artykułu: „Dobre ziarno zasiał lud węgierski”) 


Lekcja historii 


Rząd brytyjski uznał de jure rząd Chiń- 


skiej Republiki Ludowej, 


jednocześnie ministra spraw zagranicznych 
rządu chińskiego, Czu En-laja, że Anglia 
kuomintangow- 


Przestała uznawać „rząd“ 


ski, 


W liście do rządu Chińskiej 


Ludowej, podpisanym przez 


brytyjski oznajmia, że gotów jest na usta- 
lenie stosunków dyplomatycznych „na za- 


Sadach równości, 


Wzajemnego poszanowania terytoriów i Su- 


Werenności'. 


Piękne zaiste są zasady, na których rząd 


brytyjski proponuje Chinom 
Wiązanie stosunków 


»wząjemnym 


toriów i suwerenności". Czyżby rząd bry- 
tyjski przypuszczał, że Chińska Armia Lu- 
dową zamierza wylądować u brzegów Wysp 
Brytyjskich ? Czyżby Chińska Armia Lu- 
- dewa kiedykolwiek usiłowała naruszyć te- 
rytorium Wielkiej Brytanii lub jej suwe- 


renność? 


Nie, oczywiście, takiego wypadku nigdy 
nie było. Natomiast jeszcze nie tak dawno, 
kilka miesięcy temu, brytyjskie okręty wo- 


jenne usiłowały wmieszać 
Jang-Tse do walki po 


Armii Ludowej w jej wyzwoleńczym mar- 


Szu, A kilka tygodni temu król brytyjski 

w otoczeniu członków rządu brytyjskiego 

honorował i odznaczał medalami oficerów 

Marynarki brytyjskiej, „zasłużonych* w zawdzięcza 

„c awanturniczej imprezie brytyjskiego walki, do której 
imperializmu. 

Z 


- 


zawiadamiając 


wzajemnych korzyści, 


dyplcmatycznych. 
Dziwne jednak jest owo sformułowanie o 
poszanowaniu tery- 


się na rzece 
stromie oddziałów 
Czang Kai-szeka i przeszkodzić 


najmniejszej korzyści. 


Prócz okazji do parad i medali, awantu- 
ra ta nie przyniosła rządowi brytyjskiemu 


Ani brytyjska ani 


amerykańska interwencja wojskowa w Chi 


nach nie zdołały odwrócić biegu historii I 


uratować zdradzieckiego rządu Czang Kai- 


Republiki 
Bevina, rząd 


Lejb — organ rządzącej 
„Daily Herald“ usiłuje osłabić 


szeka przed klęską z rąk ludu chińskiego. 


Partii Pracy 


znaczenie 


decyzji rządu brytyjskiego przez oświadcze 
nie , że „uznanie rządu Chińskiej Republi- 
ki Ludowej nie oznacza jeszcze uznania 


przez W. Brytanię reżimu komunistyczne- 


Ludowym na- 


kolegów dla reżimu istniejącego 


go w Chinach“. Należy sądzić, że pod tym 
względem w stosunkach chińsko - brytyj- 
skich panuje akurat wzajemność. 
Rządowi Chińskiej Republiki 
pewnością bynajmniej nie zależy na jakiejś 
szczególnej sympatii pana Bevina i jego 


Ludowej z 


w Chi- 


nach. Wystarczą mu całkowicie uznanie i 
sympatia narodu chińskiego. 


Decyzja rządu brytyjskiego o uznaniu 


Rządu Ludowego w Chinach przypieczęto- 


Chińskiej 


wuje bankructwo polityki 
nej w Chinach. Od stu lat z górą imperiali 
ści brytyjscy toczyli z ludem chińskim, u- 
siłującym wyzwolić się z pęt niewoli kapi- 
talistycznej i kolcmialnej, walkę, którą 0- 
statecznie przegrali. 
tryg, przekupstw, 


zwycięstwo niezłomnej 


imperialistycz- 


Po wielu latach in- 
gwałtów i wszelkiego 


bezprawia, imperializm brytyjski zmuszo- 
ny został uznać lud chiński jako suweren- 
nego gospodarza swego kraju. Lud chiński 


wcli 


zorganizowała go i Po” 


prowadziłą Komunistyczna Partia Chin. 


O funkcjach dyktatury 
proletariatu wypełnianych 


przez ustrój demokracji ludowej 


Leninizm uczy, że jedynie 
Poprzez dyktaturę proletaria- 
u możliwa jest rewolucyjna 
Przebůdowa społeczeństwa ka- 
Þitalistycznego w  społeczeń- 
Stwo komunistyczne. Oczywiś- 
Cie, zaznacza Lenin, przejście 
Od kapitalizmu do komunizmu 
Musj siłą rzeczy stworzyć róż- 
Norodność form politycznych, 
»Ole istota pozostanie przy 
tym jedna i ta sama: dykta- 
tura proletariatu". 

Leninowska teoria dyktatu- 
TY proletariatu — uczy towa- 
Tzysz Stalin — nie jest teorią 
Czysto „rosyjską“, lecz teoria. 
Stosującą się do wszystkich 
srajów, 

Rewolucja może i bez dyk- 
tatury proletariatu zwyciężyć 
urżuazję, obalić jej władzę. 
Ale bez dyktatury proletaria- 
tu rewolucja nie jest w stanie 
zdławić oporu burżuazji, utrzy- 
maé wywalczone zwycięstwo, 


æ 


ani też pójść dalej aż do o- 


statecznego zwycięstwa socja- 
lizmu. 


Teoretyczne tezy Lenina 


i 
Stalina o 


międzynarodowym 
dyktatury proleta- 


ri ; š È m 
latu, jako istotnej treści roz- 
Maityrh 


znaczeniu 


* nalitveznveh form 


L. Baranow 


przejścia od kapitalizmu do 
socjalizmu znalazły dobitnie 
potwierdzenie w fakcie zwy- 
cięstwa ustroju demokracji 
ludowej w szeregu krajów 
Europy i Azji. Towarzysz 
Stalin uczy, że ustrój krajów 
demokracji ludowej wypełnia 
funkcje dyktatury proletaria- 
tu i że państwa demokracji 
ludowej są jedną z form dyk- 
tatury proletariatu. 

Jedynie w świetle leninow- 
sko - stalinowskiej nauki o 
dyktaturze proletariatu można 


pojąć prawidłowo charakter 
włądzy państwowej w krajach 
demokracji ludowej — w Pol- 
sce, Czechosłowacji, na Wę- 


grzech, w Rumunii, w Albanii, 
oraz funkcje, które wypełnia 
utrwalony w tych krajach u- 
strój demokracji ludowej. 
Doświadezenia budownictwa 
państwowego, gospodarczego i 
kulturainego w tych krajach 
świadczą, że istniejacy w nich 
ustrój wypełnia wszystkie za. 
sadnicze funkcje dyktatury 
proletariatu, a więc — wyko- 


rzystanie władzy proletariatu | wej. 


w celu zdławienia wyzyskiwa- 
czy i obrony kraju, w celu za- 
cieśnienia więzów z proleta- 
riuszami innych krajów; umoe 
nienie sojuszu klasy  tobotni- 
czej z masami pracującymi 
miast i wsi i wciągnięcie tych 
mas do udziału w budowniet- 
wie socjalistycznym; zorgani- 
zowanie socjalizmu, likwidacja 
klas, i przejście do bezklaso- 


wego społeczeństwa socjali- 
stycznego. . 
Od pierwszych dni swego 


istnienia państwa ludowo - de- 
mokratyczwe musiały dławić 
opór elementów  reakcyjnych. 
Istniejące wewnąbrz tych kra- 


oportunistyczne 
niektórych partii komunistycz- 


nych i robotniczych zaczęły 
głosić szkodliwe poglądy ©0 
„odrębnej“ drodze budowania 


socjalizmu w tych krajach, o 
możliwości 
stania 
lizm', 


portuniści prawicowi i odchy- 
ieńcy nacjonalistyczni 
li głosić pogląd, że historycz- 


jów siły kontrrewolucyjne, po- 
czątkowo o znacznym ciężarze 
gatunkowym, toczyły, przy po 
parciu imperialistów z zagra- 
nicy, zaciętą walkę przeciw 
nowej władzy, dążąc do odzy* 
skania swych dawnych pozycji. 
Kraje demokracji ludowej sto- 
czyły poważną walkę ze wszy- 
stkimi tymi siłami i oparły się 
ich atakom. 

Walka ta, która przebiegała 


w specyficznych warunkach 


historycznych nie nosiła cha- 
,rakteru otwartej wojny domo, 


= z Ą | : a 
Elementy prawicowo -|munizmu, to cała epoka histo. 


TRYBUNA 


LUDU 


Mechanizacja wymaga propagandy 


Wraz z wicedyrektorem ko-| 
palni „Siemianowice* — tow. 
Szczęśniakiem wędrujemy pod-| 
ziemnymi korytarzami w kie- 
runku przodka. Omijanie lub 
przeskakiwanie zwałów żelaza, 
tarasującego przejścia wyma- 
ga niemałej zręczności. Oka- 
zuje się, że ta gmatwanina że- 
laza, jakieś blachy, rynny, łań- 
cuchy — stanowi części skła- 
dowe transporterów pancer- 
nych, które czekają właśnie 
na zmontowanie. Transporter 
— to dalszy krok w kierunku 
mechanizacji, pod znak której 
weszła kopalnia „Siemianowi- 
ce“, 
tu 
Góż 


Nie zatrzymujemy się 
dlużej. Zjechaliśmy na 
specjalnie w poszukiwaniu ła- 
dowarek mechanicznych 
„Kaczych Dziobów*, o których 
opowiadano nam tak wiele w 
Katowicach. 

Kacze Dzioby? Skąd to sko- 
jarzenie potężnej maszyny z 
ptactwem domowym ? Być mo- 
że porównanie uzasadnia 
kształt długiej, mechanicznej 
łopaty (odwrócony dziób - ol- 
brzym), która połączona jest 
z rynną potrząsalną (trzęsą 
się i to piekielnie głośno). Ten 


q 4 | 
ruch, wstrząsanie, przypomina 


jące jednostajny rytm tańca, 
pozwala mechanicznej łopacie 
zagłębiać się pod urobek, Tzu- 
cać rynnom bryły węgla, które 
z kolei taśmą gumową odpły- 
wają w kierunku szybu. 

Na „Siemianowicach“ Kacze 
Dzioby. 

W _ kopalni 
1l-cie zabudowanych 
porterów zgrzebłowych pancer- 
nych... i 


„Mysłowice“ 
trans- 


Nocna zmiana zabudowała 
„Pancer“ tuż obok ociosá 
(ściany). Bliskość ściany — 


rować w spisie inwentarza 
(albo i to nie) z adnotacją 
„nieczynna“ — pracuje na ścia 
nach i chodnikach, Kacze Dzio 
by, „Pancery* zyskują powoli 
na Śląsku obywatel- 
stwa. 


prawo 


Mechanizacja ogarnia wszy- 
stkie kopalnie, przede wszyst- 
kim „przyszłościowe* kopalnie 
zagłębia węglowego. 


Mówiąc o kimś — to czło- 
wiek „z przyszłością* mamy 
na myśli charakter, talent, 


wykształcenie danej jednostki. 
O przyszłości kopalni decydu- 
ją jej zasoby. Nie musimy się 
o nie martwić na Śląsku. Ot, 
choćby dyr. Szlachta z „My- 
słowie chwali się, że jego sta- 
ruszka ma z grubsza 200 muln. 
ton zapasu. Słowem zapewnio- 
ną przyszłość na najbliższe 
100 lat. Wcale nieźle. 
Odebrać skarby glowe zie- 


mi, zamienić je na nowe fa- 
bryki, domy, szkoły i teatry :— 
ato perspektywa, jaką stwa- 
1zają nam zasoby, bogactwa 
naszych kopalń. W tej pory- 
wającej walce człowieka z na- 
turą przybywa załodze kopal- 
ri do pomocy — maszyna. 

Od koncepcji kierownictwa, 
techników, inżynierów, mecha- 
ników, od konserwacji i wyko- 
rzystania nowych maszyn za- 
leży, czy i jak potrafimy je 
zaprząc w służbę dłoni i méz- 
gu górnika. 

Tyla o perspektywie 
szłości. 

Wracając do bieżących do- 
świadczeń trzeba trzeźwo 
stwierdzić, że jeszcze nie w każ 
dym przodku, a nawet nie każ- 
| dym gabinecie dyrekcyjnym — 
maszyny witane są z entuzja- 
|zmem, nie zawsze eksploatacja 
odpowiada istniejącym możli- 


przy- 


to niezbędny warunek, by od- 
strzelony węgiel spadł prosto 
na zgrzebła transportera. 
Odstrzelano! Czarne bryły 
runęły z góry na pokrywy że- 
lazne, chroniące cenną insta- 
lację transportera od zbyt 
gwałtownego zawału węgła. 
Pokrywy odrzuca się kolejno. 
Rzeka węgla rwie potężnym 
strumieniem, w dalszej drodze 
osłabia nieco swój pęd i spły- 
wa taśmą do wózków, których 
kolejny odpływ reguluje „jed- 
nym palcem“ młody górnik z 
SPP. 55-ty, 56-ty, 5T-y. Znak, 
zakreślony kredą z boku wóz- 
ka — to dzisiejsza liczba wy- 
dobycia oddziału IX-go. Wy- 
niki ranne niezłe. Prawidłowo 
zabudowany transporter ta- 
duje sam około 50 proc. od- 
strzelonego węgla. Resztę, 
przez długie godziny ręcznie 
ładuje górnik łopatą. 
Mechanizacja pracy — Za- 
stąpienie rąk roboczych pracą 
maszyn, to obecnie na Śląsku 
już nie zapowiedzi, ale począ- 
tek realizacji. — Modernizacja 
przewozu posuwa się dużymi 
krokami naprzód. W dziedzinie 
mechanizacji ładowania poczy 
niono poważne postępy. Coraz 
więcej wrębówek, miast figu- 


w szeregach 


„pokojowego wra- 
kapitalizmu w socja- 
Tak np. w szeregach 


Polskiej Partii Robotniczej o- 
Zaczę- 


ne doświadczenia budownictwa 
socjalistycznego w Związku Ra 
dzieckim nie nadają się do za- 
stosowania w warunkach Pol- 
ski. Wysuwali oni, „koncepcję 
polskiej drogi rozwojowej do 
socjalizmu“, w myśl, której 
rozwój stosunków społeczno - 
politycznych w Polsce mógł sią 
rzekomo odbywać w drodze po- 
kojowej, bez dyktatury prole- 
tariatu, 

Praktyka życia politycznego 
obaliła ten oportunistyczny 
punkt widzenia nie tylko w 
Polsce, lecz również w innych 
krajach demokracji ludowej. 
Samo życie wykazało, że roz- 
wój tych krajów na drodze do 
socjalizmu odbywa się w wa- 
runkach zaciekłej walki klaso- 
wej i wymaga od organów 
wladzy ludowej zdecydowa- 
nych kroków w celu pokrzyżo- 
wania planów klas wyzyskują: 
cych I zdławienia tych klas. 

Lenin uczy, że okres przeł- 
ściowy od kapitalizmu do ko- 


wościom. Nie ma też chyba po- 
trzeby tłumaczyć, że pierwsze 
i drugie zjawisko pozostaje ze 
sobą w ścisłym związku logicz- 
nym. 

Skąd opory? 
ny wielokrotnie 
analizowane! — Zbyt 
świeże wspomnienia biedaszy- 
bów, zatopionego „Mozrtimeru” 
świętówek, maszyny, wy- 
pierającej czło wieka z jego PO 
sterunku przy ścianie, czy cho 
dniku — opory, które choć nie 
mają w gospodarce socjali- 
stycznej żadnego uzasadnienia, 
odbijają się i dziś na stosunku 
górnika do maszyny. : 

Trzeba powiedzieć, że nieste 
ty nasz przemysł węglowy W 
przezwyciężaniu tych oporów, 
w przygotowaniu załóg i per- 
sonelu technicznego do zagad- 
nienia rekonstrukeji wydoby- 
cia, w spopularyzowaniu me- 
chanizacji — niewiele zadał 
sobie trudu. 

Dyrektor kopalni X otrzymu 
je zawiadomienie ustne, czy 
piśmienne, że w najbliższym 
czasie otrzyma takie, czy in- 
ne nowe maszyny dla zakładu. 
Najczęściej przychodzą kom- 
pletne, czasem brak im części 
(właśnie na Siemianowicach). 
Tyrektor siada z inżynierami 


ftare proble- 
omawiane i 
jeszcze 


ryczna, w czasie której „wy- 
zyskiwacze nieuchronnie żywią 
nadzieje restauracji a nadzieja 
ta przeistacza się w próby re- 
stauracji". y 

Zarówno doświadczenia wal- 
ki o zwycięstwo socjalizmu w 
ZSRR, jak i praktyka budo- 
wania podstaw socjalizmu w 
krajach demokracji ludowej 
potwierdziły całkowicie powyż- 
szą tezę Lenina. 

Tak np. wiadomo, że we 
wrześniu 1944 roku w począt- 
kach istnienia władzy ludo- 
wej w Bułgarii reakcyjne koła 
oficerskie zorganizowały bunt | 


zbrojny przeciwko rządowi 
Frontu Ojczyźnianego. 
W okresie późniejszym w 


myśl dyrektyw i pod kierow- 
nictwem imperialistów arglo - 
amerykańskich siły reakcyjne 
w Bułgarii niejednokrotnie 
snuły plany powstania zbroj- 
nego. Wiadomo również, że i w 
Polsce po ugruntowaniu się 
władzy ludowej elementy reak- 
cyjne z Mikełajczykiem na cze- 
le przez dłuższy czas nie skła- 
dały broni w nadziei, że uda im 
się przywrócić porządki kapi- 
talistyczne. Przy wydatnej po- 
mocy tychże imperialistów an- 
glo - amerykańskich reakcjo- 
niści czechosłowaccy niejedno- 
krotnie podejmowali próby o0- 
balenia ustanowitnezo w Cze- 
chostowacji ustroju ludowo - 
demokratycznego. Podobnie | 


|imperialiści anglo - amerykań- 


rzecz miała sie w Rumunii, na 


Węgrzech i w Albanii. 


W. Skulska 


z zawia- 


(jeżeli takowi są), 
dowcą, i kombinuje: — Gdzie 
zabudować transporter, jak 0- 
perować  Kaczym Dziobem ? 
Często myli się. Czasem nawet 
nie bardzo kombinuje. 

I tak też zdarza się, że ol- 
brzym-ładowacz w „Siemiano- 
wicach'* kręci się w ciasnym 
chodniku, nie mając potrzeb- 
nej swobody ruchu. Transpor- 
tery pancerne pracują w nie- 
których kopalniach zbyt krót- 
ko, za często zdarzają się 
przerwy „obiektywnie“ uzasad 
nione. Górnik dowiaduje się, 
„z kim ma przyjemność”, do- 
piero w czasie funkcjonowania 
maszyny, już na dole. 

Dyr. 
mówi 
żadnych nie otrzymaliśmy, t- 


Szlachta z „Mysłowic“ 


wyraźnie. Instrukcji 


czymy się na własnych błę- 
dach, własnym  doświadcze- 
niu... 


Wydawałoby się bezsporne, 
że szeroka mechanizacja wydo 
bycia, ten potężny zastrzyk po 


stępu technicznego, jaki otrzy- 
mują obecnie kopalnie Śląska 
— wymaga przygotowania li- 
teratury technicznej, dokład- 
nych instrukcji dla kierownic- 
twa i szerokiej akcji populary- 
zatorskiej dla górników, obsłu 
gujących maszyny. 

Sprawa wydawnictw tech- 
niczno-popularyzatorskich 
to jedna ze słabych stron pra- 
cy Centralnego Zarządu Prze- 
mysłu Węglowego. 

Cały dorobek do dnia dzi- 
siejszego — to cztery broszu- 
ry o przodownikach pracy i 
rozpisanie ankiety, dotyczącej 
ew. potrzeby pisma fachowego 
dla dozoru średniego. Broszu- 
ry wymagałyby zresztą też 
pewnej korekty, ponieważ ra- 
czej popularyzują przodowni- 
ków (zostawmy to literatom i 
dziennikarzom) aniżeli ich me- 
tody i nie zawierają wskazó- 
wek jak można i należy meto- 
dy te stosować. 

Propaganda popularyzująca 
mechanizację, nie powinna być 
ani długa, ani zawiła. Potrze- 
bne są wskazówki, jak wyko- 


rzystać racjonalnie maszynę, 
jak ją konserwować. Niezbęd- 
ne jest wykazanie (są już do- 
świadczenia), że maszyna nie 


obniża zarobku górnika, a 
zmniejsza wkład fizycznego 
wysiłku. 


Może jako dziennikarz przew 
ceniam znaczenie propagandy, 
To prawda. Nie ona zadecydu- 
je o wprowadzeniu mechani- 
zacji w kopalniach Śląska. De- 
cyduje kierunek rozwoju so- 
cjalistycznej gospodarki, ke. 
nieczność postępu techniczne- 
go w górnictwie. 


Po pewnej praktyce, doświad 
czeniu, każdy rębacz, łado- 
wacz, czy strzałowy przekonu- 
je się o pożytku, wielkiej wa- 
dze i udogodnieniu, jakim jest 
maszyna zarówno w pracach 
przygobowawczych jak i eks- 
ploatacyjnych. 


Jednakże dokładny instruk= 
tarz, rozumna, jasna i prosta 
propaganda mechanizacji może 
koszty jej wprowadzenia, 
zmniejszyć do minimum. A oto 
|chyba też chodzi, 


Dobre ziarno zasiał 


lud węgierski 


Przybyszowi z Warszawy 
nie mogły „zaimponować* w 
latach powojennych żadne in- 
ne zniszczenia. Toteż przeby- 
wając w 1946 roku krótko w 
Budapeszcie i pobieżnie oglą- 
dając miasto, a raczej tętnią- 
ce życiem śródmieście, nie zda- 
wałem sobie sprawy z tego, że 
pięknej stolicy Węgier przypa- 
dło więcej strat, niżby się to 
mogło wydawać. 

Tym razem w czasie pobytu 
w Budapeszcie miałem możność 
lepszego zaznajomienia się z 
miastem i zorientowania się w 
jego, w olbrzymiej większości 
już zaleczonych, ranach wojen- 
nych. Największe straty po- 
niósł Budapeszt w ostatnich 
tygodniach swojej niewoli. Hit- 
lerowcy broniąc miasta, rzecz 
prosta, nie oszczędzali ani wę- 
gierskich ludzi, ani węgier- 
skich domów i zabytków. Se- 
kundowali im węgierscy faszy- 
ścj, dla których wspaniała sto- 
lica straciła wszelką wartość 
chwilą, gdy nie oni mieli nią 
rządzić. Rezultaty hitlerowskie 
go barbarzyństwa i zaprzań- 
stwa węgierskich faszystów by- 
ły nastepujące: 

8,8 proc. domów kompletnie 
zniszczonych, 23,1 proc. poważ 
nie uszkodzonych, 47,1 proc. 
lżej uszkodzonych. Tylko 26 
proc., tj. 10.823 domy wyszły 
bez szwanku. Barbarzyńcy wy- 
sadzili również w powietrze o- 
siem mostów na Dunaju, prze- 
rywając komunikację między 
Budą a Pesztem. 

Gdy radzieckie wojska, zła- 
mawszy bezsensowny opór fa- 
szystów wkroczyły do Buda- 
pesztu, „załatały* pontonami 
najmniej uszkodzony most, 
przywracając połączenie obu 
części miasta. Rzecz prosta, że. 
ten rrowizoryczny stan nie 
mógł utrzymać się na stałe. 
Wzięto się wobec tego do odbu- 
dowy mostu Kossutha, od razu 
latem 1945 roku. Sprawa nie 
była prosta: brak było „tylko“ 
maszyn, ludzi i surowca. Cóż? 
Dla komunistów nie ma rzeczy 


m 
z 


Jerzy Rawicz 


niści węgierscy stawiali spra- 
wę w ten sposób, że most musi 
być gotów na zimę. I był go- 
tów. Nie było ludzi? Ludzi 
zmobilizowano, a pracując na 
moście uczyli się zawodu. Nie 
było maszyn? Ale były ręce i 
dobra wola. Nie było surowca ? 
Ale były wraki innych mo- 
"stów, które można było wyko- 
rzystać przy budowie mostu 
Kossutha. Nie było co dać 
jeść robotnikom? Ale była 
wspaniała ofiarność budapesz- 
teńskiej klasy robotniczej, któ- 
ra odejmując sobie od ust, 
przynosiła jedzenie robotnikom, 
budującym most. I w styczniu 
1946 r. most był gotów. 


Historia z mostem Kossutha 
— to w paru słowach historia 
odbudowy innych mostów i do 
mów i dzielnie, to w paru sło- 
wach historia odbudowy znisz 
czeń wojennych w Budapee7- 
cie i na całych Węgrzech i hi- 
storia odbudowy i przebudo- 
wy ludzkich serc. Zawsze, w 
chwilach, kiedy było trudno w 
czasie pięciu lat powojennych, 
i wtedy, kiedy dewaluacja o0- 
siągnęła astronomiczne rozmia- 
ry, kiedy 1 sierpnia 1946 r. u- 
stanowiono nowy pieniądz 
forint, wartości: 400.000.000.000. 
000.000.000.000.000.000 pengó i 
wtedy, kiedy kolejni zdrajcy pod 
różnymi firmami, od Nagy'ego 
poprzez Mindszenty'ego aż do 
Rajka usiłowali sprzedać rewo 
lucję za dolary i funty — zaw 


sze wtedy węgierskie masy lu- |* 


dowe, przede wszystkim roboat- 
nicy pod wodzą swej partii z u- 
miłowanym tow, Rakosiim na 
czele potrafili stanąć twardo 
na pozycjach frontu i wykonać 
to, co trzeba bylo zrobić. 


Kto wiatr sieje, zbiera bu- 
rzę. Ale kto sieje ziarno, ten 
zbiera plon. Węgierscy pa- 
nowie, węgierscy  obszarn'cy, 
bogatsi bodajże niż jacykol- 
wiek inni obszarnicy siali przez 
stulecia wiatr. Burza bezkrwa- 


cji socjalistycznej wymiotła 
ich z kraju, który przestał 
być ich folwarkiem. Robotnicy 
węgierscy siali przez mniej lat, 
niż tamci stuleci — ziarno — i 
dzisiaj już zbierają bogate plo- 
ny siejby. Dzisiejsze Węgry — 
to kraj, który siedmiomilowy= 
mi krokami podąża ku dobro- 
bytowi. W dniu wyzwolenia ro 
botnik węgierski był jeszcze 
bez przesady nędzarzem, dziś 
robotnik węgierski jest świa- 
domym budowniczym swego 
kraju. Dziś robotnik węgierski 
spożywa więcej chleba, mięsa 
i tłuszczu niż robotnik angiel- 
ski, którego ziemi nie dotknę- 
ła stopa hitlerowska. 

Rozkwit swego kraju zaw- 
dzięczają Węgrzy wielkodusz- 
ności i bezinteresownej brater 
skiej pomocy Związku Radziee 
kiego oraz samym sobie. Plan 
Trzyletni został wykonany w 
dwa lata i pięć miesięcy. In- 
westycje, dokonane w ramach 
tego planu wyniosły 8.200 mi- 
lionów forintów. 

1 stycznia 1950 roku Węgry 
przystąpiły do wcielenia w ży- 
cie planu pięcioletniego — pla- 
nu zbudowania podstaw socja- 
lizmu. W ramach tego planu 
„przewidziane inwestycje wy- 
niosą już 35 miliardów forin- 
tów. Muowiąc obrazowo, można 
by za te kapitały wybudować 
od nowa trzy Budapeszty! W 
ramach planu 5-ietniego zosta 
nie wybudowanych (65 tys. no- 
wych miesznań. W Budapesz- 
cie pachnie tynkiem jak w 
Warszawie. 

Piany wegicerskiej ludowej de 
moxrzcji sa realne tak, jak 
plany polskie, czechosłowac- 
sie czy rumuńskie, ja: plany 
wszystkich krajów, w których 
rządzi lud. 

Dlaczego tak jest? Zdradził 
mi tę tajemnicę, która nie jest 
tajemnicą, jeden z przodowni- 
ków pracy na jednej z fabryk 
budapeszteńskich. 

— Bo widzisz, towarzyszu 
— powiedział Gizi Kovocs z 
przodującej brygady młodzie- 
żowej — przykładamy do pra- 


niemożliwych. A właśnie komu] wej, ale nieubłaganej rewolu- |cy nie tylko siły, ale i sorce. 


O tym, że burżuazja w kra- 
jach demokracji ludowej nie 
zrezygnowała z dążenia do re- 
stauracji kapitalizmu, świad- 
czy najwymowniej wroga dzia- 
łalność szpiegowska Rajka i 
jego wspólników na Węgrzech, 
jak również destrukcyjna ro- 
bota zbrodniarza stanu Traj- 
czo Kostowa i jego pomocni- 
ków w Bułgarii. Procesy sądo- 
we tych zdrajców ujawniły me 
tody stosowane przez węgier- 
skich i bułgarskich reakcjoni- 
stów oraz imperialistów anglo- 
amerykańskich, którzy posta- 
wili sobie za cel zlikwidowa- 
nie ustroju demokracji ludo- 


wej, przywrócenie na Wę- 
grzech i w Bułgarii władzy 
burżuazji i obszarników oraz 


przeistoczenie tych krajów w 
kolonie mocarstw imperialisty- 
cznych. W charakterze wyko- 
nawców ciemnych spiskowych 
planów, z którymi noszą się 


scy wystąpiła tym razem sprze 
dajna klika faszystowsko - ge- 


stapowska Tito —  Rankowi- 
cza. 
Wszystkie te przykłady. 


świadczą niezbicie, że po oba- 
leniu burżuazji i zdobyciu 
władzy przez proletariat wal- 
ka klasowa w danym kraju 
nie tylko nie wygasa, lecz je- 
szcze bardziej się zaostrza. 
W krajach demokracji ludo- 
wej nie wynikła potrzeba ma- 
sowego, zbrojnego zdławienia 
wyzyskiwaczy, jak to miało | 


miejsce w ZSRR, jednakże nie 
oznacza to bynajmniej, aby mię 
dzy treścią klasową dyktatury 
proletariatu w formie radziec- 
kiej i w formie demokracji lu- 
dowej istniała zasadnicza róż- 
nica. Istnieje jedynie różnica 
w warunkach międzynarodo: 
wych i wewnętrznych, w któ- 
rych powstały i rozwijają się 
te dwie formy dyktatury pro- 
letariatu. 

Klasa robotnicza wyżej wy- 
mienionych krajów w sojuszu 
z chłopstwem i pod kierowni- 
ctwem partii komunistycznych 
i robotniczych wprowadziła 
dyktaturę proletariatu w for- 
mie republik ludowych i ludo- 
wo-demokratycznych. Jak o- 
świadczył Georgi Dymitrow, | 
państwo ludowo - demokratycz 
ne może i powinno w danych 
warunkach historycznych „zła- 
mać opór obalonych kapitali- 
stów i wielkich  obszarników, 
dławić i likwidować ich pró- 
by przywrócenia władzy kapita 
łu. Taka jest pierwsza funk- 
cja wykonywana z  powodze- 
niem przez ustrój demokracji 
ludowej, jako nowej 
dyktatury proletariatu. 

Ustrój demokracji ludowej | 
wypełnia również i inną funk- 
cję dyktatury proletariatu, 
funkcję wzmocnienia sojuszu, 
klasy robotniczej z masami pra 
cującymi miast i wsi i zmobi- 
lizowania ich wysiłków do bu- | 
downictwa socjalistycznego. 

Lenin uznał realizację soju- 


formy 
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szu klasy robotniczej z chłop- 
stwem za najwyższą zasadę 
dyktatury proletariatu. Dykta- 
tura proletariatu jest szczegól 
ną formą sojuszu klasowego 


między proletariatem i chłop- 
stwem. „Ta szczególna forma 
sojuszu, polega na tym — za» 
znacza towarzysz S:aln — że 


tego sojuszu 
Celem tego 


siłą kierownicza 
jest proletariat". 


sojuszu jest ckalenie władzy 
kapitału i zdławienie Gvsru 
burżuazji, jest zvudow -mmal i 
wzmocnienie socjalizmu. zlik- 


widowanie podziaru spałeczzń- 


stwa na klasy, i zniesieńie 
przyczyna 


człowieka przez człowieka. 


radagezeh wyzysk 

Polityka prowadzona w kra- 
jach demckracji ludowej w sto 
sunku do 
miast i wsi świadczy, 


maz 


przcująeych 
że myśli 
leninowska - statinowakie, 
szczególnej formie klasowego 
sojuszu między klasą rsbotni- 
CZA JG powodze- 
niem wcieiane są w życie. 


o 


PALA 


hiepstwsm z 


Szeroki udział procującego 
chłopstwa i inteligencji wizy- 
ciu poiitycznywm, 
przytłaczającej wisksześw cūlop 
stwa w rozmaitych typach 
dzielczości, utworzenia 


ziedneczznie 
spó 
pierw- 
szych wielkich céspodaryew za 
społowysh w krajach dertkra. 
cji ludowej — wszystko to sta 
nowi niezbity dowód, że klasa 
robotnicza z powodzeniem wcią 
ga masy pracujące do aktyw- 


(Dokończenie na s.r. 3) 


Impreza noworoczna w Zakładach! Z życia Partii 
im. Józefa Stalina w Poznaniu 


W nowej stołówce Zakładów 
Przemysłu  Metalowego im. 
Józefa Stalina odbyła się 6 bm. 
imnreza noworoczna, w czasie 
której obdzrowano dzieci upo- 
miaxami i siodyczami. 

WY części artystycznej impre- 
ZY, ODA RE amatorskiego bale- 
tu fat cznego i orkiestry, wy 
stapli rtyéci Opery Poznań- 


skiej i Państwowego Teatru 
Polskiego. 

Najwięcej radości przyniósł 
dziatwie moment rozdawania 
paczek ze słodyczami. Upomin 
ki otrzymałc 2.200 dzieci. Ogó- 
lem do dnia 6 bm. obdarowano 
podarunkami z okazji Nowego 
| Roku 8.500 dzieci pracowników 
| Zakładów Przemysłu Metalo- 


| wego im. Józefa Stalina. 


Siedmiu robotni 


ków dyrektorami 


Laszładów Przemysłu Gumowego 


Na stenowiska dyrektorów 
enadi Przenyzłu Gumowe- 
Zann] ji łu G 
go wyrunsęto w roku 1949 sied- 


miu 


ar Da 
driny; 


sh robotnisów, któgzy 
swej wzorcwej pracy, 
ziiolnościcm i erergii zasłużył! 
na wysoki awans społeczny i 
zawodowy. 

Naczelnymi dyrektorami fa- 
bryk przemysłu gumowego zo- 
stali w roku ub. następujący 
byli robotnicy: Piotr Jewpak 
(Wytwórnia Nr 1), Aleksander 
Włosowicz (Wytw. Nr 8), Piotr 


Worużskie Za” 
PRZ złą we Ws 


Toruńskie Zakłady Grśricz. 
ne były pierwszym cakładem wi 
przemyśle poligraficznym, wi 
którym załoga podjęła wspoł- 
zawednictwo pracy. Zaklady 
zajmują dziś czołowe miejsce 


poda względem liczby uczestuki- | 


ków współzawodnictwa i 
ważnym ośrodkiem 
cjonalizatorskiego. 


LE 


W II etapie współzawodnic- 
twa 20 robotników, w tym 9 
kobiet, uzyskało tytuły przodo- 
wnikó:w pracy. Najlepszy wy- 
Tik osiągnał lieczysław Mil- 
czyński, składacz ręczny — 166 


proc. normy. Wśród kóbiet wy- | 


suñgla się ńa czoło Klara Broż 
dowska, Klejarka wyrobów ce- 
lóofanowych, wytabiająca 1390 
Pror. nórmy. 


ruchu re- 


Szarek (Wytw. Nr 4) i Stani- 
sław Kieczek (Wytw. Nr 10). 
Poza tym na stanowiszo dy- 
sktora technicznego Wytwór- 
Vr 5 został wysunięty robot 
— Piotr Bromblik. 
Ostatnio mianowuno naczel- 


nym dyrektorem największych 
w Polsce Zakładów Przemysłu 
Gumowe4qo PePeGe, długoletnie 
go pracownika tych zakładów, 
majstra ślusarskiego 1 wybitne- 
go racjonalizatora, Władysława 
Kowalewskiego. 


tady Graliczne 
Ą wedaictwie 


e £ 

"upółaawodnictwą 
pr: i się do wykonania 
lm rocznego na 5 tygodni 
, przed terminem, 

Jednym 2 najbardziej zna- 
nych racjonalizatorów Toruń- 
zwich Zakładów Graficznych 
st Aleksander Birinkow, 
przewedniczgcy klubu techniki 
i racjonalizacji. M. in. jego 
jeo =: przesobienia sztane noż 

nych na motorowe dał 4-krot- 
ny wzrost produkcji opakowań 

fote Mochych* i 2 min. zł o 
Geri saności rócznie. Birinków 
| wał 95 tyś. zł premii. a 
realizator jego pomysłu -— šiu- 
parz Wróblewski — 88 tys. zł. 
| Ślusarz Edmund Wróblewski i 
,drmakatz Bernard Szewczyk są 
|równicż autberami kilku waż- 
| nych usprawnień. 
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Y CZYN MECHANIKÓW 
Z PIOTRKOV7A 


merhaników z Fabrvki 
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Grupa 
Sklejck w Płotrkowie 
p Gron Gwsklefó, 

goix Charurya z 
wy wyremontował 
! m maszynę 
rówą, ułsp: ednocześnie jej 
Gzulamie. Praców nicy e ZAOSZOTĘ- 
i dla zakładu posad 1,5 miin. 
wych, 

POŻYTECZNA INICJATYWA 
W DOKP Poznań odbyła się kon 
fuzensia w sprawie nowefo Toz - 
Magh jazdy dia puriąpów pasażer- 
Stea. W Ronfereheji te) bral ców 
nież udelnł przesstawiciele parti 
cenizarji sootecznych oraz więk 
fzych zaklatów pracy, którzy wnie 
si da vrejektu szetctig poprawek i 
zustrreżeń. 
WYBRZEŻE ZABRALO 100 MILN. 

ZŁ XW SFOS 


Województwo gdańskie zapla- 
woła w roko 1989 zebrać na odhu- 
cowe Warszawy 70 miln. złotych. 
z okszij Th orcorzuicy urodzin to- 
wa!zycza Stalina sumę tę podwyż- 
crony do 15 DOWIE złotych. Ostat- 
Tir niezołie Jeszcze obliczenia 

wykazały, że społeczeństwo wy- 
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*zaża otfiasowalo już na ten cel 
i zeszło 109 miln. złotych. 
1132 TYSIĄCE HM. BEZ ECMONTU 
Kierowca samotrhódu cięfarowe- 
za nzas w atowicich Jóż21 
clvwia przejechał na 4-tonuwym 
straoebodzie ciężarowym 132 tyś. 
kn. vez kapitamego remóritu. 
Chwi? uzyskał jednocześnie znacz 
ne cćszrzedmóśc!: w pajiwie, znžły- 
waja przeciętnie ok. 40 I. 
ny na 169 km, 
ASYSTENCI POKŁADOWI 
NA STATKACH PHM 
(Moresp. wł.). W związku ze sta 
| rozbyvdowaą naszej floty i wzra 
| stającytn zapotazehawaniemm na a- 
ficerów pakładowyeh na niestóre 
[s ug PIM zóstanl przydzieleni a- 
systencł nekładawi absolwenci Pań 
stwnwdj Sikoly- Mnrskiej. Post kie 
ronskiem kap'tana asystenci w spo 
sób praktyczny zapożneja Się ze 
wszystkimi pracami na siatku. (jk) 


NOWA CES WONOCIĄGOWA 
W KRAKOWIE 


W Hrakowie uruchomłono u- 
rządzenia wodociązowe wyXonane 

Koszt 
około 10 


dla dzielnicy Łagiewniki. 
rcrzót wynióst ogółem 


mim. ia 


TRYBUNA LUDU 


Na marginesie jednego zebrania 


Sekretarz Podstawowej Or- 
ganizacji Partyjnej przy War- 
sztatach Głównych PKS w War 
szawie, tow. Wojciechowski, w 
sprawozdaniu wygłoszonym na 
zehraniu wyborczym, obok pod- 
sumowanią osiągnięć na polu 
produkcyjnym, podkreślił sła- 
bość ideologiczną tej organiza- 
cji, brak szkolenia partyjnego, 
o zorganizowanie którego to- 
warzysze z PKS niejednokrot- 
nie i bezskutecznie zwracali się 
do' Komitetu Dzielnicowego, 
małą aktywność towarzyszy i 
szereg innych braków. 

Dyskusja, jaka się wywiąza- 
ła po» sprawozdaniu i podczas 
omawiania kandydatur do no- 
wych władz partyjnych po- 


tyjnej, oto eo powinno być 
osią dyskusji na zebraniu wy- 
borczym. 

Brak czujności szczególnie 


jaskrawo przejawił się podczas 
omawiania kandydatur do no- 
wej egzekutywy. Towarzysze 
ni. umieli wyciągnąć dla swej 
organizacji konkretnych wnio- 
sków z uchwał III Plenum. To- 
warzysz Bierut w referacie 
wygłoszonym na HI Plenum 
powiedział: 

„W momencie, gdy zakoń- 
czyliśmy zwycięsko  Trzyletni 
Pian Odbudowy, w momencie, 
ydy stoimy u progu realizacji 
wielkich zadań planu d8-letnie- 
go, w tym momencie nie wolno 
nam upajać się sukcesami go- 
spodarezymi i zapominać o 


twierdziła w calel rozciągiości 
uwagi tow. Wojsiechowskiego. 

Dyskusja mianowicie w pew- 
nym racmencie przerodziła się 
w typową naradę wytwórczą. i 
Była tam mowa o osiągnięciach 
i trudnościach nn polu produk- 
cyjnym, o wynalażzach, kłopo- 
tach lokalowych itp. To są z3- 
gadnienia bardzo ważne. Or- 
ganizacja partyjna powinna się 
nimi zajraować. 

Na zebraniu wyborczym niej 
powinny one jednak być wy- 
łącznym tematem dyskusji. Za- 
gadnienia polityczne, zegadnie- 
nia styla pracy orgsnizacji 
partyjnej i jej czujności, pod- 
sumowanie doświadczeń calo- 
kształtu pracy organizacji par- 


benzy-| 


W Krakowie odbyły sig 7 
stycznia br. uroczystości z oka- 
zji 5-letniej działalności Instytu 
tu Naftowego. 

Udział w uroczystości wii Di: 
w żaślip:twie ministr a górńie 
twa i ener gary neas T. Cae i 
rowski, liczni adj pra- 
cy i raejonalizatorzy ptzemty- 
słu naftowego, zalotów AGU, 
dr Goetel oraz profesorowie 
UJ i AGH. 

Referat na temat piociolot- 
niej dzizłalności Instytutu Naf 
towezo wyrłosił jego dyrektor, 
inż, Wojnar. 

Powołany do życia w końcv 
1944 r. Instytut, obok prac nau- 
kowo - badawczych z dziedziny 
geologii naftowej i kozaloict we. 
naftowego, zajł się tokie 
szkolnictwem E DEER 
w kwietniu 1945 r. wydał on 
drukiem broszurę z zakresu sto 
tystyki naftowej z olcresu wo- 
jennego, a w czerwcu 1045 P+ 
pierwszy numer miosiqeznik. 
„Nafta”. Dla celów nsitezani1 


wrogu klasowym i jego zdrod- 
niczych knowaniach. 

W tym 
| bardziej 


momencie musimy 
miż kiedykolwiek 
wzmóc naszą klasową, bojową 
i rewolucyjną czujność.“ 

Tej czujneści nie przejawili 
towarzysze z PKS. Kandydści 
dn egzekutywy podawsli swo- 
je życiorysy. W tych, z ko- 
nieczności skróconych życiory- 
sach były niekiedy momenty 
niejasne. A pomimo to nikt z 
sali nie prosił o ich wyjaśnie- 
nie. Przeciwnie, często odzy- 
wały się głósy: „Znamy go, to 
dobry chlop, dobrze pracuje". 

A jak dawno znają go towa- 
rzysze? — Od chwili rozpoczę- 
cią pracy w PRS. A co robi! 


Ogółem w oxresie 5 lat w In- 
stytucie wykonano 134 większe 
prace naukowo - badawcze, 0- 
wescowano 1.249 opinii i ek:- 
nv r'yż, wykon?no 10,006 
różnych badań i analiz. FPonpad- 
to Instytut oddsł przemysłowi 

itowemu, po usończeniu nat- 
ki w szkałach i na kurszeh, 800 
fachowców o różnych sp:cjal- 
nościach. 

W dziale wydawnietw Insty- 


fabryki papier 


Suma oszczędność ci, uzyska- 
nych w fabryce papieru w Mir- 
kawie w roku ubiegłym prze- 
mogla 60 milionów zł. Plan 

zezędnościowy wykonano =Z 
Ira ARS nadwyżką. 
Do osiągnięć tych przyczy- 


„|niło się przede wszystkim 
współzawednietwo pracy oraz 
zę ie detoehszos pomysły 


zorganizował w r. 1040 kopal- 
nię szkolną i ntworzył kopni 
nię doświsdeznina. 

Obecnie Instytut prowadzi 2 
zakłady nsukowo - badawcze i 


| 3 lahorstoria. 


O funkcja ach dyktatury 
proletariatu wypełnianych 


przez ustrój demokracji ludo 


AEON MA stworzono waruikś bu 


socjalisty- ! chłe -pstwem w oparciu o bi jedotę | downietya socjalistycznego. Po partie komunistyczne i robot- 
"zlikwidowaniu panowania kar | 


(Dokończenie ze str. 3) 
| 


na „adewiietwa 
ezam. 

W csi wamoenienia sojuszu 
kiasy robutniczej z pracują- 
cem ch!lonstwem rządy ludo- 
tyczne real zują ' 
kroki w dziedzinie 


go 
| 
| 


Wwy duuokra 


prańtyczną 


ograniczania i wypierania ele- 
rientów kapitalistycznych na 
wsi (cdpowiednia polityka po- 
G-tkowa, potyka w dziedzinie 
skupa zboża, oczyszczanie Or- 
gamizacji spóździeiczych 1 in- 
urei z elementów kużaskich i 


'kulasyjrmyuch itd.). We wszy 
ssklca krajach aemokraeji iu- 
już gęstą 
ośrodków maszynowych, 

sa trwałym ogniwem łą- 
ym miasto ze wzią, łączą- 
cym klasę robotniczą z chłop- 
stwem. Tax np. na terenie 
Wszier laswa - A! 


ta 


cowej zbudowano 


ków iatnisje obeenie 210 ośrod 
awych rozporzącza 


iw maszyn: 
sk potożnym taborem trati- 
torowyrI i 


ING ymi maszyn ami 


każdyra dniem | 
| 
| 


wzrasta sieć ośroikjw maszy- 
nowych 1 n sphaziatni. * pro 
cyjnych również i w megh 
krajach demokracji ludcwej. 


duk 


Ustrój demokracji ludowej, 
jako forma dyktatury proleta- 
Tiatu stwarza wszelkie niezbę- 
ane warunki dia praktycznej 
realizzcji przez klasę 'robotni- 
czą ściśie klasowej polityki w 
stosunku do rrzmaitych warstw 
ch:cpstwa. Kierując się do- 
adczeniami WKP(b), partie 
styczne | rcbotnicze kra 


SSCYSZ 
demateracji ludowej reali- 


świa 


komuni 


ję 


|botniczej 


| dowej oraz 


ze 


wiejską i tocząc zdecydowaną 
wa!xę z kułactwem. 


Ustrój demekracji ludowej 


rca'izuje również trzecią Za- 
sadniczą funkcję dyktatury 


proletariatu: wyzyskanie przez 
klasę rebotniczą władzy dla 
zbudowania socjalizmu. Kon- 
stytucje krajów demokracji lm- 
programy partii | 
komunistycznych i robotniczych 
tych kraiów głoszą, że państ- 
wa robotników i pracujących 
chłopów uważają za swe zada- 
nie zbudowanie socjalizmu. 
Kraje demokracji ludowej od- 
budowują i rozwijają z powo- 
dzeniem swą gospodarkę naro- 
dowa, zakładaja podwaliny so- 
cjalizmu, rozwijają kulturę — 
narodową w formie, socjalisty- 
czną w treści. Wśród szerokich 


mas ludności wzrasta entu- 
zjazia pracy, który znajduje 
Wyraz we fis zatiódniciwić 


soejarstycznyma we wszystkie! 
KOPE gospodarki naro- 


z 


A 
a: 
aw 

z 


oeii o przyjażń ej 


ada Radzieckim, korzy- 
stając z jego wydatnej pomocj 
i z begatych doświadczeń ra- 
dzieckiego budownictwa pań- 
stwowegoa, rządy młodych de- 
mokracii ludowych przeprowa- 
dzity nacjcnalizacią wielkiego i 
średniego przemysłu oraz refor 
ma rolna. 

Tym samym z'iswidowano w, 
krzjach  demosraegi  łudówej ; 
podstawy istnienia kapitalistów 


cbiżzera 


wej 


pitalistów i obszarników, po 
skoncentrowaniu w swych rè- 


kach kluczowycn pozycji gospo 
darczych, państwa demokracji 
ludowej przystąpiły do gospo- 
darii planowej. 

W wyniku współzawoalni- , 
ctwa, które z każdym dniem | 
przybiera coraz bardziej maso ' 
wy charakter wykonuje się z; 
nadwyżką narodowe plany COM 
spodarcze. Wzrasta produncja | 
przemysłu i rolnietwa, rozsze- | 
rza się obrót towarowy. Tak 
mn. dziś przemysł Polski pro- 
dukuje na głowę ludności AK 
wie dwa i pół raza więcej to. | 
warów niż przed drugą wojną 
światową. Okres burzliwego 
rozwoju przeżywa gospodarka | 
Węgier, gizie poziom produk- ! ! 
cji przemysłowej jest obecnie | 
o 40 proe. wyższy niż przed || 
wojną. Zmienia się oblicze, za- | 
1 |cofanej dawniej pod względem |. 
przemysłowym Bułgarii, która : 
cbsenie eoraz bardziej przedsta. 
się w kraj przemysłowo - | 
rainiczy. W Bumunii równo! e- | 
gie z odbuduwą dawnych gałę- | 

l 
| 
| 
i 


Cza 


zi przemysłu stworzono w cią- 


|alizuje się praktycznie budowę 


| Frowadzona przez rządy ludo- 


rarjoralizatorskie. 

Same usprawnienia, zastoso- 
wane w fabryce, dały około 
4 miln. zł oszczędności. Naj- 
ważniejszym z nich był pomysł 
robotnika Stanisława  Kucie- 


mem przedwojennym. Stopa ży | 
ciowa mas pracujących na Wę 
grzech przekracza znacznie 
stan przedwojenny. 

W ten sposób w warunkach 
ustroju demokracji ludowej re- 


podstaw socjalizmu, przy czyrn 
rolę kierowniczą odgrywają tu 


nicze. 


Wiadomo, że w większości 
krajów demokracji ludowej na 
obecnym etapie ich rozwoju o- 
bok partii, komunistycznych i 
robotniczych istnieją i współ- 
pracują z nimi również i inne 
[partie polityczne. Jednakże, 
jak tego dowiodły  niejedno- 
krotnie wybory do najwyższych 
i lokalnych organów władzy, 
przytłaczająca większość lud- 
ności tych krajów uznaje kie- 
rowniczą rołę komunistów. 


Po wkroczeniu na drogę bu- 
downictwą socjalistycznego kra 
ja demokracji ludowej korzy- 
stają z wieikich doświadczeń 
historycznych ZSRR, z jego 
bratniego, potężnego poparcia. 


demokratyczne polityka: 
gospodarcza oraz konkretne 
uvcgi, którymi kroczą kraje 
demokracji ludowej do stworze 
nia podstaw socjalizmu zacho- 
wais we wszystkich najistnt- 
niejszych kwestiach cechy prze 
prowadzonej w swoim czasie w 
ZSRR nowej polityki ekono- 
micznej, > 


wo - 


on dawniej, przed wojną, w 
czasie okupacji? Tym sala się 
nie interesuje. 


Pytania padały, ale — zada- 


wali je tylko przedstawiciele 


KD i KW. Te pytania pomogły 
zebranym. Mimo to jednak wie- 
le spraw do końca nie wyjaś- 
niono. 

Zebranie robiło chwilami. 
wrażenie przyjacielskiej poga- 
wędki. Wszyscy tu się znają, 
nikt nikomu nie chce zrobić 
przykrości i „wstydu”. 

Trudno w ramach krótkiej 
korespondencji poruszyć wszyst 
kie bolączki i niedociagniecia 
Podstawowej Organizacji Par- 
tyjnej przy Warsztatach Głów- 
nych. Trudno omawiać tu za- 
gadnienie zbyt małej aktywno- 
ści egzekutywy w sprawie wy- 
korzystania funduszów socjal- 
nych, trudności w pracach ra- 
dy zskładowej i wiele innych. 
Ograniczyliśmy się tylko dc 
podkreślenia słabej 
kiesowej i braku szkolenia 
partyjnego na terenie warsz- 
tatów PES oraz słabej pracy 
politycznej, co było eżęściową 
przyczyną utopienia zagadnień 
politycznych w gospodarczych. 

Przed nowowybraną egzeku- 
tywą stoi poważne żadanie pod 
niesienia poziomu ideologiczne- 
go, uaktywnienia ogółu czlon- 
| ków, zorganizowania szkolenia 
partyjnego. 

Są to zadania bardzo poważ- 


Pięć lat pracy Instylutu Naftowego 


tut Naftowy może zapisać na 
swoje dobro wyranio àJ zesży- 
tów zniesłęc: amiia „NAleaś; 11 


książek i 13 broszur. Biblicteku 
naftowa Inutycutu liczy 11.000 
tomów. 

„06-letni plan prze Instytutu 


eżujność: | 


— zekończył swój referat inż, 
w ojnar — przewiduje opraco- 
wanie wielu problemów o zasad 
niczym znaczeniu dla rozwoju 
przeńvysłu naftowego”, 


Wysokie oszczędności 


N © . 

u w Mirkowie 
kiego, dzięki 
Idy mitkowskie zaoszezęľ zily 
2.248.000 zł. Racjonalizator ten 
dorobił skrobacze szklane do 
maszyny — pergarainiarki, ze- 
skrobujące ż przesuwającej sę 
taśmy papieru kwas siarkowy. 
Przed zastosowaniem tego u- 
'sprawnienia zużyty na taśmie 
kwas siarkowy odpływał do 
kaaałów ściekowych. 


Poważne oszczędności osiąg- 
nęły również przyfabrycz- 
warsztaty  mechaniezne 


(8.800.000 zł), oraz warsztaty 
elektrotechniczne (5.000.000 zł). 


| ne 
rozwijają się demokracje ludo- 
we. 

Z inicjatywy towarzysza 
Stalina stworzono taki sy- 
stem stosunków gospodarczych 
Związku Radzieckiego z kraja- 
mi demokracji ludowej, który 
zapewnia bratnią współpracę 
oraz koordynację planów gospo 
darczych. 


Pomoc naukowo - techniczną 
udzielana przez Związek Ra- 
dziecki krajom demokracj; Ju- 
dowej pozwala im osiągnąć w 
krótkim czasie pcziom współ- 
czesnej przodującej nauki, te- 
chniki i kultury. 

Wydarzeniem na miarę hi- 
storyczną jest powstanie Chiń- 
skiej Republiki Ludowej, która 
podważyła podstawy imperiali- 
zrnu w Azji. Chińska Republi- 
ka Ludowa jako forma dykta: | 
tury demokracji ludowej sta- 
wia sobie na współczesnym ata 
pie za zadanie zespolenie całe- 
go narodu chińskiego w celu 
ostatecznego wyzwolenia kraju 
spod zależności imperialistycz- 
nej i rozwoju swego przemy- 
słu narodowego w celu dalsze- 
go marszu do socjalizmu. Wal- 
ka narodu chińskiego stanowi 
wzór dla wszystkich narodów 
kolonialnych i podległych, wal- 
czących o swe wyzwolenie na- 
rodowe, 

„Demokracja dla ludu i dyk- 
tntura nad reakcją — mówi 
przywódca Partii Komunisty- | 
cznej Chin, Mao Tse-tung — 
stanowią łącznie dyktaturę de- 


gu krótkiego czasu nowe gatę- Z faklu, Że kraje demokra- |mokracji ludowej., Podstawa 
zie. Mietywały pozicm rvzwó- cji ludowej stosują doświadcze- | dyktatury demokracji ludowej 
ju osiągnął przemysł czecho- ma kraju zwycięskiego socja- | jest sojusz klasy  rovotni"zej, 
E jliemu i korzystają z j:zo po- chłopstwa i drobnej burżnacjii 

Wzrasta nieprzerwanie do- |patrin, jaka też z faktu. że nie |miejskiej, a przede wszystkim 
brebyt mag pracujących. Wzra lis wg cone bulować sa „ma eciusz klasy robotniczej i chlop 


stają realne płaca. Tak np. w 
"Gzechosłowacji płace renine ra-. 


botników + pracown ków umy- d 


iików i zapewniono | słowzch wzrosty o preoszto 40i wek 


q politykę sojuszu klasy ro- |suwerenność i niezawisłość na- | proc. w porównaniu z pozio- ,runków, w których powstały i 


na 
GA 


osamotnienia, 
ink to wypzdło czynić naro- 
A E T E A G 


w warunk 


iaca odmienscś wa- 


l t + 
„siwa, 


gdyż stanowią one 80 — | 
09 proc. ludności oktskiej.. 
Przejście od nowej demokra- 
cji do siejskzmu zależy głów. 
mie od sojuszu tych dwóch 


któremu zakłn- | 


ne i trudne, organizacja partyj- 


na PKS musi jednak sprostać 
im. I musi znaleźć daleko idą- 
cą pomoc i opiekę ze strony 
Koraitetu Dzielnicowego War- 
szawa — Starówka. 


A Komitet Dzielnicowy ze 
swej strony powinien z tego 
zebrania wyciągnąć naukę i 
bliżej zainteresować się orga- 
nizacjami słabszymi, podciąg- 
nąć je na wyższy poziom, 
uaktywnić i pomóc w przezwy- 
ciężaniu trudności. 


Z. KWIECIŃSKA 


Ponad 24 miln. zł 
zebrali na CDM 
junacy „SP“ w r. ub. 


Zbiórka na Centralny Dom 
Młodzieży, prowadzona w roku 
ubiegłym przez młodzież „SP“ 
w całym kraju, przyniosła du- 
że rezultaty. Ogółem junaczki 
i junacy zebrali na budowę 
CDM 24.581.601 zł. 


W akcji tej wyróżniły się 
województwa: śląskie = 
6.038.862 zł, pomorskie — 
3,416. 387 zł, szczecińskie — 
38.223.667 zł i kieleckie — 


2.663.293 zł. 


Cenne pomysły 
robotników 
fabryki L-3 


W końcu listopząn ub, roku 
przy zakładzch przemysiu clei 
trotechn.cznego „Ł= p Wo wars 
aie powztoł kiub racjonaliza 

Po skupiający 45 członków, 
w tym 8 kobiet W ciocu tie- 
siaczn=j działułiości tego klu- 
By zgłorzono D Eny iych pomy- 


b 
słów rzę;.anabzatorskicha 


M. jn. robotricą Janina Pio- 
irowcka, ulepszyla nóż do ok- 
cinania elektrod przy ręcznym 
lutowaniu żarówek. 


Majster, Stefan  Kotyński, 
usprawnił prucę maszyny do 
wtapiania spiral, dzięki czemu 
ilosć braków zmniejszyła się 
o poiowę. 

Technik, Tadeusz Zarzecki, 
oprzcował nową metodę luto- 
wania zestawów, która przy= 
ezynila się do zaoszczędzenia 
cyny. Dzięki zastosowaniu me- 
tody ob. Zarzcekiegto, zakłady 
|zaoszczędzą rocznie na zużyciu 
cyny ok. 1 miln. zi. 


Zenon Bielawski wprowa- 
dził metodę oszczędnego napel- 
FA żarówek gazem śŚwietl- 
nym argonem, która po- 
zwoli zaoszczędzić ok. 1,5 miln. 
zł rocznie, 


Inż. Ustynowicz wynalnzł kit 
bezszelakowy do  trzonków 
przy żarówkach. Zastosowanie 
nowego kitu umożliwi zakła- 
dom zaoszczędzenie ok. 2,5 
miln. zł rocznie. 

COTE a z 


klas. Dyktaturą demokracji lu 
dowej kierować powinna klasa 
robotnicza..." 

Mao Tse-tung wskazuje na 
trzy zasadnicze warunki, które 
zapewniły zwycięstwo rewolu- 
cji chińskiej: 

„1) Partia zdyscyplinowana, 
uzbrojona w teorie Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina, sto- 
sująca metodę samokrytyki i 
ściśle związana z masami; 

2) Armia, będąca pod do- 
wództwem tej partii; 

8) Jednolity fromt 
tych rewolucyjnych warstw 
społecznych i grup  kierowa- 
nych przez tę partię“. 

Ustrój demokracji ludowej 
może wypełniać funkcję dykta 
tury proletariatu jedynie pod 
warunkiem zachowania i zacie- 
śnienia więzów przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i z ca- 
tym obozera socjalizmu i de- 
mokracji. Jakiekolwiek odstą- 
pienie od tych warunków pro- 
wadzi nieuchronnie do obozu 
imperializmu, świadczy o tym 
wymownie przykład  Jugosła- 
wii; burżuazyjno - nacjonali- 
styczna faszystowska - gesta- 
powska klika Tito — Ranko- 
wieza, ktéra zdezerterowała do 


rogzmai- 


obazu imperia! lizmu, do obczn 
faszyzmu, zaprzedzłla naród 
jugosłowiański _ imperialiatom 


an tlo-amerylt>ńskim. 

Zdafae szbie deskonale sprn- 
we z domiostej roli i znaczenia 
Związku Radzieckiego d'a lo 
sów swoich narodów, rządy i 
organizacje społeczne kraiów 
demokracji ludowej jak najwy 


datniej zacieźniają więzy przy- 


jaźni i współoracy z ZSRR 
całym obozem socjalizmu 
mosrarji, 


z 
do- 
Jest to rajtrwalsza 
gworaneja rozwoju krajów do. 
mokracji ludowej na drodze do; 
socjalizmu. 


„Prawda z dm. 5 stycznia | 
1950 r.) | 


Nr 8 


WH. Sobolewski zaoszczędził 
2.800.000 złotych 


Władysław Sobolewski, 


robotnik zbiornicy nr 4, Centrali 
Złomu w Warszawie, zmeniował z wraków samochodo- 
wych wyciągarkę do przetaczania wagonów 


kolejowych. 


Zastosowanie wyciągarki zaoszczędzi rocznie około 2 mi- 


licnów zlotych. 


Prócz tego $ubolewski„skontruował inne 


maszyny ze złomu, których zastosowanie przyczyniło stę 
do uzyskania około 800.000 zł oszczędności 


roto AR 


/ pomysłów : acjonalizatorskich 
opracował Stefan Lemański 


Śluszrz - mechanik, Stefan 
Lemański, z Fabryki Mebli Biu 
rowych w Pabianicach, opraco- 
wai W ponr racjonalizator- 

skich, z których trzy zastoso- 
wano już przy produkcji stoje 
M. in. wprowadził on przy okle 
janiu fornirem biurek i stołów 
tzw. przsę boczną, która znacz 
nie przyśpiesza produkcję tych 
mebli. Poważnym osiągnięciem 
jest wykonana przez niego szli- 


fierka automatyczna do ostrze- 
nia pił tarczowych oraz spe- 
cjalne prasy do lepienia drże- 
wa. 

Wynalazki Lemańskiego, za» 
stosowane przy produkcji mebli 
biurowych, przyniosły fabryce 
w Pabianieach przeszło 1 mi- 
lion zł oszczędności rocznie. 
Ob. Lemański otrzymał za swo 
je pomysły wysokie premie, 


Robotniey cukrowni przekraczają 
normy dziennego przerobu 


Dzięki współzawodnictwu i 
racjonalizatorstwu w poszcze- 
gólnych ceuirowniach nastąpił 
znaczny wzrost wydajności pra 
CWA 

Normy dziennego przerobu w 
cukrowniach zostały znacznie 
przekroczone. Tak np. w „Tucz- 
nie“ o 41,6 proc., w Kętrzynie 
o 38,9 proc., w „Gryficach“ 
32,5 proc, w „Kruszwicy“ o 26 
proc. Różnice w wynikach prze 
kraczania norm w 


stopniu były wynikiem nierów- 
nego poziomu wyposażenia tech 
nicznego cukrowni. 

Ponadto uzyskano również po 


znacznym 


ważne zmniejszenie strat na cu 
krze. W „Kruszwicy“ i „Szamo- 
tułuch* wynosi ono 0,61 proc., 
w „Witaszycach* — 0,60 proc. 
w „Gnieźnie“ — 0,68 proc. 

O rozwoju ruchu racjonaliza= 
torskiego w cukrowniach świad 
czą najlepiej następujące cy- 
fry: w 1947 roku zanotowano 
2 usprawnienia, które dały 420 
tys. zł oszczędności rocznie, W 
1948 r. — 10 usprawnień dało 
546,2 tys. zł, natomiast w 1949 
roku wprowadzono 126 uspraw= 
nień, które wg. niepełnych jesz 
cze obliczeń dały przeszło 20 
miln. zł oszczędności. 


Pierwszy mecz l 
w Lidze Zapaśniczej 


W niedzielę rozpoczynają się 
pierwsze mecze nowozorganizo- 
wanej Ligi Zapaśniczej. W 
Warszawie stołeczna drużyna 
Związkowiec — Skra rozegra 
swój pierwszy mecz w sali 
„Ogniska“ przy ul. Konopnic- 
kiej o godz. 18 z łódzką „Gwar 
dia“, 

W drużynie 
wystąpi 4 członków 


warszawskiej 
kadry na- 


rodowej: Rokita, Sawka, Reda 
i Szajewski. W zespole łódz- 
kira znajduje się trzech człon- 
ków kadry: Matusiak, Święto- 
słewski i M. Jatkiewicz. 

Najciekawiej zapowiadają 
się snotkania w wadze piórko- 
wej Sawka — Bednarek, w lek 
kiej Wiciak — Świętosławski i 
w ciężkiej Szajewski — śŚlisko- 
wski. 


Gwardia (Kraków) — Kolejarz 
(Ostrów) 29:24 


POZNAŃ. Po trzytygodnio- 
wej przerwie podjęte zostały 
dalsze rozgrywki o mistrzostwo 
Ligi Koszykowej. W Ostrowie 
Wikp. miejscowa drużyna Ko- 
lejarza gościła u siebie Gwar- 
dię — Kraków i w spotkaniu 
poniosła porażka 24:29 (14:14). 

Mecz był bardzo zacięty, 
przy czym w pierwszej części 


przeważali lekko gospodarze. 
O zwycięstwie gości zadecydo- 
wała ostatnia faza gry. 

Kosze dla Gwardii zdobyli: 
Dąbrowski — L+ Hegerle — 
6. Kowalówka — 5, Paszkowski 
i Wójcik po 3. Dla Kolejarza: 
Grzeda — 11, Cieluch — 8, 
Garbarek — 3, Chmielowski 
— 2. 


KTH Związkowiec — 
ŁKS Włókniarz 7:4 


KRYNICA. — W dalszym cła 
gu turnieju hokejowego roze- 
rann mecz KTH Zwi „kowiec 

— LKS Włókniarz. Gos 'podarze 
mórując szybkością i lensza (Lt 
spozycją atrzałową wygrali 
spotkanie z wynikiem 7: ARA 
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Pramki JÀ zwyciezców zdo- 
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ry Fizycznej przy ORZZ. 


x 
W drugtej netowie stycznia odbę 


dzia SĘ w Warszawie Contra dy 
kurs: dła ww ruktoerów wychowa - 
na flzyten="; i gimmas yki pra- 
cujstych w Zsześzenach Sparin- 


ku ch i Radreh au Myt Fizyczarj. 
ma. ma celu przygstowami:e 
iuktarów do ćwiczeń maso- 
ch. w 


SM 
wr 
4 

ina — Marymont" zar 
fran:zew” meajo Dalal kyara, któ 
im zowednicy wezmą TZA <Wi 
najblizszych mis'rzostyaca bobsl:= 
jowych Polski w Karpaczu. 


ZKS Só 


m 


a> za 


a 


Nr 6 


Jeszcze raz 
o niefortunnym 
kursie 


Nieraz zdarza się nam 
skrytykować na łamach na- 
szego pisma jakaś nstytucję 
za niedociągnięcia w jej 
pracy. 

Nie robimy tego ze złośli- 
wości, nie chodzi nam też 
wyłącznie o ukaranie osób 
winnych danego zaniedbania. 

Krytykujemy — aby po- 
móc. 

Krytykujemy po to, aby 
zaniedbanie czy  niedocią- 
gnięcie, które „wpadło nam 
pod pióro, nie mogło się 
więcej powtórzyć. 

Dlatego martwimy sie bar 
dzo, jeśli instytucja skryty- 
kowana usiłuje często, 
przecząc faktom — oczyścić 
się z wszelkich zarzutów. je- 
żeli zawiadamia nas tylko, 
że „winni zostaną ukarani“, 
ani słowa nie wspominając o 
tym, co zostało przedsięwzię- 
te, aby błędy i niedociągnię- 
cia raz krytykowane — nie 
powtórzyły się więcej. 

Z tych właśnie przyczyn 
trochę zmartwił nas — a tro- 
chę oburzył list Centralnego 
Zarządu SPB, który skryty- 
kowaliśmy za bałaganiarski 
sposób organizacji kursu dla 
kierowników robót budowla- 


nych. 

Bałagan na wspomnianym 
kursie — co tu ukrywać -— 
był. 


I był z winy organizato- 
rów, którzy: 

a) nie zapraszali uczest- 
ników imiennie — a zawia- 
domili okólnikiem wszystkie 
podległe sobie placówki o 
tym, że kurs taki odbędzie 
się. Skutek był ten, że przy- 
było zbyt wielu nieprzewi- 
dzianych kursantów; 

b) nie przygotowali dla 
kursantów sal wykładowych, 
ani stołówki. : 

Czy jest więc w takim 
wypadku wystarczająca od- 
powiedź C. Z. SPB, stwier- 
dzająca, że „Kurs osiągnął 
swój całkowity cel“ i że „win 
ni zostaną ukarani?“ (to chy 
ba po to, aby redakcji spra- 
wić przyjemność? ). 

Czy doprawdy nie byłoby 
Jepiej, gdyby ktoś w CZ 
SPB pomyślał, że w syste- 
mie organizacji tego rodza- 
ju kursów coś u nich szwan- 
kuje (choćby sposób zawia- 
damiania kursantów), że 
trzeba kontrolować wydane 
zarządzenia, sprawdzać czy 
sale wykładowe są przygo- 
towane? I gdyby ten ktoś 
napisał do redakcji co [07/7 
SPB zamierza zrobić, „żeby 
bałaganowi na przyszłość za 
pobiec? 

Właśnie dlatego Sprawę 
niefortunnego kursu raz je- 
szcze wyciągamy — bo list 
takiej mniej więcej treści 
chcemy otrzymać. (J). 


Obozy szkoleniowe 
ZAMP 


Tegoroczna zimowa akcja 
szkoleniowa, prowadzona przez 
Związek Akademickiej Młodzie- 
ży Polskiej, objęła 500 ZAMP- 
owców, przebywających na 5 o- 
bozach na Dolnym Śląsku. _ 

Obozy są ośrodkiem szkole- 
niowym aktywu ZAMP, który 
kieruje pracą zespołów samo- 
kształceniowych na wyższych 
uczelniach. 


Wczasy zimowe 


dla studentów 


W tych dniach zakończył się 
I turnus wczasów studenckich, 
w którym wzięło udział około 
800 osób. 

W okresie przerwy seme- 
stralnej od 1 do 12 lutego br. 
odbędzie się II turnus, z któ- 
rego skorzysta 1.500 studen- 
tów. 

Na ośrodki wczasów studen- 
ckich zostały wybrane klima- 
tyczne miejscowości Dolnego 
Śląska: Szklarska Poręba, Ja- 
gniątków i inne. Program 
12-dniowego wypoczynku obej- 
muje szeroki zakres pracy ideo- 
wo - wychowawczej, kultural- 
no - rozrywkowej i sportowej. 


Z tegorocznych wczasów zi- 
mowych korzystają również 
studenci zagraniczni, którzy 


przebywają na studiach w Pol- 
sce. 


Spółdzielnia 
fotografów 
w Rzeszowie 


W Rzeszowie powstała po- 
mocnicza spółdzielnia fotogra- 
fów, która przejęła zaopatrze- 
nie fotografów zawodowych, 
swoich członków, we wszelkie 
materiały fotograficzne, jak: 
klisze, błony, papiery i chemi- 
kalia fotograficzne. W spół- 
dzielni zrzeszyło się około 100 
fotografów woj. rzeszowskiego. 


„Raj Dziecka“ 


w Lublinie 


Najbliższą placówką handlo- 

wą, otwartą w Lublinie przez 
Lubelską Spółdzielnię Spożyw- 
ców, jest „Raj Dziecka“. 
: Sklep ten, oprócz działu za- 
bawkarskiego, posiada działy: 
ubiorów dziecięcych, wózków i 
inne. 
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TRYBUNA LUDU 


Od 17 bm. znaczna poprawa 


w kolejowej komunikacji podmiejskiej 
Linia Żyrardów — Otwock odciąży „10I“ i „25% 


17 bm. rusza z Warszawy pierwszy pociąg elektryczny do 
Żyrardowa, Uruchomienie trzeciej po «wojnie linii kolei elek- 
trycznej, długości blisko 40 km. przywraca warszawskiemu 
węzłowi kolejowemu przedwojenny stopień zelektryfikowa- 
nia, Przed wojną w węźle warszawskim pociągi elektryczne 
kursowały na trzech trasach łącznej długości 112 km. Stan ten 


zostanie obecnie osiągnięty. 


Elektryfikację odcinka żyrar 
dowskiego przeprowadza Biuro 
Elektryfikacji Kolei, którego 
brygady robycze wykonały już 
kompletnie sieć trakcyjną i sa- 
silającą na trasie Warszawa- 
Zackodnia Żyrardów. Roboty 
na cedcinku między dworsami 
Środmieście i Zachodat -* wyks- 
nuje obecnie DOKP w Warsza 
wie 

Na całej trasie z wyjątkiem 
odtinga ruiędzy dworcami ro- 
boty są już cołkowicie zakoń- 
czone. Od kilwv dni przepro- 
wadza się próby zawieszenia 
sieci i biegu pantografn (pałą- 
ka) po drucie, 


włączony zostanie prad dla ^d- 
bycia próbnych jazd na trasie. 


Przodujące brygady 


Przy budowie linii praco- 
wały przez kilka miesięcy czte- 
ry pociągi robocze z 15-0scho- 
wymi załogami oraz 12-o3soko- 
wa brygada „słupowa”, której 
zadaniem było zakładanie `r- 
stalatorów itp. prace, składają- 
ce się na tzw. zbrojenie słupa. 
Osobna brygada  montowała 
sprowadzoną ze Szwecji apara- 
turę podstacji zasilającej, która 
dostarczać będzie do sieci 
prąd stały o napięciu 3 tys. 


Za kilka dni | voit. 


Spośród współzawodniczą- 
cych brygad wyróżniły się za- 
logi pociągów roboczych kie- 
rowane przez grupowych: Wła- 
dysława Jabłońskiego i Piotra 
Bruszewskiego. Podczas trwa- 
nia prac zespoły te wyrabiały 
normy tygodniowe w 130—190 
proc. Brygady Skowrońskiego 
i Zapaśnika mogą poszczycić 
się przeciętną 120 proc. normy. 
Pracująca „bez konkurencji“ 
brygada słupowa Jana Modze- 
lewskiego osiągała 120 — 150 
proc. ustalonej normy. 

Przy montażu podstacji, 
gdzie pracowano indywidualnie 
wyróżnili się monterzy, Szy- 
mański, Sypniewski, Katana i 
Zowczak, którzy wyrabiali 170 
— 200 proc. normy, W warszta- 
tach przygotowawczych najle- 
piej pracowali robotnicy: Len- 
dziszewski, Drążek i Próchen- 
ko. 

Tym to 


ludziom w głównej 
mierze 


zawdzięczamy przed- 


Stolica wykorzystała 680 milionów zł 
przyznanych jej z dotacji FGM 


Komisja Specjalna zajmuje się niesumienny ~i spółdzielniami pracy 
Pomimo wielkich trudności jakie Komitet Lokalny Fundu- 


szu Gospodarki Mieszkaniowej musiał pokonać, Warszawa 
nie tylko przerobiła przyznane jej w 1949 r. 600 miln. zł na 


remonty kapitalne, 


lecz nawet przekroczyła plan o 80 miln. 


zł. Jednak Spółdzie!nie Pracy, którym powierzono większość 
remontów nie spełniły pokładanych nadziei. Sprawę najbar- 
dziej opieszałych wykonawców (Spółdzielnie Pracy „Dźwig- 
nia”, „Staldom”, „Budowa-Dostawa”, „Budrem*, „Rzemieśl- 
nik“), skierowało kolegium Zarządu Miejskiego do Komisji 


Specjalnej. 


Z sumy 680 miln. zł miały 
być wyremontowane lub przy- 
łączone do sieci wodno-kanali- 
zacyjnej 232 obiekty. W toku 
robót wynikła jednak koniecz- 
ność przeprowadzenia wielu do 
datkowych prac, które trudno 
było przewidzieć, Rozszerzenie 
zakresu robót uniemożliwiło 
jednak, pomimo wykonania 
planu finansowego, ukończe- 
nie wszystkich robót do końca 
1949 r. W 180 budynkach uda- 
ło się jednak pracę doprowa- 
dzić do końca. 


Pozorowanie trudności 

Niewątpliwie prowadzenie ro 
bót remontowych przy równo- 
czesnej realizacji planu inwe- 


stycyjnego, napotykało na po- siła 


hamowanie w dostawach ma- 
teriałów. Najwięcej jednak 
trudności wynikało z lekcewa- 
żącego traktowania robót przez 
Spółdzielnie Pracy i to był 
istotny powód opóźnień. 


Tow. wiceprezydent Sroka 
podaje szereg przykładów 
świadczących jaskrawo o- fał- 
szywym podejściu do robót re- 
montowych niektórych  Spół- 
dzielni Pracy. Nie chciały one 
zrozumieć społecznego charak- 
teru akcji, mającej na celu po- 
lepszenie warunków bytu ludzi 
pracy i zabezpieczenie dobra 
narodowego przed dalszym ni- 
szczeniem. Ta obojętność, nie- 
chęć, a nawet złośliwość, no- 
często charakter sabo - 


ważne, obiektywne przeszkody | tażu. 


jak brak ludzi, 


okresowe za- 


Np. Spółdzielnia „Budrem* 


Rozwój pszezelarstwa 
na Pomorzu Zachodnim 


„Na Pomorzu Zachodnim na- 
stąpił w roku ubiegłym znacz- 
ny rozwój pszczelarstwa. Obec- 
nie zarejestrowanych jest 5 ty- 
sięcy pasiek z 38 tysiącami uli, 
podczas gdy np. w 1948 roku 
było na terenie woj. szczeciń- 
skiego tylko ok. 4 tysiące pa- 
siek, liczących zaledwie 26 ty- 
sięcy uli. ” 

Pszczelarstwem interesują 
się Państwowe Gospodarstwa 


Rolne, które zorganizowały m. 
in. w majątku Lipki, w pow. 
Złotów, pasiekę liczącą 560 roi. 
Również spółdzielnie produk- 
cyjne przystąpiły do zakłada- 
nia pasiek. 

W przeprowadzonych w ub. ro- 
ku kursach dla początkujących 
i zaawansowanych pszczelarzy 
wzięło ogółem udział ponad 500 
rolników, robotników i urzęd- 
ników. 


prowadząc remont budynku 
przy ul. Dobrej nr zdjęła 
dach i przez 2 miesiące nie po- 
trafiła go pokryć. Mieszkańcy 
tego domu — był to okres ob- 
fitych deszczów — byli w tym 
czasie w tragicznej wprost sy- 
tuacji. 

Często markowano pracę, 
wielokrotnie na budowie „u- 
rzędowali* pijani pracownicy. 
W rezultacie prace zamiast 
trwać kilka tygodni, przecią- 
gały się w większości wypad- 
ków od dwóch do czterech mie- 
sięcy. 
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Tak było 


Dużą winę za ten stan rze- 
czy ponosi b. Centrala Spół- 
dzielni Pracy. W okresie re- 
montów zlecała ona Spółdziel- 
niom Pracy inne, bardziej in- 
tratne roboty, zdając sobie 
sprawę, że będą one przez 
Spółdzielnie prowadzone prze- 
de wszystkim. Np. Spółdzielni 
Pracy „Budowa — Dostawa“, 
która pod względem organiza- 
cyjnym przedstawia się najgo- 
rzej, dodawano nowe zlecenia, 
choć kierownictwo spółdzielni 
nie wykonywało starych. 

Tylko dzięki naciskowi Par- 
tii, staraniom i alarmom czyn- 
nika społecznego, ofiarnej pra- 
cy Wydziału Technicznego, u- 
dało się wyzyskać przyznane 
stolicy kwoty. 

Obok wielu cennych doświad 
czeń władze miejskie wyciagnaę- 
ły następujący wniosek z tego- 
rocznej akcji remontowej: naj- 
późniejszą porą, kiedy można 
jeszcze dawać zlecenia na re- 
monty, jest sierpień. Tej zasa- 
dy będzie się komitet lokalny 
FGM trzymał w 1959 r. 

(Rs). 


terminowe uruchomienie pocią- 
gów elektrycznych na trasie 
Żyrardów — Warszawa. 


„Ruch wahadłowy 


Podaliśmy, że osiągnięty Zo- 
stał przedwojenny stan elektry 
fikacji węzła warszawskiego 
pod względem długości linii o 
trakcji elektrycznej. Jednak je- 
żeli chodzi o tabor, stan obecny 
daleki jest jeszcze od przed- 
wojennego. Przed wojną PKP 
dysponowały ok. 70 jednostka- 
mó elektrycznymi, z których 50 
było stale w ruchu. Obecnie jest 
niewiele ponad 30 pociagów z 
czego 10 proc. jest stale w re- 
moncie. Dlategc też DOKP 
wprowadza do ruchu podmiej- 
skiego w pewnych godzinach 
dnia również i pociągi parowe. 
Chodzi bowiem o należyte ob- 
służenie ludzi jeżdżących co- 
dziennie do pracy i z pracy. 

W ruchu podiniejskim, które- 
go centralnym punktem jest 
Dworzec Warszawa - Śródmie- 
ście zastosowany będzie tzw. 
system wahadłowy. Polega on 
na tym, że ośrodek ruchu (w 
tym wypadku Dworzec Śród- 
raieście) nie jest końcowym 
przystankiem żadnego pociągu. 

Tak więc pociągi z Żyrardo- 
wa dochodzić bęuą przynajmniej 
dr Dworca Wschodniego, wiele 
zaś bezpośrednio do Otwocka i 
Mińska i odwrotnie pociągi z 
Oiwocka i Mińska zawracać bę 
dą nie wcześniej niż na Dwor- 
cu Zachodnim dochodząc niejed 
nokrotnie do Żyrardowa, a na- 
wet Skierniewic. Ruch wahadło- 
wy zwiększa przelotność na naj 
ważniejszym odcinku, a więc 
między dworcami stołecznymi. 


Poprawa 
warunków dojazdu 


Od 17 bm. na linii otwockiej 
kursować będzie dotychczaso- 
wa ilość pociągów. Linia miń. 
ska otrzyma jedną dodatkową 
parę pociągów przy czym dwa 
pociągi elektryczne zamienione 
będą na parowe. Na obu liniach 
ulegają minimalnym przesunię- 
ciom odjazdy niektórych po- 
ciągów. 

Na nowej trasie kursować bę 
dą: do Skierniewic dwie pary 
pociągów parowych dziennie; do 
Żyrardowa 5 par parowych i 7 
elektrycznych; do Grodziska 3 


parowe i 1 elektryczny i do 
Pruszkowa 2 parowe i 6 elek- 
trycznych. 

Warunki dojazdu  „podsto- 


łecznych warszawiaków“ do 
miasta ulegną więc daleko idą- 
cej poprawie. Ważne jest przy 
tym iż z miejscowości na le- 
wymi brzegu Wisły będzie już 
bezpośredni dojazd na Pragę, 
co znacznie odciąży MZK (li- 
nię „101% i „25%), (Mus) 


Państwowa Centrala Drzewna 
„Paged* 
CENTRALA 
Plac Trzech Krzyży 18 
przyjmie natychmiast rutyno- 
wane stenotypistki i maszyni- 
stki. Bliższe szczegóły na 
miejscu, Il-gie piętro, pokój 
A 323- 
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Centrala Handlowa poszukuje 
kier. finansowego, st. księgo- 
wego, księgowego  kontystę. 
Podania, Życiorysy prosimy 
składać „Impet“ Krucza 43. 
555. 320-K 


Obronne mury Starego Miasta 
wyłaniają się z gruzów 


Warszawski Urząd Konserwatorski, którego pieczy powie- 
rzone są wszystkie zabytki stolicy, odbudował i zabezpieczył 


w ubiegłym roku wiele historycznych obiektów. 


Pracownia 


Urzędu ma obecnie „na warsztacie“ projekty odbudowy sze- 
regu dalszych budowli zabytkowych, wśród nich i projekt 
Zamku Królewskiego, którego odbudowa rozpocznie się praw- 


dopodobnie jeszcze w br. 


Zamek jest obecnie inten- 
sywnie odgruzowywany, poza 
nim zaś, głównym terenem 
prac konserwatorskich są naj- 
starsze dzielnice Warszawy: 
Stare i Nowe Miasto. Na Sta- 
rówce zabezpiączone zostały 
kamienice: ks. Mazowieckich, 
Fukiera, Kilińskiego, tzw. ma- 
ła kamienica Baryczków, do- 
my na Rynku Nr 8 i 20, dalej 
renesansowy dom przy Kano- 
nii oraz budynek przy ul. Mo- 
stowej, w którym mieścił się 
pierwszy w Warszawie szpital 
założony w XVII wieku. 


„Odsłonięcie* 
starych murów 


Po usunięciu gruzu blisko 
połowa pozbawionych oparcia 
murów tych domów zarysowa- 
ła się niebezpiecznie, We 
wszystkich jednak wypadkach 
ściany domów, stanowiących 
namacalny dowód istnienia 
Warszawy, jako poważnego o0- 
środka miejskiego już w XII 
i XIV w., zostały uratowane. 

Na Starym Mieście Urząd 
Konserwatorski prowadził po- 
nadto roboty przy oczyszcza- 
niu z gruzu i resztek 


stoją- | 


cych tu domów, przestrzeni 
między dwoma pasami daw- 
nych murów obronnych. W 
miejscu tym urządzona ma być 
w przyszłości promenada ota- 
czająca wielkim łukiem całe 
Stare Miasto od Pl. Bankowe- 
go, aż do ul. Boleść. 

Znaczna część tej pracy z0- 
stała już wykonana, przy 
czym wewnętrzny pas murów 
„wyszedł“ spod przybudówek 
na całej swojej długości, pas 
zewnętrzny zaś w około 50%. 
Reszta tego pasa uległa w cią- 
gu wieków, kiedy stracił on już 
swe obronne znaczenie Wy- 
burzeniu, a miejsce jego zaję- 
ły typowe mieszczańskie dom- 
ki. 

Ta część muru obronnego zo 
stanie obecnie, zgodnie z pla- 
nami zrekonstruowania Sta- 
rówki wg. wzorów średnio- 
wiecznych, odtworzona. 

Wyburzając te domy, odsło- 
nięto również w całej wysoko- 
ści średniowieczną basztę ry- 
cerską przy Podwalu, obecnie 
zaś „wygrzebuje się“ z ruin 
pozostałości warszawskiego 
Barbakanu przy ul. -Nowo- 
miejskiej. 


Roboty te przypominają pod 
pewnym względem prace ar- 
cheologów. Podobnie bowiem 
jak archeologowie w ziemi, tak 
„zabytkowey* pośród zwałów 
stawianych z biegiem wieków 
domków doszukują się tego, 
co jest skarbem naszej kultu- 
ry narodowej. 


Każde niemal uderzenie kilo- 
fem w ścianę jest śledzone 
przez specjalistę, w każdej bo- 
wiem chwili natrafić można na 
coś, co okaże się cenną pa- 
miątką po zamierzchłych cza- 
sach, 


Wyniki całorocznej żmudnej 
pracy zabytkowców na Sta- 
rym Mieście są już dziś wi- 
doczne. Wzdłuż Podwala, Mo- 
stowej i Boleść, ciągnie się 
wyraźnie zarysowana podwój- 
na linia wysokich murów z go 
tyckiej cegły. Górny ich zarys 


wyglądem przypomina nie- 
wielki fragment obwarowań 
odkopany i zrekonstruowany 


przed wojną. Za kilka lat mię- 
dzy murami zakwitną drzewa 
i miejsce to stanie się zapew- 
ne ulubionym miejscem spa- 
cerów warszawiaków. 


Kolejka wywozi gruzy 


W ostatnich tygodniach wy- 
wózką gruzu objęte zostało ca- 
łe Stare Miasto. Wzdłuż wie- 
lu uliczek (Świętojańska, Krzy 
we Koło, Zapiecek, Piekarska 


i inne) ciągną się szyny wąsko- 
torowej kolejki, która codzien- 
nie wywozi na zwałkę przy Cy- 
tadeli blisko 100 wagoników 
ziemi, cegieł i żelastwa. 

Prace te mają odmienny cha- 
rakter niż odgruzowanie in- 
nych dzielnie Warszawy. Mia- 
nowicie uprząta się tu jedynie 
to, co dosłownie leży na zie- 
mi, nie ruszając absolutnie na- 
wet popękanych murów. Prze- 
ciwnie, podpiera się je i zabez- 
piecza przed  wywróceniem. 
Przez zimę wnętrza wielu do- 
mów na Starówce zostaną o0- 
próżnione z zalegającego je gru 
ZU. 

W planie 6-letnim  przewi- 
dziano zabezpieczenie wszyst- 
kich obiektów na Starówce, z 
których najcenniejsze będą od- 
budowane. Odbudowa w pierw- 
szej kolejności obejmie Rynek 
Staromiejski, gdzie już dziś 
pracuje 10 Oddział PPB, spe- 
cjalizujący się w robotach za- 
bytkowych i konserwatorskich. 

Poza Starówką Urząd Kon- 
serwatorski nadzoruje, a cza- 
sem i finansuje odbudowę 
wszystkich zabytków stolicy. 
Do najważniejszych spośród od 


budowywanych obcenie zali- 
czyć należy pałace: Ostrog- 
skich, Lubomirskich, Blanka, 


Krasińskich, Łazienkowski, 

Prymasowski oraz Królikarnię 

i wiele innych mniej znanych. 
(jam) 


ina nadwyżką. 


Wyniki produkcyjne cukrowni 
„Szczecin* w kampanii 1949 r. 


Załoga cukrowni „Szczecin“ 
w Szczecinie uzyskała w cza- 
sie kampanii  cukrowniczej 
1949 r. nadzwyczaj poważne 
wyniki produkcyjne i oszczęd- 
nościowe. Kampanię zakończo- 
no przedterminowo do dnia 18 
grudnia ub. roku, wykonując 
plan produkcji cukru z poważ- 


Ilość przerobionych w okre- 
sie kampanii ub. roku buraków 
w porównaniu z 1946 rokiem 
wzrosła prawie dwukrotnie. 

Dużym sukcesem załogi cu- 
krowni „Szczecin“ jest obniże- 
nie strat cukru do 2,59 proc., 
przy 3 proc. dopuszczalnych 
strat, dzięki czemu uzyskano 
dodatkowo około 2 tys. kwin- 
tali cukru. `- 

Do bardzo poważnych osiąg 
nięć załogi należy też podwyż 
szenie wydajności cukru z 1 
kwintala buraków. Wydajność 
ta wyniosła w kampanii ub. 
roku średnio 16,58 proc., przy 
przeciętnej planowanej 14 proe. 

Dzięki współzawodnictwu i 
wzrostowi wydajności pracy, 
wykonanie planu produkcyjne- 
go wzrosło ze 121 proc. w Mi- 


stopadzie do 128 proc. w grud? 
niu. 


Na czoło współzawcdniczą- 
cych wysunęło się 38 wybitnych 
przodowników pracy or%% Wv- 
różniło się wysoką wydajnoś- 
cią około 20 innych robotni - 
ków. 


M. in. robotnica Maria Prucn 
niak,, zatrudniona przy zaszy- 
waniu worków z cukrem wyko 
nała średnio 405 proc. normy. 

Przodownicy Leon Baranow 
ski i Zygmunt Gabryszak, za- 
trudnieni przy ładowaniu cu- 
kru na wagony, uzyskali po 
210,8 proc. normy. 

Przodujacy robotnicy przy 
wyładowywaniu buraków na 
spławy, wykonywali średnio 
od 150 do 171 proc. normy. Na 
czoło zespołu wybili się: Bro- 
nisław Truszczyński, Bolesław 
Tokarz i Józef Olsztyna. / 


Robotnicy cukrowni „Szcze- 
cin“ wprowadzili w roku ub. 
poważne usprawnienia w pra- 
cy. M. in. ślusarz Stanisław 
Adamiak opracował i zastoso- 
wał smarowanie wodne łożysk 
przy mechanicznym usuwaniu 
błota defekacyjnego. Wykorzy 
stanie pomysłu przyniosło w 
okresie kampanii ub. roku oko- 
ło 40 tys. złotych oszczędności. 


Przodujący racjonalizatorzy 


lubelskich 


Wśród pracowników klinkier 
ni na terenie Lubelszczyzny 
przodujące miejsce we współ - 
zawodnictwie i racjonalizator- 
stwie pracy zajął mechanik 
klinkierni w Izbicy — Alfred 
Fedorowicz. Dzięki skonstruo- 
waniu specjalnej przystawki 
do szlifierni umożliwił on d 
fowanie bloków — bez zmian” 
kosztownych pakunków skó- 
rzanych — w prasach umoco - 
wanych na stałe i stanowią - 
cych całość z korpusem ma- 
szyn, produkujących sa 
klinkierową. 

Usprawnienie to przyniosło 


klinkierni 


w stosunku rocznym 1,1 miln. 
zł. oszczędności. 

W klinkierni w Zamościu, 
Józef Głab usprawnił metodę 
suszenia surówki. Palacz tej sa 
mej klinkierni Czesław Ancrze 
jewski, opracował nowe urzą- 
dzenia wentylacyjne, zapewnia 
jace odpływ szkodliwych ga- 
zów, co ułatwia pracę palaczy. 

Kierownik robót w klinkier- 
ni Budy — Błażej Wiśniewski 
skonstruował przyrząd do ha- 
mowania wózków na pochyl- 
niach wyciągowych, zapewnia- 
jąc w ten sposób zwiększenie 
bezpieczeństwa pracy. 


Zadania Komitetów Blokowych 
w akcji remontów kapitalnych 


Uchwałą z 23 grudnia 
1949 r. Prezydium St. RN w 
Warszawie zatwierdziło regula- 
min Komisji  Remontowych 
przy Komitetach Blokowych, 
które mają czuwać nad praca- 
mi remontowymi wykonywany- 
mi z dotacji Funduszu Gospo- 
darki Mieszkanicwej. 

Komisja w skład której ma 
wchodzić 2-ch członków Pre- 
zydium Komitetu Blokowego, 
jeden fachowiec budowlany i 
2-ch przedstawicieli tokatorów, 
ma obowiązek zgłaszać i wy- 
bierać domy przeznaczone do re 
montu. Zgłoszenia będą skła- 
dane przez Komitety Blokowe 
w DRN. o 

Wnioski należy składać tyl- 
na na te budynki, które jeszcze 
nie zostały zgłoszone do Wy- 
działu Technicznego ZM przez 
DRN. 

Po otrzymaniu zawiadomie- 
nia z DRN o zleceniu wykona- 
nia robót, Komitet Blokowy 
m:. obowiązek pilnowania ter- 
minu rozpoczęcia prac, kon- 
trolowania ich przebiegu, ja- 
końci wykonania i zużycia 


— 


przyznanych materiałów. Swe 
zastrzeżenia Komitet Blokowy 
zgłasza w DRN. 

Izomitet Blokowy powinien 
uporządkować teren przed roz- 
poczęciem robót remontowych 
1 po ich zakończeniu, ma też 
prawo dysponowania materia- 
łem uzyskanym z rozbiórki. 
Ni: wolno mu jednak zlecać 
robót dodatkowych, nawet na 
koszt własny. Wniosek o robo- 
ty dodatkowe musi uzyskać 
zgoc- DRN. 

Gdy roboty wymagają cza- 
sowego przekwaterowania lo- 
katorów, Komitet Blokowy po- 
winien to przeprowadzić. Jeśli 
lokator się wzbrania, Komitet 
Blokowy zgłasza ten fakt do 
DRN, która wystąpi z wnio- 
skiem do Starostwa Grodzkie- 
go o przekwaterowanie oporne- 
go lokatora do pomieszczenia 
wskazanego przez Komitet 
Blokowy. 

Wyremontowany obiekt bę- 
dzie odbierany przez Kcmisję 
w skład której musi też wejść 
przedstawiciel Komitetu Bloko- 
wego. (s) 


Osiedle mieszkaniowe 
w Warszawie 


Zabytkową zabudowę rejonu 
ul. Miodowej i Krakowskiego 
Przedmieścia zwiększą jeszcze 
w tym roku zrekonstruowane 
kamieniczki, znajdujące się mię 
dzy Krakowskim Przedmie- 
ściem i ul. Kozią. 

Na miejscu zniszczonych pod 
czas wojny domków, powstaje 
tu nowe osiedle mieszkaniowe 
ZOR-u. W każdym z domków 
odtworzone będą dawne porta- 
le, drzwi i sienie, Dachy po-| 
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kryje stylowa dachówka. Znik- 
nie jednak ciasnota zabudowy. 

Osiedle otrzyma własną cen- 
tralną kotłownię. Na parterze 
budynków frontowych. mieścić 
się będzie 13 nowoczesnych 
sklepów spółdzielczych, apteka, 
sklep mięsny i spółdzielcze 
warsztaty rzemieślnicze, Jesz- 
cze w bieżącym roku w 19 
trzypiętrowych kamieniczkach 
tego osiedla, zamieszkają nowi 
lokatorzy. (R) 


Iluminacja na cześć Kajetana 


Któż nie zna Iai ig 
Krzepki? Zna go całe Ciepel- 
ko-Zdrój. Jest to filar tamtej- 
szego klubu sportowego. Pozu 
tym ja także znam Kajetana 
Krzepkę. Wczoraj spotkałem go 
na Placu 8 Krzyży. Kajetan 
przyjechał na trzy dni do sto- 
licy i postanowił sprawdzić o- 
sobiście postępy jej odbudo- 
wy. Ponieważ Kajetan to indy- 
widualność niezwykła, więc to- 
warzyszyłem mu w jego wẹ- 
drówkach i zapisałem kilka jego 
uwag i spostrzeżeń. Uwagi te 
wypowiedział w chwili, gdy za- 
pytałem go, co najbardziej mu 
się podoba poza Trasą W — Z 


i osiedlami na Mokotowie i 
Muranowie. 
— Wspaniałe są tramwaje 


warszawskie. Gdybym pisał o 
nich książkę powiedziałbym na 
wstępie, że są to bydlęta to- 
warzyskie. Jeżdżą tylko stada- 
mi. Ale nawet tramwaje war- 
szawskie nie dorównują celek- 
trowni stołecznej. 


— Wspaniałe są kina. war- 
szawskie. Jak wiele przyczyni- 
ły się one do rozwoju kultury 
fizycznej u nas. Aby dostać 
się na seans „Czarciego Żlesu” 
stoczyłem dwie walki w stylu 
francuskim i dwie w stylu „łap 
tam gdzie możesz“ czyli ame- 
rykańskim. Sale kinoteatrów 
natomiast sa specjalnie dosto- 
sowane dla publiczności, która 
przychodzi na przedstawienia z 
siekierą za pazuchą, 


— Nie rozumiem — przerwa 
łem nieśmiało mistrzowi. 

— Otóż atmosfera w tych 
kinoteatrach jest taka, że każ- 
dy może wygodnie siekierę w 
powietrzu zawiesić. Ale czym- 
że są kina warszawskie wobec 
elektrowni warszawskiej i jej 
rozrzutności. 

— Nie rozumiem — jeszcze 
raz szepnąłem onieśmielony: 

— Otóż wczoraj, rozgorącz- 
kowany różnorodnością wrażeń 
postanowiiem zrobić spacer po 
Warszawie w nocy, aby nieco 
ochłonąć. Skoro o czwartej nad 
ranem dobrnąłem do wylotu 
Nowego Światu, stanąłem ol- 
śniony. 

— Wszystkie lampy na No- 
wym Świecie płonęły pelnym 
blaskiem. O czwartej nad ra- 
nem! Wasza elektrownia wido- 
znie była uprzedzona o tym, że 
przybyłem do Warszawy 
mówił dalej wzrusżony Kaje- 
tan. — Noc w noc wspaniała 
iluminacja. 

Co za gest! Co za wspaniała 
rozrzutność! Prowincja łamie 
sobie głowę jak realizować ja- 
kieg plany oszczędnościowe; 
ale elektrownia stołeczna ma o- 
szczędność w nosie. A dlaczego? 
Bo ja przyjechałem! 

l tu Kajetan wypiął dumnie 
pierś. Ale nie uwierzyłem mu. 
ł dlatego pytam uprzejmie, na 
czyją cześć iluminnje się No- 
wy Świat wraz z okolicami o 
czwartej nad ranem? 


Peer 


Rozwój świetlic ZSCh 
na Pomorzu 


W ciągu ub. roku powstało 
na Pomorzu ponad 80 nowych 
świetlic ZSCh. Do końca br. 
przewiduje się powiększenie 
liczby świetlic ZSCh z 307 do 
500. 


Dzięki objęciu kierownictwa 
większości świetlic przez siły 
wykwalifikowane, podniósł się 
znacznie poziom pracy kultu- 
ralno - oświatowej. Spradzia- 
nem tego były m. in. elimina- 
cje zespołów artystycznych 
ZSCh na Festiwal Sztuk Ra- 
dzieckich. W eliminacjach wzię- 
ło udział 57 zespołów pomor- 
skich. W popisie finałowym w 
Warszawie zespół teatralny z 
Rypina uzyskał I miejsce. 


Konkurs wpłynął na ożywie- 
nie życia świelicowego na wsi. 
Powstają liczne nowe zespoły 
artystyczne i wzrasta zsintere- 
sowanie świetliczmi. Do pod- 
niesienia poziomu pracy w 
świetlicach przyczynia się sta- 
łe zaopatrywanie ich w mate- 
riały świetlicowe i czasopisma, 


W przygotowaniu jest obec- 
nie nowy konkurs dla zespołów 
muzycznych i śniewaczych. W 
konkursie wezmą również 
udział  współzawodniczące z 
Pomorzem okręgi warszawski i 
lubelski, 

Dużą uwagę zwraca się na 
szkolenie personelu świetlico= 
wego. W ośrodku szkolenio- 
wym ZSCh w Zalesiu prze- 
szkolono m. in. 44 kierowni- 
ków świetlic. 


Zimowy sezon 
budowlany 

w woj. olsztyńskim 

s 

Przedsiębiorstwa budowlane 
rozpoczęły w miastach i wsiach 
woj. olsztyńskiego prace, prze- 
widziane do wykonania w zi- 
mowym sezonie budowlanym, 
W wielu budynkach, znajdują- 
cych się pod dachem, zakłada 
się instalacje elektryczne, wo- 
dociągowe, kanalizacyjne oraz 


przeprowadza się prace malar- 
skie. 


Do poważniejszych prac bu- 
dowlanych, przeprowadzanych 
zimą w woj. olsztyńskim, nale- 
ży budowa domków jedno i 
dwurodzinnych dla świata pra- 
cy nad jeziorem Długim w 
Olsztynie, budowa hoteli robot- 
niczych, szkoły zawodowej oraz 
szeregu innych obiektów. 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK 9 STYCZNIA 
Program I — na fali 1339,3 m. 


Program dnia 8.35, Na jutro 23.55, 
Sygnał czasu 12.00, Wiadomości 
12.04, 16.0, 20.00, 23.09, Wszechnica 
9.15, 21.10. 


8,40 Muzyka; 8.55 Dla klas VI — 
IX; 9.35 Muzyka; 10.00 PCK.; 10.:0 
Muzyka; 10.50 Informacje; 10.55 Dla 
klas III — V; 11.15 „Mickiewicz“ 
Pruszyńskiego; 11.35 Włoskie arie 
operowe; 12.30 Dla wsi; 12.55 Ma 
wiejską nutę; 13.25 Przerwa; 16-29 
Kompozytor tygodnia: Franciszek 
Liszt; 17.00 Felieton; 17.15 Mozart 
— kwartet Es-dur; 17.45 Pogadan- 
ka dr. Żabińskiego; 17.55 Dla wy- 
chowawczyń przedszkcli; 18.00 .W 
rytmie tanecznym''; 18.20 „„Niebez 
pieczny zbieg" Wygodzkiej; 
18.40 Hubay — utwory Skrzypco = 
we; 19.00 — rezerwa; 19.10 zapow. 
słuchowiska; 19.15 Dla wojska; 
20.40 Muzyka: 21.30 — 23.00 Kan- 
cert symfoniczny muzyki węgier= 
skiej; 22.10 (w przerwie) Kronika 
muzyczna; 23.10 Muzyka rozrywko= 
wa; 24.00 Koniec audycji. 


Program II — na fali 395,8 m. 


Program dnia 7.05, 13.25, Na !u- 
tro 23.10, Sygnał czasu 5.13, Wia- 
domości 5,15, 6.00, 6.45, 16.00, 20-0, 
23.00, Wszechnica 8.15, 18.40. 


5.10 Początek audycji; 5.20 Kon- 
cert dla Świata pracy; 6.05 Gimna 
styka; 6.15 Melodie polskie i ra- 
dzieckie; 7.10 Muzyka operetkow3; 
1.55 Repertuar kin i teatrów; 8.90 
Muzyka; 8.35 Przerwa; 13.30 Muzy- 
ka; 14.00 ZMP; 14.15 Muzyka o9- 
rowa; 14.55 Koncert solistów; 15.30 
Dla świetlic dziecięcych: 15.50 Mu- 
zyka rozrywkowa: 16.30 Z życia 
Związku Radzieckiego: 16.50 Wia- 
domości z terenu: 17.00 Koncert po 
pularny; 17.45 Dla świetlic mło - 
dzieżowych; 18.00 Z kraju i ze 
Świata; 18.15 Muzyka ludowa; 19.30 
Dla wsi; 19.15 — 21.00 ,.Borys Go- 
dunow'* — Mussorgskiego; 21.40 
Dzieje życia Józefa Stalina; 2200 
Muzyka rozrywkowa; 22.90 Pieśni 
masowe; 23.15 Muzyka kameralna; 
24.00 Koniec audycji. 
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Leopold Lewin 


Do robotników 


Myszkowskiej Fabryki Papieru 


'Gdyby nie było was, kto wiedzieć może, 


INa czym pisalibyśmy nasze książki: 


Kredą na ścianie? Kozikiem na korze? 


Palcem na wodzie? Węglem w 


kominie? 


W diabły by poszedł nasz pisarski plan, 


Licho by wzięło literatów klan. 


Bo Zarząd Miejski wlepiałby nam kary 


s pil 
Za smarowanie ścian. 


Na korze też by żadne nie powstało 


Dzieło: powieści ani ody, 


Bo w to by się — i słusznie — wmieszało 


Towarzystwo Ochrony Przyrody. 


Na wodzie? Porwałyby fale — 


Cóż by zostało po twórczym zapale? 
Węglem w kominie? A na to kominiarz; 


Co tu, ciamajdo, wyczyniasz? 
Jednym słowem: 

Bez was 

Nie byłoby nas, 


Kronika oświatowa 


320 BIBLIOTEK 
NA POMORZU ZACHODNIM 


Na Pomorzu Zachodnim zor- 
ganizowano dotychczas 320 bi- 
bliotek publicznych — powia- 
towych, miejskich i gminnych, 
18 filii oraz 1.385 punktów 
bibliotecznych, liczących łącz- 
nie 336 tys. tomów. Zorganizo- 
wano poza tym 1.248 bibliote- 
ki szkolne z blisko 218 tysią- 
cami książek oraz 15 bibliotek 
w Domach Dziecka. Biblioteki 
te obsługują setki tysięcy czy- 
telników zarówno na wsi, jak i 
w miastach. Bibliotek wiej- 
skich jest w chwili obecnej na 
Pomorzu Zachodnim 224, zao- 
patrzonych w 135 tys. tomów, 
podczas gdy w 1948 roku było 
ich zaledwie 7 z 700 tomami. 


130 NOWYCH ŚWIETLIC 
W WOJ. OLSZTYŃSKIM 


W ciągu ub. roku związki 
zawodowe woj. olsztyńskiego 
zorganizowały przy zakładach 
pracy 130 nowych świetlic. 
Prowadzono 200 kursów dla 
enalfabetów, 25 kursów nauki 
języka rosyjskiego, 12 kół sa- 
mokształceniowych, urządzono 
34 koncerty dla Świata pracy 


oraz 13 wycieczek krajoznaw- 
czych. W akcji łączności mię- 
dzy miastem a wsią brało 
udział 25 ekip kulturalno - 
oświatowych, które urządziły 
dla ludności wiejskiej 160 im- 
prez artystycznych. W chwili 
obecnej związki zawodowe pro 
wadzą na terenie woj. olsztyń- 
skiego ogółem 350 świetlic. 


WZROST SIECI BIBLIOTEK 
W WOJ. KRAKOWSKIM 


W ciągu ub. roku w woj. 
krakowskim nastąpił dalszy, 
znaczny wzrost ilości bibliotek. 
W chwili obecnej woj. krakow- 
skie posiada 1.600 punktów 
bibliotecznych, 198 bibliotek 
gminnych, 36 — miejskich, 15 
— central powiatowych i 1 — 
wojewódzką. 97 bibliotek gmin 
nych otrzymało z państwo- 
wych funduszów inwestycyj- 
nych nowe komplety książek, 
liczące po 700 tomów. W roku 
bieżącym dalsze 74 biblioteki 
gminne otrzymają 500 - tomo- 
we komplety. 

Obecnie w Krakowie odbywa 
się kurs bibliotekarski II stop- 
nia, w którym bierze udział 45 
osób. Wśród kursantów prze- 
waża element wiejski. 


Kropki 
SZKODA 


Amerykańskie dowództwo 
+«ocjsk lotniczych zdemento- 
walo ostatnio szerzące Się w 
WSA wieści, o „latających 
talerzach“. 

Ale Mr. Kchoe nie uwie- 
rzył, że te talerze to bujda. 
Na łamach jednego z tygo- 
dników pisze cn, że: 

„latające talerze wysyła- 
m2 są z plznety, która wy- 
przedziła ziemię o dwa i pół 
wioku”. 

Szkoda, że wyprzedziła. Bo 
riewątpiiwie na tej planecie 
znalazło by sig pomieszcze- 
nie dla Mr. Ferrestala, Mr. 
Kehoe i innych tego rodza- 
ġı specjalistów. Nareszcie 
mieliby tam właściwe zaję- 
cie: osobiste rzucanie „lata- 
jącymi talerzami* w eastra- 
szcną Amerykę... (a). 


nad „i“ 


TWARDA „NYSA“ 


Wieszak w Redakcji był 
calkowicie zajęty. Cóż robić, 
u licha z paltem? 

Naraz olśniła mnie genial 
na myśl. Miałem przy sobie 
papierosy typu „Nysa“, z 
których palenia zrezygnowa- 
łem po kilku nieudanych, a 
intensywnych próbach. Wy- 
jąłem jeden z tych papiero- 
sów, włożyłem w otwór po 
brakującym w wieszaku koł- 
ku i.. powiesilem na nim 
palto. Moc i twardość papie- 
rosa okazała się wspaniała. 
Prey wyjściu stwierdziłem, 
że na mcim palcie wisiały 
jeszcze dwa inne. 

Gdyby ktoś temu nie wie- 
raył, może się osobiście prze 
konać, mam bowiem jeszcze 
kilka takich samych papiero- 
sów u siebie w szufladzie. 


(go). 


A jednak spółdzielnia 


powstała... 
Seweryn Mariański 


V/rzyscy zdawali sobie spra- 
wą, że Mirkowski swoje wy- 
stąpienie z Komitetu Założy- 
cielskiego tylko dla pozoru mo- 
tywuje tym, że żona nie chce 
wstąpić do spółdzielni — praw- 
dziwa zaś przyczyny tkwiły 
g zie indziej. Członkowie Ko- 
mitetu nieraz widywali Mir- 
kowskiego wychodzącego z cha 
łupy Stanisława Gazdy. Prawie 
zawsze był pijany. Odkąd po- 
wstał Komitet Założycielski, 
chata Gazdy stała się ośrod- 
kiem narad bogaczy, którzy ci- 
chaczem zbierali się i ukła- 
dli plany, jak nie dopuścić do 
spółczielni. 

— Dawnoś był parobkiem u 
pana, znów ci się zachciewa po 
dziadawsku żyć. Ciągle wbija- 
no w głowę Mirxowskiemu: — 
zbrzydło ci już być samodziel- 
nym gospodarzem. Dostałeś 
ziemię, trzymaj ją w garści. 
Nie oddawaj, siedź na gospo- 
darziwie. Słowa te trafiały do 
przekonania Mirkowskiemu. 
Rzeczywiście, czyż nie marzył 
od dzieciństwa, by być kiedyś 
samodzielnym gospodarzem. 
Czyżby teraz, kiedy marzenia 
się ziściły, miałby oddać zie- 
mię? I znów pracować jak we 
dworze? Nie, Gazda ma rację. 
Nie odda ziemi do spółdzielni. 
Ale wystarczyło  Mirkowskie- 


mu przyjść do domu, zobaczyć 
dzieciarnię przewracającą się 
po podłodze, aby pomyśleć, że 
żadnego życia ani dla niego, a- 
ni dla dzieci nie będzie na tych 
5 ha. I serce Mirkowskiego 
skłaniało się od razu na stronę 
spółdzielni. 

I tak się Mirkowski wahał i 
wybierał między  spółdzielnią, 
a własnym gospodarstwem. 
Przeważyły jednak słowa Ga- 
zdy poparte wielkim płaczem 
i lamentem baby. 


Bogacze próbowali także i 
innych członków Komitetu od- 
ciągnąć od spółdzielni. A Bere- 
zowskiego, który był sekreta- 
rzem Partii nawet raz nocą 
próbowano podpalić. W organi- 
zacji partyjnej początkowo i- 
stniały wahania, ale jak 
wszyscy zobaczyli mocną i nie- 
ugiętą postawę  Berezowskie- 
go umocnili się w wierze, że 
spółdzielnia będzie. „ Berezow- 
ski — był z chłopską delegacją 
na Ukrainie i widział własny- 
mi oczyma kołchozy: widział 
dobrobyt kołchoźników i sły- 
szał o walkach, które kiedyś 
staczali z kułakami. Wiedział, 
że i u nich na wsi ta walka 
jest nieunikniona. Skupił więc 
naokoło siebie członków orga- 
nizacji, uświadamiał i do wal- 
ki bartował., Ażeby uniknąć nie 


TRYBUNA LUDU 


Rachunek zdrady 
brytyjskich labourzystów 


Kadencja brytyjskiego par- 
lamentu zbliża się ku końcowi. 
W Londynie egzekutywa La- 
bour Party z uzasadnionym 
niepokojem rozważa szanse wy 
borcze. Część labourzystów, wy 
zbywając się wszelkich skrupu- 
łów, propaguje od pewnego cza- 
su koalicję z konserwatysta- 
mi... 


Cztery lata temu Brytyjczy- 
cy, wyciągając wnioski z krwa- 
wych doświadczeń wojny, usu- 
nęli od władzy konserwatystów 
wraz z Churchillem — za ich 
wrogość do sprawy socjalizmu i 
pokoju, za nienawiść do Związ- 
ku Radzieckiego. Labourzystow 
scy dżentelmeni o wyrobionym 
węchu politycznym zwietrzyli 
świetną koniunkturę. Świat wy- 
krwawił się w straszliwych za- 
pasach z niemieckim imperia- 
lizmem. Pęd do pokoju, do bra- 
terstwa narodów, był tak po- 
tężny w masach angielskich, że 
zdyskontowanie nurtu ufności 
narodu brytyjskiego w sprawę 
socjalizmu nie przedstawiało 
większej trudności dla wytraw- 
nych polityków z Partii Pracy. 

Z równym brakiem skrupułów 
zdradzano później w ciągu czte 
rech lat zaufenie ludu angiel- 
skiego — żołnierzy, robotników 
brytyjskich i młodzieży. 

Oto stara broszura — dekla- 
racja przedwyborcza labourzy- 
stów z 1945 r. „Let us face the 
future“ — „Spójrzmy w oczy 
przyszłości“. Kiedy ją druko- 
wano ginęli jeszcze żołnierze 
brytyjscy na polach Normandii 
i Nadrenii, ale czołówki anglo- 
amerykańskie zbliżały się już 
ku Armii Czerwonej. Cały 
świat ogarniała nadzieja szczę- 
śliwej, wolnej od wojen i wy- 
zysku przyszłości. Wszędzie, 
nie wyłączając Anglii, lud szu- 
kał nowych dróg walki prze- 
ciwko zbrodni wojny i ucisko- 
wi, z tęsknotą wsłuchując się w 
odgłosy zwycięstw Socjalistycz- 


nej Armii. 

Dobrze rozumieli te sprawy 
wytrawni gracze z Labour 
Party. 


Syreni śpiew 

„Po zwycięskiej wojnie mu- 
si nastąpić szczęśliwy pokój“ 
— obiecująco rozpoczyna się 
tekst broszury wyborczej. — 
„Zbliżające się wybory będą naj 
większym egzaminem w naszej 
historii, sprawdzianem pow- 
szechnej or_nii naszego ludu. 
Naród żąda pracy, żywności i 
mieszkań“, 

Istotnie tego wszystkiego żą- 
dał lud brytyjski i zaufawszy 
„socjalistom* z Labour Party 
zadał churchillowcom najsro- 
motniejszą klęskę w historii wy 
borów angielskich. 

A co ofiarowali ludowi bry- 
tyjskiemu labourzyści w ciągu 
tych czterech lat swych rzą- 
dów ? 

Według danych oficjalnych 


| spodzianek, zorganizowali 

ORMO, uważnie przyglądali 
się temu co we wsi się dzieje, 
aby być przygotowanym na 
wszystkie „niespodzianki“. 

Jasne było na przykład, że 
częste odwiedziny księdza u 
bogaczy, szepty i plotki, krą- 
żące wśród bab, jedno miały na 
celu — nie dopuścić do zorga- 
nizowania spółdzielni produk- 
cyjnej. 

Już było dobrze po północy, 
„kiedy Komitet Założycielski 
wraz z przedstawicielami Ko- 
mitetu Wojewódzkiego i Po- 
wiatowego, siedząc w świetli- 
cy, starali się przekonać Mir- 
kowskiego. 

Mirkowski jednak w kółko 
powtarzał wciąż jedno i to sa- 
mo: 

— Nie mogę, 
wstąpić do spółdzielni. 
grozi, że z domu pójdzie, 
cóż pocznę w żniwa sam je- 
den. A 150 tys. długów, jak 
spłacę? A zresztą, myślałem, 
że do spółdzielni przystąpią 
wszyscy, a nas jest tylko gar- 
stka. 

— Dług będzie wam na trzy 
lata sprolongowany bez pro- 
centu — odezwał się instruk- 
tor rolny — a co się tyczy u- 
cieczki żony, to chyba się śmie- 
jecie, gdzież ona wam uciek- 
nie? i 

— A jeśli ucieknie? Cóż 
wówczas pocznę ze żniwami? 
A zboże jeszcze na pniu. 
Zmobilizujemy wszyst- 
kich i w ciągu jednego dnia 
zboże będzie zżęte i zwiezione. 

— Tak mówicie teraz — za- 


obywatele, 
Żona 
A 


w Londynie przebywa 140.000 
rodzin bezdomnych, w Birming- 
ham — 66.000 bezdomnych ro- 
dzin, w Croydon —-56.000, w 
Liverpoolu — 34.000. Itd. itd. 
A labourzystowski rząd, po- 
większając wydatki na zbro- 
jenia, zmniejszył o 35 milio- 


nów funtów fundusz na budowę |. 


mieszkań. Zmniejszane i pogar- 
szane są racje żywnościowe — 
dorosły Anglik otrzymuje obec- 
nie 35 dekagramów mięsa ty- 
godniowo. Zredukowano kon- 
sumcję masła i tłuszczów. Nie- 
które produkty jak ryż, kon- 
serwy owocowe itp. od trzech 
lat znikły z rynku zupełnie. 

„Praca dla wszystkich — czy 
tamy dalej w broszurze. — Dla 
osiągnięcia tego celu konieczne 
jest zorganizowanie kontroli 
prywatnego przemysłu”. Tak 
pisano w 1945 roku. 

A w 1949 roku brytyjska 
prasa burżuazyjna ubolewa, że 
w Anglii jest zbyt mało bezro- 
botnych, że konieczne jest stwo 
rzenie rezerwowej armii bezro- 
botnych, co zmusiłoby robot- 
ników do zwiększenia wydajno- 
ści pracy. „Economist“ dora- 
dza, aby liczbę bezrobotnych w 
tym celu doprowadzić do ...mi- 
liona osób. 

W ciągu ostatnich dwu lat 
robotnicy brytyjscy podnieśli 
wydajność pracy o 17 prot., a 
tymczasem ich położenie eko- 
nomiczne pogorszyło się, war- 
tość realnej płacy spadła. Nie 
darmo w roku 1948 zareje- 
strowano 1.759 strajków. W ro- 
ku 1949 strajkowali w Anglii 
górnicy, kolejarze, dokerzy i 
robotnicy wielu gałęzi przemy- 
słu. Wszystkie te strajki od- 
bywały się pod hasłem podwyż- 
szenia głodowych płac. Czy la- 
bourzyści zorganizowali ,„Kon- 
trolę przemysłu prywatnego* 
tak jak obiecywali to w swej 
broszurze przedwyborczej ? 

Nie! W obliczu strajku do- 
kerów londyńskich rząd „so- 
cjalistów* Bevina, Attlee i 
Crippsa ogłasza stan wyjątko- 
wy i wysyła oddziały wojskowe 
do robót portowych. 

Czym zawinili górnicy i do- 
kerzy brytyjscy ? Tym, że zbyt- 
nio zaufali małej broszurze w 
dniach wojny i gniewu mas. 

„Partia Pracy jest Partią 
Socjalistyczną i jest dumną z 
tego“ — woła broszura wybor- 
cza 1945 r. Ale jej autorzy mo- 
g} być dumni jedynie z tego, 
że prześcignęli wszelkie gra- 
nice obłudy i zaprzaństwa. 
Zdradzać wiarę i zaufanie mi- 
lionów najprostszych ludzi jest 
zapewne drobiazgiem dla dźen- 
telmenów z Labour Party, ale 
historia nie pomyli się we 
właściwej kwalifikacji ich roli. 

„Nacjonalizacja* 
à la Wall Sireet 

„W świetle tych tez Brytyj- 

ska Partia Pracy przedkłada 


czął przekonywać Mirkowskie- 
go sekretarz Komitetu Powia- 
towego tow. Gołecki, a przy- 
pomnijcie sobie, kiedyśmy się 
po raz pierwszy zebrali, mówi- 
liście nam, że spółdzielczość, to 
jedyne zbawienie dla mało i 
średniorolnego chłopa. Minęły 
ledwie trzy miesiące, a wasze 
poglądy zmieniły się już grun- 
townie. Ulegliście gadaniu bo- 
gaczy, którzy całe życie was 
wyzyskiwali, z którymi wal- 
czyliście. Powiadacie, że nas 
jest mało. A pokażcie mi taki 
las, który by od razu wyrósł po 
tężnie. Przyczyny tego co te- 
raz mówicie to — te narady u 
Gazdy. Tam przy litrze spisek 
układacie przeciw spółdzielczo- 
ści. Jedno wam tylko Mirkow- 
ski, powiem: z wami, czy bez 
was spółdzielnia w tej wiosce 
powstanie. Chłopi przekonają 
się i zrozumieją nas. Będą spół 
dzielnie wszędzie, gdyż taka, a 
nie inna jest droga chłopskiej 
gospodarki do trwałego dobro- 
bytu. 

Mirkowski zgarbił się, wzrok 
utkwił w podłogę, aby nie spot- 
kać się z szyderczym uśmie- 
chem tych, których zdradził. 
Ukradkiem tylko spoglądał na 
sąsiada swojego Lendziń- 
skiego, którego zaciągnął też 
do Gazdy. Wiadome było, że 
i Lendziński się waha. Toteż 
sekretarz Komitetu Powiato- 
wego zwrócił się do niego: 

— A wy, obywatelu Lendziń 
ski, czy też występujecie z Ko- 
mitetu ? : 

Lendziński spojrzawszy 


na 


narodowi następujący pro- 
gram: upaństwowienie prze- 
mysłu żelaza i stali...* 

Krętymi drogami zakuliso- 
wych konszachtów z brytyjski- 
mi monopolistami Labour Par- 
ty wymanewrowała ustawę o 
nacjonalizacji przemysłu stalo- 
wego na boczne tory. Wiado- 
mo przecież, że pomoc mar- 
shallowska dla Anglii była u- 
zależniona od wstrzymania pro 
cesu nacjonalizacji gospodarki 
brytyjskiej. „Socjalizm“ Bevi- 
na i Attlee — to „socjalizm“ 
kierowany przez rekinów kapi- 
tału z Wall Street. 

A upaństwowienie przemy- 
słu energetycznego i węglowe- 
go? Jest to farsa pseudo - so- 
cjalistyczna, polegająca na wy- 
płaceniu właścicielom kopalń 
wysokich odszkodowań i pozo- 


stawieniu ich na dawnych sta- 
nowiskach z kompetencjami 
wzmocnionymi autorytetem 


państwa. Dla labourzystów to 
także „socjalizm“, 

„O świat pokoju i postępu“ 
woła patetycznie w zakończe- 
niu wyborcza broszura Labour 
Party z 1945 r. „Teraz kiedy 
zwycięstwo zostało osiągnięte 
tak wielkim nakładem istnień 
ludzkich i zniszczeń material- 
nych — musimy zagwaranto- 
wać, aby Niemcy i Japonia zo- 
stały na zawsze pozbawione 
możliwości ponownego wszczę- 
cia wojny“. A teraz, W 
1949 r. labourzyści nie pa- 
rają się już takimi „drob- 
nostkami' jak obroną hitlerow 
ców przed denazyfikacją, lub 
wstrzymywaniem demontażu 
fabryk zbrojeniowych. W 1949 
roku labourzyści wspólnie z im- 
perialistami amerykańskimi 
realizują plan uzbrojenia armii 
zachodnio - niemieckiej i pod- 
porządkowania jej jawnie wo- 
jennym zamiarom imperiali- 
stów. 

„Musimy — oto słowa Be- 
vinów, Attlee'ch, Crippsów z 
1945 r. —- skonsolidować w 
dziele pokoju wielką wspólnotę 
z dni wojny, pomiędzy Bryta- 
nią, USA i Związkiem Radzice- 
kim. Nie możemy zapomnieć, 
że w latach poprzedzających 
wojnę, konserwatyści obawiali 
się tak dalece Związku Ra- 
dzieckiego, że pominęli szansę 
utworzenia wspólnego frontu, 
który mógł zapobiec wojnie“. 

Tak pisali renegaci sprawy 
socjalizmu w dniach kiedy 
światem wstrząsał jeszcze huk 
dział, a sumieniem cywilizacji 
potężna wiara w zwycięstwo 
socjalizmu, braterstwa 4, poko- 
ju. Dzisiaj ci sami ludzie -— 
spiskując z  kapitalistami z 
Wall Street — organizują naj- 
bardziej nikczemną nagonkę 


wojenną przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, przeciwko oj- 


czyźnie socjalizmu i sprawie 
pokoju. Budują bazy wojenne, 
organizują agresywne pakty, 
szantażują Świat bombą ato- 
mową — zwalając równocześ- 


chwili namysłu twardo rzekł: 
— Zostaję. 

= laboga, co ja zrobię z 
dziećmi, wybuchła lamentem 
Lendzińska — która była obec- 
na na zebraniu. Z domu uciek- 
nę. Nie chcę spółdzielni, nie 
chcę dniówek i gwałtownie 
zwróciła się do męża i pięścia- 
mi wygrażała mu przed oczy- 
ma. 

— Cicho, cicho — próbował 
mitygować żonę Lendziński, 

— Ja jestem gospodarzem. 
Do spółdzielni wstąpimy i ba- 
sta. 

Lendzińska wciąż  chlipające 
wycierała oczy chustą. 

Chłopi niewzruszenie, spo- 
kojnie, nie zważając na babi 
krzyk, skręcali cygarka. Przy- 
wykli już. | 

Lendzińska — udobruchał ją 
instruktor — mówcież z roz- 
sądkiem, o co wam chodzi, 


— Jak spłacimy 200 tys. zł 
aługu, jak pójdziemy do spół- 
dzielni z czego będziemy żyć, 
jak chłop tyłko na siebie będzie 
dniówki zarabiać ? 

Widać było, że sprawy dłu- 
gów i dniówek bogacze podsu- 
nęli chłopom jako najważniej- 
sze argumenty przeciw spól- 
dzielniom. 


— Przed tym mieliście pół- 
tora ha ziemi. Z reformy rol- 
nej otrzymaliście pięć, Za trzy 
lata narobiliście 200 tys. dłu- 
gu. Jeszcze kiłka lat i za pro- 
centy ziemię bogaczom odda- 
cie, a oni wam i dzieciom wa- 


zgarbionego Mirkowskiego, po | szym jarzma na szyję nałożą. 


nie ciężar finansowy zbrojeń 
na barki własnej klasy robot- 
niczej. 
Fermenty 

Czyż możliwe jest, aby ro- 
botnicy brytyjscy nie dostrze- 
gali jawnej zdrady socjalisty- 
cznych haseł Labour Party z 
1945 r., na rzecz imperialistów 
i nowej agresji? Oczywiście, 
że mimo szczególnie trudnych 
warunków, proces demaskowa- 


nia tej zdrady dokonuje się w 
brytyjskiej społeczności. 

Przywódcy Brytyjskiej Par- 
ij Pracy wiedzą dobrze, że mi- 
mo przebiegłej propagandy, 
masy brytyjskie odwracają 
się od nich. 

W następstwie zdrady pro- 
gramu socjalistycznego 
labourzystów, masy brytyjskie 
przechodzą głęboki kryzys 
wewnętrzny. 


przez 


Labourzyści pocieszają się 
tym, że mimo gwałtownego 
zmniejszenia się ich popular- 
ności, konserwatyści nie odnio- 
są jednak zwycięstwa w naj- 
bliższych wyborach oraz tym, 
że Brytyjska Partia Komuni- 
styczną liczy zaledwie 40.0600 
członków. Tak kiedyś pocie- 
szały się partie socjalistyczne 
Francji i Włoch zanim rzeczy- 
wistość nie zdegradowała ich 
całkowicie na arenie życia po- 
litycznego. Coraz trudniej jest 
ukrywać przed iudem brytyj- 
skim zdradę programu socja- 
listycznego i sprawy pokoju. 
Prędzej czy później naród bry- 
tyjski wyciągnie konsekwencje 
ze smutnych doświadczeń, a 
konsekwencje te będą dla La- 
bour Party tym, czym była dla 


zdrajców sprawy socjalizmu 
we Francji i Włoszech. 
Nad Anglię nadciąga era 


głębokich tarć wewnętrznych, 

okres pogłębiania się i za- 

ostrzania wałki klasowej. 
WIT GAWRAK 
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Zakończenie zjazdów 
artystycznych 


nauczycieli wiejskich 


W Warszawie, Poznaniu i | problemami współczesnej twór- 


Krakowie zakończyły sie 10- 
dniowe zjazdy artystyczne nau- 
czycieli, zorganizowane stara- 
niem Zarządu Głównego ZNP. 
W zjazdach uczestniczyli nau- 


czyciele ze środowisk wiejskich 


„|i małych miasteczek. Zapo- 


znawali się oni z aktualnymi 


czości artystycznej, zagadnie= 
niami teatralnymi, osiągnięcia- 
mi i zdobyczami kulturalno-0= 
światowymi. Wysłuchanie re- 


feratów, ożywione i ciekawe 


dyskusje w czasie zjazdów, u- 
łatwią nauczycielom ich dalszą 
pracę na swoim*terenie. 


Znikają „czarne kraje“ 


Walka z zadymieniem miast przemysłowych w ZSRR 


I my w Polsce mamy swoje 
„czarne kraje“ — smutną spuś 
ciznę po kapitalistycznej go- 
spodarce. Nad naszymi ośrod- 
kami przemysłowymi, budowa- 
nymi bez żadnej troski o czło- 
wieka pracy, unoszą się kłęby 
dymu, a odpadki przemysłowe 
w bardzo nielicznycn zakła- 
dach poddawane są oczyszcza- 
niu i uwalnianiu od szkodli- 
wych składników. 


Naszych, nielicznych jesz- 
cze, higienistów przemysło- 
wych, oczekuje ogrom zadań, 
Doświadczenia higienistów Ta- 
dzieckich, bogate radzieckie u- 
stawodawstwo o higienie i bez 
pieczeństwie pracy, nacechowa 
ne głęboką troską o człowieka 
— to wzór dla naszych pra- 
cowników w dziedzinie bezpie- 
czeństwa i higieny pracy a tak 
że higieny komunalnej. 


Zabezpieczenie powietrza 
przed zanieczyszczeniami prze- 
mysłowymi jest z punktu wi- 
dzenia ochrony zdrowia zagad- 
nieniem bardzo złożonym, a je 


TO ee FT FF! M, a a CŻ z r lo 


A my chcemy żeby długów nie 
było i aby dzieci wasze były za 
bezpieczone, a dobrobyt był 
trwały. Dlatego właśnie trze- 
ba spółdzielnię założyć. ln- 
struktor wyjaśniał dalej wa- 
runki założenia spółdzielni. 


— Może spółdzielnia jest i 
dobra — mówiła uspokojona 
Lendzińska ale ja tam 
nigdy tego nie widziałam. Po- 
każcie mi, zobaczę, że dobrze, 
a wtedy i słowa na przeciw 
nie powiem. 

Chłopi przystąpili teraz do 
ułożenia planu jutrzejszego ze- 
brania organizacyjnego. Spo- 
kojna już Lendzińska trochę 
niedowierzająco, ale pilnie przy 
słuchiwała się temu, co mówio- 
no o rozwoju spółdzielni. Ko- 
mitet Założycielski nie zwraca- 
jąc już uwagi na Mirkowskie- 
go, który siedział bez żadnej 
potrzeby jakby jeszcze na coś 
czekał, po gospodarsku oma- 
wiał szczegóły organizacji. 
Rozmawiano z zapałem, z wia- 
rą w przyszłość, We wsi Krzy- 
wdowo rodziło się przecież no- 
we życie. Ktoś spojrzał przez 
okno i odwracając się do zebra- 
nych, wesołym głosem zawo- 
łał: „Chłopi, a toż już świta”. 

Pierwsze promienie wscho- 
dzącego słońca zaglądały już 
do chat. Decyzja o założeniu 
spółdzielni produkcyjnej zapa- 
dła. 

Chłopi powoli zaczęli się roz- 
chodzić. Jeszcze po drodze o- 
mawiali niektóre szczegóły. 
Nad horyzontem jaśniała po- 
ranna Zorza. 


dnocześnie bardzo ważnym dla 
gospodarki narodowej. 


Dymy i gaz nad miastami 
robotniczymi w krajach 
kapitalistycznych 


W krajach  kapitalistycz- 
nych Europy Zachodniej i w 
USA istnieję wprawdzie usta- 
wy o walce z zanieczyszcze- 
niem powietrza w miastach, 
ale z jednej strony zabraniają 
one zatruwania powietrzą dy- 
mem i gazami, z drugiej stro- 
ny dzięki przemyślnym krucz- 
kom prawnym dają możność 
uchylania się od odpowiedzial- 
ności. Toteż w Anglii istnieje 


wielki ośrodek Birmingham, 
zwany „czarnym krajem“, z 
powodu stale zakrywających 


go chmur czarnego dymu, a w 
wielu miastach Anglii, Francji, 
Belgii, Niemiec i USA zdarza- 
ły się w ostatnich latach wy- 
padki zatruć, o których do nas 
docierały niejasne tylko wiado 
mości. Również i w —carskiej 
Rosji próby walki z zanieczysz 
czeniem powietrza podejmowa- 
ne były na ogół... na papierze. 


Oczyszczanie powietrza 
w ZSRR 

Dopiero po Rewolucji Paź- 
dziernikowej problem oczysz- 
czania powietrza stanął w 
Związku Radzieckim na jed- 
nym z czołowych miejsc w sze- 
regu zadań, zmierzających do 
poprawy warunków  zdrowot- 
nych w zaludnionych osiedlach. 

W niezwykłe krótkim czasie, 
bo w ciągu 15 lat, radzieccy 
higieniści, chemicy i inżynie- 
rowie dokonali ogromnej pracy 
dla poznania rodzaju i stopnia 
zanieczyszczenia powietrza w 
zamieszkałych miejscowościach. 

Zbadali oni skład i rozmiesz 
czenie w atmosferze gazów, 
wydzielanych przez różne za- 
kłady przemysłowe i opraco- 
wali metody oczyszczania ga- 
zów i chwytania pyłów. W wy- 
niku tych badań wydano cały 
szereg ustaw, regulujących roz 


mieszczenie przedsiębiorstw 
przemysłowych przy planowa- 
niu osiedli i zapewniających 


ochronę czystości powietrza w 
wielkich ośrodkach przemysło- 
wych. 

Dzięki uzyskaniu podstaw 
naukowych i stworzeniu odpo- 
wiedniej bazy przemysłowej, 
można było wydać postępowe 
i będące wyrazem troski o czło 
wieka ustawy „o sposobach 
walki z zanieczyszczeniem po- 
wietrza i polepszenia sanitar- 
no-higienicznych warunków w 
osiedlach mieszkaniowych, 

Nie wolno budować 
nowych przedsiębiorstw 
bez urządzeń 
dla zatrzymywania 
dymu i pyłu 

Od dnia 1 stycznia 1950 r. 
na podstawie uchwały Rady 
Ministrów nie wolno budować 
nowych przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, ani odbudowywać 
starych, jeżeli 


nia dla zatrzymywania popio- 
łu, dymu i pyłu. W każdym 
wypadku projekt budowy mu- 
si być uzgodniony z Państwo- 
wą Inspekcją Sanitarną. W sze 
regu większych przedsiębiorstw 
budowlanych w r. 1949 insta- 
lacje takie były już na ogół 
uwzględniane. 


Praca instytutów 
naukowo-badawczych 


Już w r. 1949 Rada Mini- 
strów Związku Radzieckiego 
przydzieliła Instytutom nauko- 
wo-badawczym poszczególnych 
ministerstw do opracowania 
szereg tematów z dziedziny 
metodyki oczyszczania gazów. 
Tematy te obejmują problemy 
sanitarne przemysłu metalur- 
gicznego, chemicznego, samo- 
chodowo-traktorowego, leśnego 
i papierniczego oraz przemysłu 
lekkiego. 

Badawczo-Naukowy Instytut 
Przemysłowo-Sanitarny i Pań. 
stwowa Sanitarna Inspekcja 
ZSRR koordynują prace nauko 
we i zbierają, materiały doty- 
czące oczyszczania gazów. W 
wyższych uczelniach chemicz- 
nych, metalurgicznych i ener- 
getycznych wprowadza się obo 
wiązkowe przeszkolenie w dzie 
dzinie oczyszczania gazów i 
chwytania pyłów. 


' Nowe zadania 
radzieckich higienistów 


Końcowa część omawianej u- 
stawy nakreśla plany skutecz- 
nej walki z zanieczyszczenia- 
mi powietrza, zbiorników wody 
i gleby. Ustawa stawia przed 
radzieckimi higienistami nowe, 
ogromne zadania, Jednym z 
pierwszych jest stworzenie 
kadr Państwowej Inspekcji Sa 


nitarnej, rewizja programów 
uczelni lekarskich z punktu 
widzenia higieny komunalnej, 


a w dziale ochrony czystości 
powietrza — zbliżenia tych pro 
gramów do pracy praktycznej. 
Ustawa zaleca również wpro- 
wadzenie jednolitej metodyki 
kontroli czystości powietrza, 
opracowanie typowych instala- 
cji do oczyszczania gazów, 
chwytania pyłów i użytkowania 
odpadków. + 

Instytuty  badawczo-nauko- 
we w przedsięb:orstwach prze- 
mysłowych otrzymały zlecenie 
organizowania * badań ilości i 
składu odpadków przy użyciu 
różnych surowców i przy róż- 
nych procesach technologicz= 
nych. 2 

Tak gigantyczny rozmach 
prac w dziedzinie sanitarnej 0- 
chrony czystości powietrza mo 
żliwy jest tylko w warunkach 
planowej gospodarki socjali- 
stycznej. Wypełnienie stalinow 
skiej ustawy o środkach walki 
z zanieczyszczeniem powietrza 
io dalszym ulepszaniu sanitar- 
no-higienicznych warunków w 
gęsto zaludnionych miejscowoś 
ciach Związku Radzieckiego — 
to olbrzymi krok naprzód w 
dziedzinie higieny warunków 


t W projektach | komunalnych w ośrodkach nrze 
nie będą przewidziane urządze- | mysłowych. 


A. D. 


